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Wychodzi coćzleania rana oprócz dni paśałątecznych 


Adres Redakcy!: Kijów, Kreczczatyk 38, Tel. 2464, 
Adm: I Bruk, Polskiej: Kijów, Kreszcz, 38. Tel. 1672, 


Rękopisów Redakcya nie rwrzca. 
Redaktor prryjmuje od r2—a. Sekretarz od 6—8 
Administracya otwarta od m4 po goal lad 6-4 

wieczorem. 


s 
Ogłoszala przyfmuje tiq do golzhy 6 ukosa 


À niee kwart półrocz. roch. 
Puani: W kraju 1— 3— 6— [2— 
z Za granicą 1.50 4.50 $~ R- 
Za zmianą adresu 30 kop. 

OCŁDSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępng raz, za tekstem 20 k. pierwszy 1 10 kop. na- 
siępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłane" wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 


Rumer pojedyńczy 5 kop. 


Pracamerałg | ogłoszenia przyimeje Admlnistracga, 


Teatr „Sołowcowa”. m Kacrowa. | 


Dzis dwa przedstawienia: w południe no cenach zniżerych po raz t-szy/ 


po wzeowieciu tragedya Szyll= a ;,Zbójcy'* w 5 akt. Początek o g.i 
i2w pułudn=, Wirezerem po cenzch »wvczainych po raz 14 hr. l.cena' 
Tołstoa „Żywy trup" w i2iu obrazach. Role „Lizy“ wykona M.) 
/„Nirbiis, rolg „Piedi“ -- E. Fawenkow  Antrak:v Eb 4,71 ro obrazie. 


krżsserya A. Sokoiowskiego Po odsłoni:ciu kurtyny wejście na saig 
wzbronione. Poczatek o godz. 8 wieczorem. Koniec o godz. 1r i pół w. 
teny zwyczajne. W poniedziałek dn. 17-40 6-te ogólno-vrzystępne przed 

stawienie po raz I-szy po wznowienu „Sokoły i kruki? w 5 akt. Ks. 

Sumbatuwa-Jużina. We wtorek dnia 18 go października po raz 2-gi we- 
sa kom. według powieś i Staniukowicza 1) „Młarmurowa wdówka! 
(Pasażerka), w 3 akt, 2) yyjak on błagował przed jej mężem: 
w [ akcie B. Shawa. W czwartek da.a z0 go po raz 4-ty nowa s tuka 
G. Zapolskiej t) „Panna Maliczewska!' w 3 akt 2) „Rez klu- 
oza“ w 1 akcie. W piątek dn. 2i-go października benefis E. Niedelina 
how. kom. G. Bahra r) pyOjcowie i dzieci w 3 akt, 2) „„Prach'' 
komedya żart w 1 akcie. Dzienna kasa teatru: Bra Kohen Kreszcza- 
tvk 25, Szczegóły w afiszach 


w AracA AUTOMOBILOWYCH 


pe cdi 
PERERNINO SEO ETIE” > 


=» 


O otrzymał Moskiewski Klub Automo- 
b listów. Jechali członkowie p.p. 
(, |Filipow (na Mercedes) e | [| 67 
(na Berlie). 


E 

> Nagrodę Cesarsko - Rosyjskiego 
G Klubu fiutomobilistów otrzymali: 
Pi 


70), oszczędności 70%, 


Żarowe lampki ekonomiczne „Po- 

wszechnego Towarzystwa Elektrycz- 

ności“ dają 70% oszczędności, palą 

się we wszelkich pozycyach i dają 
jasne białe światło. 


W próbach sztuka JerzegoBielajewa „,Psisxa'ć w 4 akt. Na wysta- 
wiene tej sztuki posiadamy wyłączne prawo. 


mz 


Filia Kijowska Rosyjsk, Towarzyst. 


Powszechne 
Towarzystwo Erektryczne 
Prorezna 17. *5 


Skład otwarty od g:dz. g—7 wiecz 
Telefon Ne 1064. 


MAISON 


M-me Cheel 


Murykalny zauł. I m. 5l» 


g Dyreko 

Teate Dramatyczny. a. kiucrynina. 
Dziś dnia 16-go w południe po cenach zniżonych „,Żywy trup*' hr. 
Leona Tołstoja. Początek o g., 12 i pół. Wieczorem po raz 3Ci sztuka 
z repertuaru teatru „Niezłobina” w Moskwie, grana 73 razy w zeszło'ocz 
iyw sezonie plaga‘! iLa femme nec) w 4 aktach W poniedziałek dn. 
!; pazdziernika pyStracona dziewczyna!'. W próbach „Manewry 
miłosne! , 


PE A Dyrekcya S. Brykina. Dzis dn 
Teatr Miejski. Rt paźazieiiia w południe po 
cenach ogólnie przystępnych y;,Carmen'*. Biorą udział pp.: Skokan, 
Rybczynska, Strukow-Baratow, Roznatowski, Ułuchanow. Początek o go- 
azinie 12 I pół po peł Wieczorem po cenach zwyczajnych „Boris Go- 
dunow!'. Biorą udział pp.: Orłowa. l)ragomirecka, I.emińska, Rybczyń- 
ska, Brajnin, Dolinin, Sarczynski, Tomski, Engiel Kron, Kaczenowśki, 
Ułuchanow. Początek o g., 7 i pół w. Dnia 17 po cenach ogólno przy- 
stępnych „„Faustść (balet Noc Walpurgii- lata 18 „yFanhaiserćć Dn, 
19 g0 pEugenivsz Oniegin’f., Bilety nabywać mozna. W próbach pa 
raz rssy w Kijowie „„Quo Waodis'*« muz. Nugesa, treść wcdług po 
wieści Sienkiewicza. Kompletnie nowa wystawa. 


= O SZIEINTWT STi? grody Poludniowo- Rosyjskiego 


umi Inhu Automobilistów w Charkowie 
D. SM IRN OW À C, otrzymali p.p. Filipow i Pokk Gianni by racema 


Szczegóły w afiszach. 4/15 N Nagrodę Moskiewskiego w tym majątku. Od stacyi kolei bocz- 


ce) b nej 2, od szosy do 4 mil najwyże 
Klubu Automobilistów 665: by oddalony Alen EB wj 
Kc; F ksander Wodzyński. 356T 
AUTOMOBILE > (poza kategorya) otrzymał p. Nag. l a ÓŹ 
s . S y rodów szlacheckich — 
Nagrodę Jego Książęcej | mma © m 
R iy, herby etc. Kijów, Nesterowska 
Saurin 8 Klement y) |Mości Xs. Oidenburskiego 9 1 BN" + „4? 


specyalnie budowane w wyścigach Noworosyjsk — Gagry AMBULATORYUM 
dla dróg rosyjskich. | |otrzymał p. Meller, który jechał Skład fabryczny: T-wa Lekarzy Specjalistów 


FABRYCZNY SKŁAD pe a ZE A k Sofijowska 21. Telefon 17-55- 
z najwieksza. szybkością 28 se- Goo A E = T EE 


Kreszczatyk 38. awółzu. kund Ee i wiorsta. Kreszczatyk Nr. 23 4543 pah wszystkich  specyalności 


orada 50 kop. Konsultacye, szcze- 
pienie ospy, badanie usługi i ma 
mek. Analizy. Rozkiad godzin przy- 
jgć we wszystkich aptekach. 1903 


Tong stwo ) 33  PADO 
Amer y kanski Skatin (| - -Rink tów „Izaak Szwarcman EZ Otrz ymano irung I Makowski eie 
W niedzielę dn. 16-go W Ee 6-ej i pól wieczorem mó i U i i r Ahi Jaz o kat. porde: M-Wiodzim, aa b 
E otw mes aenal  Nujwigkuy klap brain Warata w Dni” „ DStatnie NOWOŚCI SEZONOWE p r 
Koncertowa pod batutą J- Petra. Wojskowa r4 batal. saperów pod s m" E aga p wany reagia uszefyjny 
batutą ] Godina, Pierwsz. kawiarnia i restauracya =A J. Uelborn. |E Wielki oddział sprzedaży hurtowej i detalicz. w Kremieńczugu. 7 BERLINA, PARY ih | LONDYNU lulii Paradowski ej, 
W Kijowie filii nie posiada. 


w [-ej kat goryi p. I. Filipow 99 
> H-sj i „„ Mironow 
„ II-ej 5 „ Pokk 
„ IV-ej s „ Nagel 
„ „Maj A „ Winkler 
> Wlej „ Kryłow 


Pracownia eleganckich strojów 
99 i okryć damskich. 4612 
"Poszukuję kupna majątku | 
ziemskiego od 509 do I000 dziesię- 


cin, dobrze zagospodar., na dogod- 
nych warunkach, bez pośredników, 


4629 


II (ITI | Przyjmuje panie na czas dłuższy. 
Ii [ij | j Dyskrecya zapewniona. 4347 
| 
SUEI l f B 
s > U) Pracownia dla badań PY Jedyny w CAC zenna kraju 
U (A ii WA J C ! E | Bibikowski Bulwar 4, telef. 1394. pod kierunkiem | 
= PERFUM ER Yie horych stałych od 3 d b. d ra 
-g TOR ALE Pokoje a Ea A aea a keny niem i DA, MODRZEWSKIEGO | matori NedlOW (l 
* Badania moczu, kału, soku żołądko- 
la ani (50 kop. od porady) dla Zw , 
P A 3 Ambu toryum t e przychodząc. chorych wego, plwociny, nalotów z = Kijów, Kreszozatyk M Ii, obok Giełdy. Telefon 29-50. 


krwi i t. p. 


Szczepienie OSPY. Dezyniek, mieszkań formalina. SERODYAGNOSTYKA SYFILISU. Otrzymał świeży transport dywanów, portyer i tiulów. 4630 


e 


DOSTA WCOW DWORU 


"i ARA LLET pC“ i 


MUISE en olL] F KUHE. ” 


Fortepiany i pianina D'2MED. N.CYBULSKIEGO DO ZĘBÓW - D: TEF 
J. BI it h n e p PROF.UNIWERS. JAGIELLONSKIEGO ŻĄDAĆ WSZĘDZIE j[Fortep'=ny Pianina 


Niezbędne przy racyonalnej hygienie jamy ustnej. 4439 | Beckera, Beohsteina, Steinwaya, Schidmayera i wiele in 


GRIES OBOK BOZEN 


ill ROK ISTNIENIA pierwszorzędne klimatyczne uzdro- 


wisko w Połud. Tyrolu. Sezon od 
5 5 15 września do końca maja. Hotel- 
Pensyonar & Zakład leczniczy 


PISMO ILUSTROWANE, Kierownictwo lekarskie. D-r Zdzi- 
POŚWIĘCONE WSZYSTKIM ODŁAMOM SPORTU a w szczeg. LOTNIĘTWU, |; er A 
wychodzi w WARSZAWIE pod redakcyą ALEKSAN- | ovane n: żądanie | O POY 4395 


© DRA DRACA, l-go ; 15-go każdego miesiąca © J-a £a £ecznica Dentystyczna 


drag ph  —- prapoiesiogi na Prorezną M 10 


SPORT“ zamieszcza najświeższe wiadomości z lotnictwa, cy- | Przy lecznicy chirurg. 4555 
SODES Oe 
LL] klistyki, wioślarstwa, wyścigów konnych, gier ru- St d przyrody udziela korepe- 
chowych i t. p. u tycyi z zakresu 8 klas, 
SPORT" jest jedynem dwutygodniowem pismem w Króle-| Specyalnie matein, łacinę, Kurnie» 
" stwie Polskicm, odzwierciadlającem życie sportowe | 712 4! m. 7. Sikorski, 4530 
tak w kraju, jak i zagranicą. 
Sprzedaje na raty bilety wszystkich trzech emisyi z zadatkiem: 30 >ensyo- SPORT! ze względu na dobór treści i tanią cenę prenume- z z 
rb na bilety I emisyi i 25 rb. na bilety Il i III emisyi. Wygrana Zakopane Rat „Warszawiankać „SPORT raty (rocznie rb. 3, półrocznie rb. 1.50) winien Notatnik terminowy. 
z chwilą zapłacenia zadatku należy do nabywcy preniiówki. Wilia cała murowana. Elektryczność. Centralne ogrzewanie. 4524 | znaleźć się u każdego sportsmana. 
= Szczegółowe warunki wysyłamy bezpłatnie. 


w LIPSKU 


nagrodzone na różnych wszechświatowych wystawach I$=toma pierwsze- 
mi nagrodami odznaczone zostały w roku bieżącym na wszechświatowej 
wystawie w Brukseli pierwszą nagrodą Grand Boix 


roma JJ Kerntopf i Syn 
w Kijowie, KRESZCZATYK M 33. 19935 


El,- świetlna lecznica D-ra K. Fink-Finowiekiego 
Lecz. 100) Radium 


złośliwe nowotwory skóry i zewn. organów: rak (epitelioma, uleus rodens) 
sarkoma, gruzlica skóry. Angioma, plamy, kcloia. Pirogowska Nr 6 dom 
własny. Wain. 51-6. tel. 1402. 4019 


fiutomobile £ aurin i 
Klement 


Wyścigi 
St. Pet. -Sewastopol 


Najwięcej nagród 


KANTOR BANKTERSKI 


5 I 
Najwięcej automobil. 
M. AL P E kE 8 N A bez notowań karnych. 


Kijów, Kreszczatvk 38. 


Kijów, Kręszczatyk rg, telefon 12-18. p 


. z . ki T- s 
„SPORT“ zamieszcza oprócz fachowych, przez specyalistów Poniedzińie: "Od p Brot 


Dnia 2-go stycznia wygrywa 300 blistów na sumą 600,000 rb. r pisanych artykułów, liczne korespondencye o ruchu|czynki; od 6 do 7 chłopcy (do lat 
sportowym w całym naszym kraju i za granicą, oraz posiada najbo-| 10); od 7 do 8 druhinie; od g do ro 

- - = —— gatszą kronikę informacyjną, sportową, prowadzoną przez wytraw- si oncy; i o do 7 uczniowi Š a 

Uwadze pp. studentów vyeyi politechniki i in e o a a T +. 9 do 1o druhowie starsi. Środa: od 
5 . À š e : SPORT przyjmuje chętnie i diukuje glosy czytelników, po: |5 do 6 dziewczynki, od 7 do 8 dru- 
Przyjmują SIĘ obstalunki OIOWĘ Bu uniformowe T ruszając wszystkie ich z interesem w stosunku dojbowie; od g do ro druhowie: starsi 
y ua ruchu i rozwoju sportu powstające sprawy. Czwartek. od 5 do 6 chłopcy; od 6 do 


DOM JIANDLOWY 7 uczniowie; od ọ do ro druhowie 


Kreszczatyk, gmach Ra- i starsi. Piątek; od 5 do 6 dziewczyn- 
E. ŁU KASZEWICZ mis Te ga czę Patefony i w lepszym gatunku płyty w największym wyborze po cenach REDAKCYA i Pp RTU” w WARSZAWIE] ki; od 6 do 7 uczniowie, od 7 do 8 
a. lelcfon 1526. umiarkowanych poleca skład główny instrumentów muzycznych i nut ADMINISTRACYA $9 Instytutowa Nr 3 druhinie; od 9 do ro druhowie młodti 


Dostawca komisyi ekonomicznej Kijowskiej Politechniki, 4431 | J- INDRISEK, Kijów, Kreszczatyk Ne 41. Filia w Baku. 558 
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C e O b 


Pod znakiem 
wyborów. 


Wczoraj rozpoczęła się piąta sesya trze- 
ciej Izby Państwowej rosyjskiej. Jest ona zara- 


zem ostatnią. Gdy upłynie, nastąpią nowe wy- tycznego 


bory ogólne do przyszłej—czwartej Dumy. 
Ten fakt nie może pozostać bez wpływu 
na charakter, na nastrój ciała prawodawczego, 


które zebrało się, by radzić nad sprawami pań- TE 


stwa i potrzebami ludności. Powiew zzewnątrz, 
świeży powiew  agitącyi 
oczekiwaniem, nadziejami, intrygami, walką o 
zasady i walką o posady da się niewątpliwie 
odczuć w zatęcbłych murach pałacu Taurydz- 
kiego, podniesie temperaturę uczuć poselskich, 
doda im zapału do walczenia dla dobra ludu 
—do ostatniej... chwili. I tem większy wznie- 
ci się zapał wśród reprezentantów narodu, ze- 
branych w konającej trzeciej Dumie, im więk- 
szą będzie dokazania, aby ta ostatnia 
chwila walki dla dnbra narodu nie była właś- 
od- 
czwartej Du- 
mie. Będziemy więc niewątpliwie mieli w pa- 
łacu Taurydzkim—-tak jak to bywa w murach 
innych, europejskich parlamentów — mowy 
„zum Fenster hinaus" ,—interpelacye, deklara- 


chęć 


ciwie ostatnią, aby mogła się przedłużyć, 
nowić—w przyszłej oczekiwanej, 


Ama I ł enia * 1 z = . . + 
cye, których właściwego znaczenia szukać bę kowanie-liberalnej, 


nie 
w stosunku do teraźniejszości, ale w perspek- 
tywie jutra, w przyszłości niewiadomej, kryją- 
cej tajemnicę rezultatów wyborczych, manda- 
tów straconych lub uzyskanych posad posel- 
skich. 

Tą miarą wypadnie mierzyć wystąpie- 
nia reprezentantów narodu—czy narodów—ze- 
branych w Petersburgu: a i na wystąpieniach 
rządu będzie musiała odbić się nieco era gotu- 
jącej się kampanii wyborczej. 

Pod jej znakiem rozpoczynają si 
parlamentarne w chwili 
chanie ważnej i ciekawej, 

Po tragicznej śmierci Stołypina objął rzą. 
dy państwa b. minister finansów, szczęśliwy i 
rzutki administrator skarbu, Kokowcew. 

Przed Izbami prawodawczemi 
niebawem, na trybunie parlamentu, 
chciał uznać, będzie musiał odsłonić karty, 
przedstawić się Rosyi i zagranicy w roli kie- 


dzie trzeba nie w ich wewnętrznej treści, 


stanie on 


rownika polityki państwowej, wyjawić swój "AP 


program polityczny, o którym dotąd rozpisuje 
się tyiko wszystko-wiedząca prasa, a którego z 
niecierpliwością i niepokojem oczekują wszys- 
cy. Program Kokowcewa! Na jego osobistych 
opierając się przekonaniach, poglądach, odez- 
waniach się, uwagach ileż już dotąd nakreślo- 
no horoskopów! Z różnic temperamentu i skłon- 
ności chcą wypatrzeć ci, którym dzisiaj źle, za- 
powiedzi innego jutra, nowego kursu. A zwo- 
lennicy ery Stołypinowskiej z niechęcią ocze- 
kują zmiany, lub chcą jej zaradzić, urabiając 
niewiadome jutro w kierunku pożądanym. 
Zdaje się, że gdzieś pośrodku między ró- 


D Z 


IENNIRK KIJ OW 


temu, ani wpływy jego nie sięgają tak daleko, 
ani możności nie ma minister, choćby 
pierwszy, wycisnąć osobiste piętno na swojej, 
to znaczy — swojego stronnictwa polityce. 

P. Kokowcew był dobryin, zapobiegliwym 
ministrem finansów; — jako siła polityczna jest 
niewiadomą. 

Nie miał, nie potrzebował mieć dotych- 
czas oparcia innego, poza swym urzędem; nie 
miał i nie ma dotąd swego stronnictwa _ poli- 
tych popierających, którzy nawet w 
Rosyi potrzebni są rządowi, by mógł spokojnie, 
w jakiej takiej harmonii z prawodawcami i bez 
ważnych rozdżwięków z opinią publiczną wła- 
swoją wykonywać. 

P. Kokowcew musi dopiero . stworzyć so- 


przedwyborczej z jej bie swoje stronnictwo. I w tem, kogo na stron- 


ników sobie wybierze, szukać będzie potrzeba 
oryentacyi na przyszłość, zapowiędzi tych lub 
innych zmian, którc—zawsze powtarzamy —mo- 
gą być zmianami sposobów, a nie zasadniczych 
idei. 

Oczywiście, że i takie zmiany nie są bez 
wartości. 

Odłożenie drażliwego projektu prawa, zła- 
godzenie środków administracyjnych, 
uznająca rozsądną zasadę o „leben und le- 
ben lassen*—wszystko to może przyczynić 


polityka, 


się do stworzenia atmosfery nieco pogodniej- 
szej i inniej nerwowej. 

Czy konająca stołypinowska trzecia Du- 
ma ma w sobie te żywioły, które mogłyby sta- 
nowić szczere i stałe oparcie dla polityki umiar 
bezstronnej i rzeczowo-spra- 
wiedliwej? 

Czy jad nacyonalizinu „prawdziwie rosyj- 
skiego“ nie wsiąkł zbyt głęboko w  uległe 
dusze reprezentantów narodu, którzy czuli, 
że tą drogą idzie się, jeśli nie w górę, 
każdym razie ku łasce z góry, którzy się uro- 
bili na prawych, październikowych, ba nawet 
lewicowych macyonalistów?... 

Oto są pytania, które się nasuwają. Jeśli 
obawy o możebność takiej „rządowej* większo- 
ści istnieja, to jednak pamiętać trzeba, że natu- 


to w 


s & obrady rom radykalnym zawsze jest łatwo zmienić ra- 
dla państwa niesły-. dykalnie poglądy, że Duma umierająca musi 


myśleć o swem zmartwychwstaniu i że frazes 
„o popieraniu rządu w chwilach trudnych“ za- 
wiera w sobie zawsze, i pod wszelkim rządem, 
wartość nięsłychanie realnego magnesu. 


P. Kokowcew może nie będzie miał zbyt 


którego nie trudnego zadania do sformowania swego stron- 


nictwa w łonie stołypinowskiej, trzeciej Dumy, 
która zebrała się pod znakiem nowych wy- 


J. B. 


Wojna wiosko-turerka. 


Groźna sytuacya w Konstanty- 
nopolu. 

Według nadegłanych do Bukaresztu wiago- 
mości, sytuacya w Konstantynopołu jest bar- 
dzo groźną, Powaga młodoturków znika. Ogól- 
pie mówią o blizkiem usunięciu z tronu obec- 


żowemi, a czarnemi illuzyami leżeć będzie pro- | nego sułtana. 


gram nowego premiera. 
Pamiętać bowiem trzeba, że jeśli może są 


w Rosyi podstawy do rozwoju parlamentu, jako 
Izby obradującej, 


Propozycye pokojowe mocarstw. 


„Daily Chronicle“ w depeszy z Konstan- 
tynopola denosi, że Rosya, Anglia i Francya 


to przecież nie ma w Rosyi opracowały plan, mający na celu nietylko po- 


ani parlamentarnych rządów, ani parlamentar- |łożenie kresu obecnej wojnie, ale także skonso- 


nych ministrów. 

Że zmianą osób, 
zasadnicze. 

Program nowego rządu nie jest, nie może 


nie zmieniają się idee 


lidowanie stosunków na Bałkanach. Włochy mają 
aQtrzymać Trypolis jako kolonię, ale równocześ- 
nie uznać wpływ Kalifatu. Inne posiadłości tu- 
ręckie w Afryce mają być Turcyi gwaranto- 
wane. Nadto wszystkie państwa hałkańskie 


być wcielen'em jakiejś odmiennej idei państwo- |mają tworzyć wspólne przymierze, dzięki cze- 
wej, któraby rzeczywiście stworzyła nowy kurs, |mu będzie położony kres nadzwyczajnym zbro- 


odnowiła, zreformowała ustrój państwow 
pchneła Rosyę na tory rozwoju istotnie kon- 
stytucyjnego. O tem dziś mowy być nie może. 


y, jeniom tych państw. 


Rozczaramanie we Włoszech. 
Wielkie dzienniki medyołańskie, pisząc o 


Ani nowy premier nie wydaje się mężem po-| bitwie pod Trypolisem w dniu ro b. m.,stwier- 
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Najmłodsi. 
(„ Wczasy koleżeńskie". —Nakład i druk 
„Drukarni Polskiej* w Kijowie. Skład 


główny w księgarni L. Idzikowskiego. 
Kijów. 1911). 


Leży przedem'ą spory zeszyt prac wier- 
szem i prozą, noszący tytuł „Wczasy koleżeń- 
skie"... Na zbiorek złożyły się pióra: — Ma- 
ryny Cramerówny, Wandy i Wikroryi Lewiń- 
skich, Stanisława Czosnowskiego, Wojciecha 
Kulikowskiego, Konstantego Skrzyńskiego i 
Wojciecha Staniszewskiego. Winiety rysował 
1. Hollak. 

Najmłodsi.. Tacy, którzy właściwie sto- 
ją — przed życiem, u jego początków... Tacy, 
którzy dopiero wybierają się w drogę i w to- 
bołku podróżnym, jak o tem świadczą „Wcza- 
sy* nie niosą pustki lecz poważny zasób i wie- 
dzy i ukochania pracy, „nietylko dla siebie*, 
a kto wie, może i talentu... 

O talencie — powie przyszłość. 

Do tych pierwocin pracy literackiej trud- 
no jest stosować surowe wymogi urzędowej 
krytyki... Natomiast już same tytuły, zwłaszcza 
rozprawek prozą, świadczą o tym kierunku 
myśli i uczuć miodycb autorów, o tych og- 
niach pochodnych, które ich służbie zarannej 
przyświecają. St. Czosnowski daje rozprawkę 
p. t. „Kwestya pulska na kongresie wiedeń- 
skim“ K, Skrzyński daje „Rzut aa stan 
ekonomiczno-polityczny Kongresówki*, W. Ku- 


oka 


likowski kreśli „Przeczucie upadku Polski w 
kazaniach sejmowych Skargi, a dalej znajduje- 
my jeszcze następujące artykuły: — „Różnica 
między twórczością kollektywną i twórczością 
indywidualną“ (W. Kulikowski), „Odprawa po- 
słów greckich* (W. Kulikowski), „O sztuce“ 
(St. Czosnowski), „Sokrates, jego życie i dzie- 
ła“ (K. Skrzyński). 

W napisanym przez p. Skrzyńskiego 
„Wstępie*, który jest niejako określeniem ha- 
seł tej młodej, zebranej pod wspólnym dachem 
„Wczasów koleżeńskich* gromadki, między in- 
nemi czytamy: 

„Podwaliną szczęścia każdego społeczeń- 
stwa powinna być barmonia pomiędzy jego 
życiem duchowem i materyalnem, kompletna 
zgodność i jednolitość przekonań i uczynków... 
żadne najidealniejsze ustroje społeczne nie da- 
dzą pożądanej sumy spokoju i zadowolenia 
społeczeństwu, które samo w sobie będzie no- 
siło pierwiastek destrukcyi, rozkładu i zepsucia..: 

„Chcąc być godnym członkiem maszego 
społeczeństwa, musimy je pokochać, musimy 
poznać, nauczyć się szanować j wierzyć w nie- 
skazitelność i potęgę jego zbiorowego ducha“... 
A osiąga się to — „przez studyowanie histo- 
ryi i literatury, dlatego też jałową będzie mi- 
łość ku ojczyźnie pozbawiona podstaw, impul- 
sywną nie zaś uświadomioną i rozumową*. 

„Nie sławne czekają nas boje, przeszły 
czasy wojennych burz, z książką musimy iść ku 
współbraciom, wytrwałością, żelazną energią a 
pracą“... zdobywać przyszłość dla społeczeń- 
stwa. 

„Przy naszej pracy musimy osiągnąć cel 


podwójny, musimy zdobyć pewną sumę wic- 


dzy, ale też musimy zdobyć i umiejętność da- 


dzają, że ludność arabska, wbrew aptymizmewi 
generałów włoskich, polączyła się z Turkami i 
wyprowadziła w pole generałów włąskich po- 
zarpą uległością. Piechota włoska podezas bit- 
wy ponieść miała znaczne straty. W oazach 
pcd miastem Trypolis; po zakończeniu walki 
znaleziono chaty mapełaione bronią i amunicyą. 
Spalono je natychmiast. W mieście Trypelis 
zaprowadzono stan wojenny i ogłoszono, że 
każdy muzułmanin, który będzie posiada: broń, 
zostanie natychmiast rozstrzelany, Wynika z te- 
go,.że włosi wprowadzeni w błąd przez ara- 
bów pozwolili im zatrzymać broń. W mieście 
przyszło do walk na ulicach. 

„Secolo* zamieszcza artykuł wstępny, za- 
tytułowany „Fałszywy optymizm“, w którym 
twierdzi, że arabowie wprawdzie pogardzają 
turkąmi, ale w walce przeciwko chrześcijanom 
stoją po.stronie turków, jako swoich współwy- 
znawców. 

Obecnie, „po zajęciu Trypolisu armia wło- 
ska I rząd włoski stoją wobec trudnego zada- 
nia, w jaki sposób można uspokoić kraj. Lud- 
ność włoska nie powinna się oddawać błędne- 
mu optymizmowi i być z góry przygotowaną 
na to, że uspokojenie Trypolisu wymagać bę- 
dzie długich wałk i wielkich ofiar. 


Bunt rekrutów włoskich. 


W mieście Piacenza powołani do slużby 
wojskowej rekruci zbuntowali się, tak, że bunt 
zdołano zgnieść dopiero z pomocą przywołania 
większych oddziałów wojska. 


Aresztowanie. 


„Frankf. Ztg.* donosi, że dyrcktor szkoły 
wojskowej w Konstantynopolu został zaareszto- 
wany pod zarzutem nalcżenia do spisku wy- 
mierzonego przeciwko obecnemu porządkowi 
w Turcyi. 

Ten sam dziennik donosi, że niebawem 
uda się do wielkich stolic europejskich komisya 
parlamentu tureckiego w celu zwrócenia uwagi 
parlamentów europejskich na postępowanie bez- 
prawne Włoch w Trypolisie. 


Zarzuty tureckie. 


Rząd turecki ogłasza ciężkie zarzuty pod 
adresem Włoch w sprawie zabrania parewca 
„Mewa* pod Prewezą, który płynął pod flagą 
angielską. Zabór tego statku był bezprawiem i 
sprzeciwia się wszystkiinm ohowiązująeęym pra- 
wom morskim. i 


Omal nie klęska włoska. 


- Specyalny fotograf agencyi telegraficznej 
angielskiej „Central News*, który powrócił z 
Trypolisu do Malty, oświadczył, że położenie 
Włochów w Trypolisie jest złe. Zachodzi oba- 
wa, czy nie dojdzie do obwołania wojny świę- 
tej, która zmusiłaby Włochów do wytężenia 
całej energii, aby się uchronić przed kata- 
strofą. 

Lewe skrzydło Włochów jest ciężko na- 
ciskane. Na wypadek gdyby „arąbowie i tuzcy 
zdołali: to lewe skrzydio Włochów złamać, wów- 
czas cała pozycya Włochów „w mieście stałaby 
się krytyczną. Konsulowie państw europejskich 
w Trypolisie przygotowują się do obrony, 

Turcy i arabowie są bardzo silni i biją 
się tak dzielnie, że włosi w*przeszły wtorek 


musieli się cofnąć i gdyby nie artyierya stat-, 


ków wojennych włoskich, bitwa. byłaby dla 
włochów przegraną. Włosi stracili w bitwie 
400 zabitych. Cała jedna kompania bersalierów 
została w pień «wycięta. Korespopdenci gazet 
musieli podpisać rewers i dać słowo honoru, 
że o tych wypadkach nie będą pisać du swych 
dzienników. Fotograf ów był jedynym, od któ- 
rego takiego rewersu nie wzięto. 

W szeregach armii włoskiej panuje na- 
strój niezbyt dobry i oficerowie włoscy przeko- 
nali się, że zwycięstwo nad turkami nie będzie 
tak łatwe, jak początkówo sądzili. 


Krwawe rządy w Trypolisie. 


Dzienniki berlińskie donoszą, że po bitwie 
w dniu 22 b. m. własi aresztowali 100 arabów 
w samem mieście i przeszło 2,900 arabów. w 
oazach i wszystkich postawili przed sąd wo- 
jenny. Pierwszego dnia rozstrzelano . 20 ara- 
bów, a egzekucys odbywają się codzięnnie. 
Włosi są rozczarowani, gdyż oprócz Beduinów 
do walki z nimi wystąpili także arabowie, mie- 
szkający w mieście i oazach. 


`| wszystkiego co rosyjskie, jak i 


wania sobie rady samym, gdyż więcej mamy 
wrogów niż przyjaciół i więcej przeszkadzać 
nam niż pomagać będą. 

„Rozumiejąc te wielkie zadania, jakie le=| 
żą mna nas wszystkich, wszyscy powinniśmy 
skierować naśze siły ku temu, by stać się gode 
nymi własnych przodków i by wnukom stwo- 
rzyć szczęśliwszą przyszłość”... 

Tym hasłom „Wczasy“ są wierne od 
pierwszej aż do ostatniej strony. Dysohansów 
i manowcowych zgrzytów nie znajdujemy tam 
zgała. 

! Najsłabiej prezentują się próbki „poczyi*, 
które w zbiorku nigdzie prawie nie przekracza- 
ją szablonowych rainek rymowanego słowa. 

bewuą siłę i zacięcie posiadają tylko u- 
twory p. Stanisława Czosnowskiego. 

Wcale dobrze naprzykład utrzymany jest 
w tonie i nastraja wiersz „Jesienią“. 

Po polu smutnem a szerokiem 

Do szczęsnych ludzi w szczęsne sioła 
Trzy siostry idą krok za krokiem, 
Spuszczone nizko mają czoła, 

A wicher ciska im pod nogi 
Uschnięte liście... krwawe głogi! 
A ich królowa idzie przodem 

I łowi nic babiego lata, 

A ułewioną w warkecz wplata 

I srebrne fale ścina ladem, 

I złote liście z drzew atrząsa... 

A wicher huczy, wyje, pląsa... 

A kędy przejdzie, wszędzie ino 
Westchnienia lecą i łzy płyną... 

W smutny, lecz biebeznądziejny ton ude- 
rza i p. Konstanty Skrzyński. 


Gdzie smutek zawsze gości 
Wśród starych nizkich chat 


S 


Wybory w Alzacyi i Lotaryngii. 


Ostateczny wynik głosowania w Alzacyi 
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pienia tem spowodowane, są czystym wymy- 
słem autora umieszczonej w tejże gazecie „Spo- 
wiedzi postępowego rosyanina*. 


W tych dniach odbyło się ogólne zebra- 


przedstawia się następująco: Wybrana 20 centrow:| nie członków Pogotowia ratunkowego, na któ- 


ców (włącznie nacyonalistów), 5 socyalnych demo= 
kratów, 5 członków bloku lłotaryńskiego i 2 libera- 
łów. W wyborach ściślejszych mają w 15 okrę- 
gach widoki zwycięstwa kandydaci liberałów i de- 
imokratów, oczywiście jeżeli za nimi głosować będą 
socyaliści; również ma być zapewniony wybór 
ośmiu socyalistów. Natomiast centrąwcy. maja tylko 
w dwóch okręgach szanse zwycięstwa. 

Wybory odbyły się po raz pierwszy na pod- 
stawie nowej ustawy wyborczej. Wybiera 60 okrę- 
gów, z których 40 przypada na Alzacyę, a 20 na 
Lotaryngię. Wyborcy głosują tajnie i bezpośrednio; 
obowiązuje też równe i powszechne prawo głoso- 
wania. Wybranym jest, kto podczas wyborów 
głównych ma więcej, aniżeli połowę oddanych w 
okręgu głosów, jeżeli większości tej żaden z kandy- 
datów nie otrzymał, wówczas w tydzień po wyborach 
głównych następują wybory ponowne, podczas któ- 
rych wybrany zostaje ten, kto największą ilość gło- 
sów na siebie zgromaaził. 

Wybory odbywają się, na mocy ustawy, każ- 
dorazowo w niedzielę. 

Obecnie odbyły się w ten sposób, iż demo 
kraci i liberałowie głosowali wszędzie na jednego 
kandydata; w niektórych okręgach, zwłaszcza w Lo- 
taryngii głosowali liberałowie i demokraci na kan: 
dydatów bloku, lub też na kandydatów. nieza- 
wisłych. 

Socyaliści nie węszli w kompromis z żadnem 
stronnictwem, lecz w każdym okręgu wystąpili z 
oddzielnemi kandydaturami. Również centrum wy 
stąpiło przeważnie z kandydaturami własnemi; w 
niektórych popiera ono kandydatury nacyonalistycz 
ne, w innych tych kandydatów bloku, którzy stoja 
na stanowisku katolickiem. Nacyonaliści wystąpili 
tylko z trzema kandydaturami, które mogły posia- 
dać widoki powodzenia. 

Wybory niedzielne mają znaczenie tem więk- 
sze, że po raz pierwszy ludność krajów zabranych 
miała sposobność wyrażenia swych przekonań po- 
litycznych, głosując za kandydatami stronnictw po 
szczególnych. 


Z Wilna. 


Łe-go października. 


Przyjaciele nasi otoczyli nas całą siecią 
intryg zakulisawych, tak jednak niezręcznie ob- 
myślanycb, że biją w oczy jak biała nić na 
czarnein suknie. Nie podąbało się to, że przy- 
szłość teatru polskiego została zapewnioną przez 
wydzierżawienie i przebudowanie cyrku; na po- 
siedzeniu rady miejskiej ozwały się głosy rosyj- 
skie protestujące przeciw dawaniu tąm przed- 
stawień, a to z wielkiej troskliwości o publiez- 
ność „polską, mogącą być narażęną pa łątwy 
w cyrku pożar. „jeśli gukernialny komitet bu- 
dowlany przeróbkę zaakceptował, to nie znaczy 
jeszcze, żeby moralna odpowiedzialność za nie- 
szczęście „nie spadla na zarząd, gdyż właśnie 
on dhać powinien o bezpieczejstwo publiczae*. 
Tak mówił dbały o nas opiekun i nie dał.się 
przekonać pomimo, iż skiądano dowody, że 
cyrk po przehudowie przedstawia takie zupełne 
bezpieczeństwo, jak każdy inny teatr, a jest 
stokroć bezpieczniejszy od teatru miejskiego, 
w którym się odbywają przedstawięnia „ro- 
syjskie. 

Protesty te na nic gię.nie zdały, i wkrót- 
ce :rFpzpoczną się przedstąwienia polskie, nie 
pod -dyrekcyą p. Oranowskiego, ale w formie 
„udziałówki*. Tylko intrygom znanych sfer za- 
wdzięczać możemy, że dotąd p. Szenfzłd, inży- 
nier z Warszawy, nie został zatwierdzony na 
kierownika robot kanalizacyjnych. Władze cen- 
tralne w Pętersbuegu satwirdziły projękt ka- 
paljzacyi, ale roboty nie można puścić w ruch, 
bo niema kierownika, a solą w oku jest czło- 
więk, mający wszelkie kwalifikacye, prócz—je- 
dnej, nie jest prawosławnym i rosyaninem. 

Co „do wyboru członków zarządu miej- 
skiego, którym skończyło się czterolecie, to 
sprawa stała się jasną. Z „Rieczi* dowiaduje- 
my się, że w przeddzień wyborów nacyonaliści 
wiieńscy. wysłali delegacyę do gubernatora, pro- 
sząc o niezatwierdzanie wybranych polaków, a 
mianowanie rosyan. 

s W ostatnin numerze 
Żizni* rachmistrz elektrowni miejskiej, rosya- 
nin, umieścił obszerny list, w Którym oświad- 
oza; że tak nieżyczliwość urzędników i funkcyo- 
naryuszów polaków w zarządzie miejskim do 
rzekome cier- 


Zgarbionych od starości, 
Od klęsk, od burz i lat. 


Gdzie próżno młodzież walczy, 
Nie znając, co to smiech, 

Gdzie służą, zamiast tarczy, 
Wspomnienia wiejskich strzech... 
Tam.w nędzy i upadku, 
Wśród swych jałowych pół 
Od ojców bierzem w spadku 
Nadzieję ich i ból... 


Miejscami szczersze odczucie i bardziej 


rem postanowiono urządzić na wiosnę „Dzień 
Pogotowia Ratunkowego*. Pomimo, że tem to- 
warzystwem zainteresowani są wszyscy miesz- 
kańcy Wilna, akcyę ratującą stan kasy, zawsze 
obmyślać trzeba. 

Powstała w Wilnie nowa organizacya, 
mająca być oddziałem , Towarzystwa centralne- 
go przy petersburskiej akademii wojenno-me- 
dycznej; jest nią Towarzystwo psychologii nor- 
malnej i patologicznej“. 

Odbyło się już posiedzenie organizacyjne. 
Prezesem nowego stowarzyszenia został d-r Kra- 
iński. 

Inspektor fabryczny gub. wileńskiej p. Sze- 
wałew, rzucił myśl zaiożenia „Towarzystwa 
nadzoru kotłów parowych i motorów“. Celem 
jego będzie racyonalna eksploatącya pary i siły 
motorowej, oszczędność w stosowaniu tych sil, 
montowanie motorów elektrycznych, robienie 
projektów instalacyi motorowych i nadzór nad 
ich działalnością. 

Jeszcze jedno pismo litewskie ujrzało świa- 
tło dzienne. Jest nim dwutygodnik ilustrowany 
„Ausza* (Zorza) przeznaczony dla ludu. Re- 
dakcya ma głównie na widoku litewską ludność 
wiejską w dyecezyi wileńskiej, najbardziej—jak 
pisze—zaniedbaną pod względem narodowym, 
używającą w domu języka litewskiego, modlą- 
cą się w mowie obcej“. 

We wtorek 18-go paźdz. w wileńskiej 
izbie sądowej toczyć się będzię smutna sprawa 
na tle stosunków litewsko-polskich. W 1gro r. 
„Wiltis« podzła wiadomość, że w dniu św. Ka- 
zimierza i w następną niedzielę, w kościele ja- 
niskim, w pow. wileńskim, podczas kazań w ję- 
zyku litewskim księży: Kuechty i Balczunasa, 
parafianie polacy śpiewali hymny polskie, po- 
tem demonstracyjnie wyszli z kościoła, wypy- 
chając litwinów, w końcu zamkneli kościół i ni- 
kogo do kościoła nie wpuścili. 

„Wilenskij Wiestnik* przedrukował tę po- 
głoskę i rozpoczęło się śledztwo. Powołano na 
ławę oskarzonych: 'właściciela majątku,  dzier- 
żawcę fołwarku Janiszek i dziesięciu włościan. 

wiadkami oskarżenia są: księża litwini w licz- 
bie 7 i 13 włościan. Świadków obrony jest 17 
osób, a wśród nich występować będzie J. E. 
administrator dycc. wileńskiej ks. Michalkiewicz 
i kilku innych księży wileńskich. 

Z rosyjskich gazet dowiadujemy się, że 
w Grodnie grodzieński urząd gubernialny roz- 
patrywał.sprawę obrazy , jednego z dziekanów 
prawosławnych przez cztery polki, które rzeko- 
„mo opluły przedstąwicięla cerkwi prawosia- 
waej. Obrażony dziekan zawiadomił policyęi ta 
spisała protokół „Na nieszczęście—piszą gazety 
rosyjskie — prócz żony znieważonego, innych 
świadków nie było*; policmajster przekazał pro- 
tokół jednemu ze skłaniających się do kadetów 
sędziów miejskich, który „wobec braku Świad- 
ków, oskarżone od odpowiedzialności sądowej 
uwolnił*. Niezadowolony z tego wyroku po- 
licmajster przeniósi sprawę do zjazdu powiató- 
wego, zaznaczając, że uniewinnienie oskarżo- 
nych będzie ząchętą do nowych zniewag ducho- 
wieństwa prawosławnego. 

Zjazd powiatowy zniósł wyrok i przekazał 
Spi ę innemu sędziemu, który skazał cztery polki 
na areszt miesięczny bez zamiany na grzywny. 
Oskarżone wniaesły apelacyę do ząrzady ,guber- 
nialnego, który wyrok zatwierdzii. 

Z Bobrujska. piszą o uchwale, jaką po- 
wzięła rąda powiatowa w Sprawie lekarzy 
ziemskich, charakteryzującej tendencye miejsco - 
wego ziemstwa. Uzęano, że dotychczasowa 
pensya 1,200 rb. (na którą nie kwapili się ro- 
syanie) jest zbyt mała. Nalezy „w interesie lu- 
dności* podwyższyć pensye do 1,800 rb. i. sta- 
nowiska wakujące należy obsadzać przew siły 
młode. „Lekarzom, przybywającym z ziemstw 
innych, będą policzone lata służby w tamtych 
ziemstwach spędzone*. Sprawa ta była przed- 
miotem poufnej narady grupy radnych, pragną- 
cych na stanowiska lepiej płatne przyciągać 
jekarzy z Rosyi. 

Sfery reakcyjne w Mińsku już pracują, 
aby zapewnić sobie wyłączny wpływ przy wy- 
boraeh do IV-ej Dumy. Podobno mają znów 
zamiar powołać takich jak: Pawłowicz, Jurasz- 
kiewicz, Jakubowicz, których nienawiść do 


„ Siewiero-Zapad. wszystkiego co polskie aż nadto się zaznaczyła. 


Wśród polaków nie objawia się jeszcze żaden 
ruch agitacyjny. 


E. W. 


myślnego gawędziarstwa, lub istotną, pełną 
szczerego żalu i rzetelnej grozy treścią przepo- 
jonych — rzucono w stronę młodzieży polskiej. 

Pokolenie, ku schyłkowi się chylące, bądź 
nie zeznając własnych grzechów, bądź nie zda- 
jąc sobie dokładnie sprawy z przyczynowego 
związku, jaki między runtą młodą, chwastami 
zatrutą, a posiewem ich własną dłonią rzuco» 
nym, zachodził, nie zawsze potrafiło zachować 
stanowisko bezstronne. 

Nie zawsze względem młodzieży naszej 


wykwintną formę spotykamy u p. Maryny Cra- byliśmy i jesteśmy sprawiedliwi; nie zawsze u- 


mer... 


O spójrz na zorzę 

Wieczorną, 
Co się nad lasem rozpala 
I śle ci blaski swe zdała 

Różane... 
Widzisz? Już w rosie skąpane 
Wysmukłe brzozy stoją srebrzyste, 
A wiatr im czesze sploty puszyste... 

Modlą się piesnią pokorną... 
Spojrzyj na czarne te lasy, 

Co dawne czasy 
Sławią w swym głuchym ppgwarze... 
Słuchaj ich, gne çi w. darze 

Niosą natchnienie i siłę, 
Wiesz? Ich korzenie w mogiłę 
Dawną się wgryzły i piją 

Z niej życie nowe 

I żyją... 


P. Wojciech Staniązewski zdradza w 


|swych utworach pewne zacięcie satyryczne, a 


poprawne wierszyki p.p. Wandy i Wiktorył 


Lewińskich nie mówią jeszcze nic... 


Ostatniemi laty niemało zarzutów takich 
lub innych, ważnych i błahych, frazesami bez. 


mieliśmy wżyć się w nowe dźwięki odwiecz- 
nych uderzeń serca polskiego; w rozleniwieniu 
is gnuśności ducha nie zawsze dopomagaliśmy 
pokoleniu naszych następców  przyoblec stare, 
niewzruszone prawdy w nową, posłuszną nie- 
złomnym rozkazom życia postać; i zbyt niestety 
często lekceważącem milczeniem  zby.waliśmy 
szczere wysiłki przednich tej młodzieży szere- 
gów, które zdradzały pełne żywej sily pragnie- 
nia pracy, opromienioncj słonecznym światłem 
ideatów najwyższych... 

„Wczasy koleżeńskic* nie są rzeczą dos- 
konałą. Ale jest to pierwszy oddźwięk młędych 
dusz, które pełzać w prochu nie chcą, które 
idą w życie z mocnem postanowieniem twardej 
służby na rzecz ogółu i z jasuem zrozumieniem 
tych najwyższych prawd, oů których przyszłość 
naszego społeczeństwa zawisła... 

I dlatego zbiorek prac naszych „aajmłod- 
szych* i na życzliwe przyjęcie i na szerokie 
poparcie zasługuje. 


Ed. Paszkowski. 
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„AUSTRALIA“. 


Bez wielkiego rozgłosu odbył się d. 12 b. m. 
w angielskich warsztatach okrętowych fakt dziejo- 
wej wagi. W szeregu spuszczanych na wodę ol 
brzymów morskich, w szeregu wyjątkowo licznym 
w roku bieżącym — ukazał się olbrzymi krążownik 
opancerzony—, Australia", o pojemności 19100 tonn; 
z maszynami turbinowemi o sile 43,000 koni i 
szybkością 30 węzłów na godzinę. Kolos ten przy 
tak znacznej szybkości posiada 8 dział dwunasto- 
calowych. Nie jest to zjawisko w marynarce an- 
gielskiej nadzwyczajne. Tej samej wielkości jest 
„Indefatigable*, który przed dwoma laty odbył po- 
dróż z Anglii do Kanady z przeciętną szybkością 
25 mil morskich na godzinę; nie o wiele mniejsze 
są potężne krążowniki: „Indomitable“, „Invincible”, 
„Inflezible*, a Brytania poszczycić się może i ta 
kimi statkami jak „Lion“ i „Princess Royal“, z 
których każdy ma pojemność półtora razy większą 
i najpotężniejszej maszyny, jakie kiedykolwiek w 
marynarce handlowej, lub wojennej istniały, 70,000 
koni liczące. 

Znaczenie „Australii“ jest inne. Wykonano ją 
w Anglii dla kołonii angielskiej tegoż imienia, na 
rachunek kolonii, do której się niezwłocznie po 
próbach uda. 

Nie jest to zjawisko pojedyńcze. Jednocześnie 
wykończają warsztaty angielskie tych samych wy- 
miarów krążownik opancerzony „New Zealand* 
dla innej swej kolonii i na jej rachunek. Dla Au 
stralii również jej kosztem buduje Anglia dwa krą 
żowniki II klasy z opancerzonym pokładem: „Mel- 
bourne“ i „Sydney“, jeden krążownik tej że klasy 
budują warsztaty okrętowe w Australii, a cztery 
krążowniki II klasy typu „Dartmouth“ budują wła- 
sne warsztaty dla Kanady. Kanada buduje nadto 
dla siebie we własnych warsztatach 6 kontrtorpe- 
dowców typu „Parramatta“ (71o tonn pojemności, 
29 mil szybkości), 3 takież statki są na ukończeniu 
w Australii. Jeszcze lat parę i mąd*a polityka ko- 
lonialna Anglii wyda rezultaty zamierzone. Roz 
proszone po dalekich portach Spokojnego i Atlan- 
tyckiego oceanu Statki angielskie będą mogły po- 
wrócić do Europy, wzmacniając „Home fleet“ — 
flotę domową i potężną eskadrę śródziemnomorska: 
Miejsce ich zajmą na dalekich posterunkach statki- 
dziś kolonii, jutro—inoże, stanów skonfederowanych 
of the Grealer Britain i staną na straży wielkiej 
organizacyi politycznej, mądrze związanej w iędną 
potężną całość poprzez cały vbwód kuli ziemskiej 
poszanowaniem prawa i uwzględnieniem najszer- 
szem odrębnych interesów i potrzeb. 


Rewolucya w Chinach. 


Go mówi d-r Sun-Jat-Sen? 


Domniemany prezydent przyszłej federa- 
cyi chińskich Stanów przybył niespodzianie ze- 
szłej niedzieli do Filadelfii, w poniedziałek do 
Nowego Jorku. Czytamy w korespondencyach 
angielskich, że wybitni rewolucyoniści chińscy 
w Nowym Jorku usiłowali zaprzeczyć przyby- 
ciu Sun-Jat-sena, że atoli obecność jego nie 
dała się ukryć, „Wyczekuje on tam nadejścia 
specyainych wiadomości z Pekinu, następnie 
wyjedzie do Kalifornii, stamtąd do Chin, skąd 
został wygnany akurat przed x2 laty. 

W rozmowie z osobistymi przyjaciółmi 
Sun-Jat Sen powiedział, że zdobycie miast Wu- 
czang, Chąńkou i. Flanjangu dało powstańcom 
klucze do Chin zachodnich i północnych. Te 
trzy miasta siostrzane mają ogromną donio-' 
słość strategiczno-taktyczną. Wuczang, ponie- 
waż jest stolicą prowincyi; Chańkou, jako cen: 
tralny punkt wszystkich konstrukcyi kolejo- 
wych na zachodzie i północy: Hanjang ze 
względu na swuje wielkie warsztaty stalowe i 
doskonale zaopatrzony arsenał. 

Zdaniem Sun-Jat-Sena, wojska powstań- 
cie powiany spotkać się z cesarskiemi około 
180 klm. na północ od Chańkou — i to miało 
nastąpić w tych dniacb. Pozycya powstań- 
ców strategiczna jest bardzo silna, wojska rzą- 
dowe muszą ponieść tam walną kleskę. Skoro 
tylko tam staną, sztab powstańców uwiadomi 
o tem chińskie załogi na północy i w okoli- 
cach Pekinu. Załogi sympatyzują z rewolucyą. 
Pekin będzie otoczony. Wyszły już instrukcye 
do przywódców rewolucyi, ażeby udali się bez- 
zwłocznie do Nankinu, gdzie stoi znaczna ilość 
doskonale wyćwiczonego wojska, któremu jego 
oficerowie nie ufają, Sądzi d-r Sen, że Nan- 
kin będzie w ręku rewolucyonistów jeszcze w 
tym tygodniu, a wtedy i cała rzeka  Jantse- 
kjang. 

Mocarstwa nie naruszą neutralności, bo 
rewolucya dopełni się z wszelkiem możliwem 
umiarkowaniem, karnie. Kierownicy jej dbają 
szczególnie, ażeby nie zdarzyło się nic, coby 
mogło dać najsłabszy powód do obcej inter- 
wencyi. Usiłują za jednym zamachem doko- 
nac tego, co w Stanach amerykańskich koszto- 
wało cztery lata wojny — mianowicie zapro- 
wadzić związek chińskich Stanów, z rządem popu- 
larmym i wyłącznie narodowym. Niebawem wyj- 
dzie do całego narodu proklamacya — którą 
d-r Sen pokazał swym przyjaciołom — zreda- 
gowana w stylu bardzo szlachetnym i podnio- 
słym, nawołująca do wybicia się z pod auto- 
kratycznego panowania, które gnębiło kraj tyle 
wieków i do zdobycia wolności, możliwej tylko 
pod światłym rządem republikańskim. 


Przygotowania wojenne Japonii. 


„New York Herald“ donosi z Pekinu, że 
rząd japoński zmobilizował 2 dywizye piechoty 
i artyleryę i trzyma flotę w pogotowiu, ponie- 
waż obawia się, że zajdzie potrzeba czynnej 
akcyi w Chinach. 


Klucz strategiczny. 


Według relacyi angielskich konsulatów 
w Nankingu, Kantonie i Chańkou, najważniej- 
sy punkt strategiczny w środkowych Chinach 
leży w okolicach miasta Sin-Jang-Czau. Stano- 
wi on bramę z Chin północnych do południo- 
wych, otwartą na granicę między prowincyami 
Honan i Hupe, a znajduje się o 90 mil angiel- 
skich od Chańkou. Pierwszym aktem rządu ce- 
sarskiego była koncentracyą wszystkich sił na 
tym właśnie punkcie. Okolica jest bardzo gó- 
rzysta, poprzecinana głębokimi wąwozami. 

Gdyby powstańcy, którzy z terenem oko- 
licy są doskonale obeznani, byli zdążyli tam się 
rozłożyć, choć w umiarkowanej sile, byłoby 
prawie niepodobieństwem wyprzeć ich stamtąd 
i byliby zapanowali nad linią kolejową. Tem 
samem byliby przeszkodzili zbliżeniu się wojsk 
cesarskich do zbuntowanych prowincyi. Jednak- 
że, chociaż wojska cesarskie zdołały siły po- 


wstańcze uprzedzić, ich własne położenie nie 


jest bynajmniej pewne. Powstańcy śpieszą na 
półnec, zdaje się, że już wchodzą do dwu głó- 


wnych wąwozów, Pingszigwan i Tungwszang- 
ton. Tam zamierzają zająć stanowiska obronne 
na przełaju kolei i albo sprowokować atak, al- 
bo go wyczekiwać, -tymczasem zaś wykonać 
ruch okrężny i zaanemi sobie górskiemi dro- 
gami wojska cesarskie oskrzydlić. 

Wszystkie ostatnie wiadomości wskazują 
w świetle powyższej infornacyi na blizkość do 
niostego momentu, którego należy wyglądać 
przy owyin strategicznym kluczu. 


Ze statystyki Podola. 


W numerze 265 podaliśmy Szereg liczb ze 
statystyki wyznaniowej Podola. Zestawienie tych 
liczb z danemi spisu jednodniowego ludności w r. 
1897 predstawia się w sposób następujący. 

Było i łudnoścći prawosławnej 

w r. 1897 W FT. 19II 
2,358,497 2,794,139 

Czyli przyrost w ciągu lat 14 wynosił 435,6542 
rocznie 31,045 ćo stanowi roczny przyrost dla lud- 
ności prawosławnej Podola 1,32%. 

Ludnościkatolickiej było 
w r. 1897 w T. IQTI 
262,738 336,846 

Przyrost ludności katolickiej za lat 14 ogółem 

74,108 czyli rocznie 5,293 co wynosi 2,2%, 
Ludności żydowskiej 

w r. i897 W T. IQII 
370,612 499,TOI 

Przyrost za lat 14 ogółem 128,485, rocznie 

9,177 co wynosi 2,47%. 
Staroobrzędowców 
w r. 1897 W r. IQII 
18,849 37,487 

Przyrost za 14lat 18,638, rocznie 1331 co Wy- 
niesie 7%. 

Przyrost więć ludności postępuje najwolniej 
u prawosławnych (1,32%), Szybciej u katolików 
(2,2%), u żydów 2,47%, u staroobrzędowców 7%. 

Różnicy tej nie można wytłumaczyć jedynie 
większą liczbą urodzin lub mniejszą śmiertelnością. 
W  znaćżnym stopniu wpływać musi nań poprostu 
zmiana formalna, która nastąpiła po Ukazie toleran- 
cyjnym, kiedy całe tysiące przymusowych wy- 
znawców prawesławia powróciły na łono kościoła 
katolickiego, lub „starego osrządku*. 


Z powodu polemiki. 


„Gołos Moskwy“, chcąc widocznie doku- 
czyć Wittemu za jego list o związku 17 pa- 
ździernika zamieszcza w ostatnim numerze no- 
tatkę, oskarżającą Wittego o porozumiewanie 
się z kadetami. 

Zapewniając, iż wiadotności jego pocho- 
dzą z zupełnie pewnego żródła (Guczkow?) pi- 
sze „Golos Moskwy“, że ks. E. Trubeckoj, 
z którym Witte pertraktował w sprawie utwo- 
rzenia gabinetu, uprzedził Wittego, iż należąc 
do stronnictwa konstytucyjnych demokratów, 
zmuszony jest o przebiegu swoich pertraktacyi 
zawiadamiać biuro swego stronnictwa. 

Kiedy ks. Obolenskij postawił kandyda- 
turę Stołypina na ministra spraw wewnętrz- 
nych, Trubeckoj zawiadomił o tem biuro, na 

siedzeniu którego przeciwko kandydaturze 

tołypina gorąco wystąpił Petrunkiewicz. O- 
znajmił Petrunkiewicz, że Stołypin, który za- 
aresztował niedawno kilku lekarzy ziemskich 
w gub. saratowskiej, nie jest kandydatem od- 
powiednim, że jego nominacya będzie przyjęta 
jako wyzwanie, że w ostateczności należy po- 
radzić Wittemu ażeby mianował raczej Durno- 
wo aniżeli Stołypina. Ze zdaniem Petrunkie- 
wicza zgodzili się podobno inni kadeci i pole- 
cono ks. Trubeekiemu zakomunikować Wittemu 
opinię stronnictwa. 

Nazajutrz ks. Trubeckoj pojechał do Wit- 
tego i zakomunikował mu opinię kadecką. Wit- 
te—jak pisze „Gołos Moskwy“ — zgodzil się ze 
zdaniem Petrunkiewicza i zdecydował ostatecz- 
nie, że ministrem spraw wewnętrznych zosta- 
nie Durnowo. 

Z tego „Goios Moskwy* wyciąga wnio- 
sek, iż tekę ministeryalną dostał Durnowo z 
rąk... kadetów. 

Jakie to jeszcze sensacyjne sekrety roko- 
wań wykryje niedyskretna polemika? 


Ż prasy rosyjskiej. 


„Russkija Wiedomosti*, nawiązując do roz- 
poczęcia nowej sesyi Dumy piszą: 


„Nieokteśloność sftuacyi ogólnej nie może 
nie wpłynąć na plan pracy dumskiej. Jeżeli już nie 
trzeba z szybkością pociągu kuryerskiego stworzyć 
gub. chełmskiej i wyodrębnić jej z Królestwa Pol- 
skiego, jeżeli rząd nie uważa za niecierpiące zwłoki 
zadanie przyłączenie do gub. petersburskiej dwóch 
powiatów finlandzkich, tedy nieodwołalnie wystę- 
pują na plan pierwszy zadania pozytywne. Jest ich 
niezmiernie wiele i są one palące. Czyż można pod 
tym względem bodaj przez chwilę porównywać 
PE chełmski z projektem np. ubezpieczenia ro- 

otników, który ma być rozważany w najbliższym 
czasie? 

„Ale zwrot w stronę zadań pozytywnych na- 
suwa kwestfę istnienia większości w Dumie. Nacyo- 
naliści dumscy mogą być doskonałymi sojusznika- 
mi, kiedy chodzi o wszelkiego rodzaju represye, i 
sławna deklaracya październikowców, wydana wnet 
po śmierci Stołypina, może być uważana za pra- 
wdziwy manifest bloku rek z prawi- 
cą. Całe nieszczęście tylko, że ten blok staje się 
zupełnie „niezdolnym do pracy”, kiedy na porzą- 
dek dzienny wchodzą najskromniejsze reformy, 
które zwiększają prawa obywateli rosyjskich albo 
wprowadzają do rosyjskiego Stanowo-biurokraty- 
cznego mechanizmu jakieś zasady spoieczne. Uwy 
dainiło się to dostatecznie przy rozważaniu proje- 
któw o staroobrzędowcach, © drobnej jednostce 
ziemskiej, o zmianach w przepisach budżetowych 
z dnia 8 marca 1906 r. Będzie się to niewątpliwie 
i nadal uwydatniało; zbyt określoną fizyognomię 
społeczno-polityczną posiadają współtowarzysze p. 
Bałaszewa i ht. Bobryńskiego. 

W ten sposób centrum Dumy stoi wobec tru- 
dnego zadania. Kułtywować retorykę nacyonalisty- 
czną w chwili, kiedy nie isinieje już możliwość za- 
pewnienia sobie w ten sposób przychylności nna- 
czalstwa"—czy nie znaczy to kompromitować się o- 
statecznie” A czyż można zająć Się pracą twórczą, 
nie wchodząc w porozumienie z nienawistną opo- 
zycyą? 

, W takich warunkach, jeżeli ostatnia sesya 
trzeciej Dumy i nie przyniesie znaczniejszych zdo- 
byczy w dziedzinie prawodawstwa, ptzyśpieszy o 
na prawdopodobnie rozkład owego dwuznacznego, 
odznaczającego się zupełnem przeciwieństwem for- 
my i treści słalus quo, którego obrońcą był zwią- 
zek praw;cowopaździernikowy, opierający się na 
akcie 3 czerwca. 

„A czy nie jest ten rozkład sam w śobie je- 
dnym z etapów, przez który musi przejść Rosya w 
drodze do zupełnego uzdrowienia politycznego, 
jakkolwiek wydawałoby się to ostatnie odległem w 
czasach obecnych?.,. 

() 


Z życia rosyjskiego. 


Ecka sprawy Bogrowa. Do „Ruskiego Słowa" 
telegrafują z Kijowa, że prokuratorya miejscowa 
rozpoczęła dochodzenie w sprawie laboratoryum 
bomb na Padole, które w swoim czasie wykryła 
kijowska „ochrana“. 


Wyjaśniło się obecnie, że pieniądze na zao-|poszła dła dobra powiatu naszego. 


KIJOWSKI! 


stwo powiatowe o pomoc, jakiej mu ray ke weszli: Słonickij,j Rostowcew, Taran, hr. 
odmówiono. = *"1M. Nirod”i Jan Dobrowolski. Do komisyi sza- 
Na tem pracę naszą zakończyliśmy. cunkowej: Zaleski, Azarow, Iwanienko, Arndt, 
Obecnie z wiełkiem  zainteresowanien|K. Dobrowolski. Do lekarskiej: Taran, Doma- | 
śledzić będziemy za pracą tak zarządu naszego |nicwski, Drews, Sołop i hr. T. Nirod. Do ko- 
ziemstwa, jak i za pracą wybranych komisyi. |misyidrogowej: Płotnicki, Szczeniawskij, Azarow, 
Praca to ciężka i żmudna — oby pomyślnie im|Poieszczuk, Świryd i br. T. Nirod. Do komisyi 
szkolnej: Burczak-Abramowicz, Filippow, Arndt, 


i i d F > . > z . t f ` .. 
LEO FRAME a Aleksunder Prawdzic-Zaleski. |Niecziporenko i Taran. Do komisyi ogólnej: 
rządzano podobno przy współudziale agentów | Tytków, dn. 9 października, Rostowcew, Słonickij, Maslennikow, Kosik i 


„ochrany“, ' ; 
Obecnie rozpoczęto badanie tej sprawy, w 
związku z którą dokonano wielu aresztowań. 


Dokoła Jzb prawodawczych. 


Przelew firm handłowych. W ministeryum 
handlu rozpoczęły się narady komisyi, powołanej 
do rozważenia projektu ustawy o przelewie włas- 
ności firm w handlu i przemyśle. Jest to kwestya 
wielce doniosła i oddawna daremnie oczekująca za- 
łatwienia, 

Na pierwszem posiedzeniu komisyi peters- 
burskiej rozważano pytanie o odpowiedzialności na 
bywcy firmy za jej długi uprzednie. Część uczest 
ników narady mniemała, że nabywca powinien od- 
powiadać za długi, wymienione w należycie pro- 
wadzonych księgach handlowych nabywanej firmy; 
jeśli zaś nowonabywca obejmuje firme, która takich 
ksiąg handlowych nie prowadziła, natenczas powi- 
nien odpowiadać za wszystkie długi firmy, Inni 
członkowie narady utrzymywali, że odpowiedzial- 
ność nabywcy należy ograniczyć wyłącznie tylko 
do długów, wymienionych w wykazie, sporządza- 
nym przy przelewie firmy na nabywcę. Kwestya 
ta pozostała jeszcze nie rozstrzygniętą. W następ- 
stwie przystąpiono do rozważania posżczególnyci 
artykułów projektu ustawy © przelewie własności 
firm, ułożonego przez zjazd handlowo-przemysłowy 
w Petersburgu. Projekt ten, po ucnwaleniu przez 
komisyę, złożony będzie Radzie ministtów celem 
skierowania go do ciał prawodawczych. 


Z ziemstw. 


Z powiatu zasławskiego. 


Dnia szóstego października odbyło się 
pierwsze posiedzenie radnych ziemstwa powiatu 
zasławskiego. Z przyczyn od zarządu niezałeż 
nych zaproszenia na to posiedzenie były roze- 
słane parę dni przed zgromadzeniem; — do bli- 
żej mieszkających listownie, do dalszych tele- 
graficznie. Czy więc wskutek późnego otrzy- 
mania zaprosin, czy też trochę przez brak po- 
czucia obowiązku nie wszyscy radni przybyli, 
a tylko jeden z włościan nieobecnych przysłał 
świadectwo doktora o poważnej chorobie. Inni 
wie raczyli nawet na zaprosiny odpowiedzieć, 
a jednak raz podjąwszy się tego obowiązku 
służby społecznej, lekceważyć jej nienałeżałoby 
Zamiast więć kompletu radnych polaków, przy- 
było nas siedmiu, radni pp. Machczyński i Su- 
mowski nie przybyli, również radni rosyanie 
pp. Dobrynin z Kijowa i Szczerbicki z Żyto- 
mierzą oraz trzech włościan Świecili nieobec- 
nością. 

Po sprawdzeniu listy obecnych debatowa 
no had teim, czy nakładać grzywnę na nie- 
obecnych radnych; w końcu odłożono tę kwe- 
styz do drugiego posiedzenia, by sprawdzić 
przyczyny nieobecności, Równićż sporo czasu 
zajęły debaty nad sposobem prowadzenia posie- 
dzenia. Stanęło na tem, że wybraliśmy cztery 
komisye: szkolną, drogową, medyczną i ogółną, 
którym połecono tegoż dnia rozpatrzeć budżet 
na rok 1912 oraz 52 referaty („dokłady*) za- 
rządu i wypowiedzieć o nich swe zdanie. Na- 
zajutrz, po odbytem przez prawosławnych rad- 
nych żałobiem nabożeństwie za Stołypina, za- 
rząd przystąpił do przedstawienia budżetu na 
rok 1912. O każdej pośszczególnej pozycyi 
budżetu komisya wypowiadała swoje zdanie 
i po debatach mniej, lub więcej długich, spo- 
kojniejszych, lub bardziej gorących przyjmowa- 
no w całości, lub obcinano niektóre pozycye 
budżetu w drodze głosowania. 


Praca ta trwała dwa dni z krótkiemi tylko 
przerwami dla posiłku. Sformowano dwie ko- 
misye: rewizyjną i budżetową, obrano delega- 
tów do różnych instytucyi rządowych. Budżet 
projektowany przez zarząd, zmniejszony został 
w niektórych pozycyach na ogólną sumę 
7000 rb. Prócz tego rozpatrzono i przyznano 
podania o zapomogi kilku uczniom szkół ludo- 
wych, wydanie sum na wykończenie nowobu- 
dujących się szkół w powiecie; połecono zarzą- 
dowi opracować na nowo projektowaną przez 
gubernialne ziemstwo sieć szkolną naszego po- 
wiatu. Rozpatrzono sprawę zastąpienia powin- 
ności ziemskich w naturze— podatkiem, podział 
pracy pomiędzy członkami zarządu ziemskiego, 
statut emerytalnej kasy; zadecydowano udzielić 
pomocy żytomierskiemu Towarzystwu rolnicze- 
mu na wystawę I9r2 roku, przyczem wyzna- 
czono sumę 60 rb. na wysłanie w czasie tej 
wystawy kilku radnych włościan dla obejrzenia 
takowej; wyznaczono 100 rb. składki na pom- 
nik Stołypina i 25 rb. na pomnik Gonczarowa 
w Symbirsku. Radni polacy proponował, by 
składkę na pomnik Gonczarowa zebrać drogą 
składek osobistych, a nie wydawać na to pie- 
niędzy ogółu, motywując tę propozycyę tem, że 
wobec wielu palących potrzeb w powiecie, wy- 
dawanie pieniędzy ogółu na cele może sympa- 
tyczne, ale nie niezbędne, może jest przekracza 
niem naszych pełnomocnictw. Propożycya ta 
fałszywie była zrozumianą przez radnego, miro- 
wego sędziego p. Wyszyńskiego, który w bar- 
dzo nietaktowny sposób propozycyę tę skryty- 
kował, co wywołało protest, który w imieniu 
radnych polaków wypowiedział poważnie i spo- 
kojnie radny p. W. Mazaraki. Jedyny to był 
dysonans w ciągu trzydniowych dehatów — po 
zatem nasze obrady bardzo dodatnie robiiy 
wrażenie. 

Każda kwestya poważnie i szczegółowo 
była rozpatrywana: radui włościanie z całą 
uwagą siuchałi rozpraw i niektórzy z nich tra- 
fne uwagi czynili. Na zakończenie posiedzenia 
radny p. Mazaraki w imieniu wszystkich rad- 
nych wyraził szczerą podziękę zarządowi na- 
szego powiatu za jego paromiesięczną pracę, 
i rzeczywiście należało się zarządowi to uzna- 
nie, gdyż praca była ogromna i nader sumien- 
na i szczegółowo wykonana. Również podzię- 
kowanie wyrażono marszałkowi Żelabużskiemu, 
za umiejętne prowadzenie posiedzenia; a radni 
polacy prywatnie dziękowali swojemu przedsta- 
wicielowi w zarządzie, p. Połońskiemu, za jego 
pracę, którą z zaparciem się siebie wykonywa 
nieraz będąc w bardzo trudñej ma tem sta- 
nowisku pozycyi. Cześć takiemu pracowniko- 
wi, który daje społeczeństwu pracę, omal nie 
przekraczającą siły jego. 

By dobrym czynem owo pierwsze nasze 
posiedzenie zaznaczyć, zebraliśmy wśród siebie 
składkę na pogorzelców wsi Lotarówki, dla 
których radny włościanin z tej wsi prosił ziem- 


Szczeniowskij 

Nadmienić tu trzeba, że p. Arndt, ucze- 
stniczący w zebraniu i wybrany do komisyi, 
radnym ziemskim "nie jest i występuje w roli 
instruktora w sprawach ziemskich. 

Po skompletowaniu komisyi przystąpiohó 
do następnej sprawy—mianowicie rozpatrzenia 
potrzeby udziału przedstawicieli ziemstwa po- 
wiatowego we wszystkich wybieranych przez 
gubernialne ziemstwo komisyach. 

Zarząd powiatowy stawia wniosek, aby 
zebranie prosiło ziemstwo gubernialne o uzna- 
mie słuszności udziału przedstawicieli komisyi 
w odnośnych komisyach gubernialnych, z pra- 
wem głosu doradczego. Radny Domaniewski 
uważa to za zbyteczne wobec udziału pow. ży- 
tomierskiego w ogólnem zebraniu gubernialnem, 
pomimo to jednak wniosek zostaje przyjęty. 

W końcu zebranie przyjmuje i zatwierdza 
sporządzony przez zarząd 19 września podział 
prac między prezesem i członkami zarządu, jak 
również spis kwestyi, podległych, zdaniem za- 
rządu, zbiorowemu rozpatrzeniu. 

Dia ułatwienia i przyśpieszenia biegu dal- 
szych obrad, prezes zaproponował przekazanie 
poszczególnych spraw odnośnym komisyom, 
któreby gotowe rezolucye przedstawiły zebraniu 
r4-go, t. j w piątek. Po wymianie atoli zdań | 
postanowiono ciąg dalszy zebrania naznaczyć 
na godz. 1-szą d. 13 października. Sprawy zaś 


Ż powiatu dubieńskiego. 


Korespondent nasz z pow. dubieńskiego 
nadsyła nam następujące informacye o pierw- 
szej zwyczajnej sesyi ziemstwa  dubieńskiego, 
odbytej tam dnia 11 i 12 października r. b. 
w Dubnie. 

Na wniosek powiatowego zarządu ziem» 
skiego wszystkimi głosami przeciwko 4 gło- 
som polskim postanowiono przeznaczyć jako 
składkę na budowę pomnika Stołypina w Ki- 
jowie Ioo rb. oraz 50 rb. ma zakupienie por- 
tretu Stołypina dla iokalu zarządu ziemskiego. 

Mając na względzie wprowadzenie w 
przyszłości powszechnego nauczania obowiąz- 
kowego, postanowiono budować w ciągu 20 
lat po 18 szkół początkowych. Należy zanoto- 
wać jako objaw nader dodatni, że radni wło- 
ścianie zaznaczyli nader przychylny stosunek 
do sprawy budowy nowych szkół. Oprócz te- 
go, włościanie z kilku gmin powiatu złożyli do- 
browolnie na cele szkolnictwa ludowego prze- 
szło 40 tysięcy rubli. 

Fakty te świadczą do jakiego już stopnia 
lud tutejszy uprzytomnił już sobie potrzebę 
oświaty. Jeden z pracujących dotychczas w 
ziemstwie, niejaki p. Padarewski, złożył o wła- 
snych siłach maturę, lecz pomimo chęci w tym 
kierunku kształcić się dalej nie mógł, wobec 
braku środków, otóż ziemstwo wyznaczyło mu 


stypendyum, które p. Padarewski ma zwrócić] mają być kolejno debatowane na zebraniu ple- 1 
pracując po ukończeniu studyów jako lekarz|narnem z odsyłaniem do komisyi tylko tych, 
w ziemstwie dubieńskiem. któreby w toku rozpraw ujawniły potrzebę 


Tłoszek. 


Z powiatu kanłowskiego. 


Pierwsze zwyczajne zgromadżenie ziemstwa po- 
wiatu kaniowskiego odbyło się w d. Io, II i 12 pa- 
ździernika. Najważniejszą ze spraw porządku dzien- 
nego było rozpatrzenie preliminarza dochodów i 
wydatków ziemstwa na rok 1912. Według projektu 
przedstawionego zgromadzeniu przez zarząd, preli- 
minarz ten przewidywał dochody i wydatki w su- 
mie 5I1,000 rubli, zgromadzenie zaś zredukowało tę 
sume da 454,000 rb., w taki sposób, iż część wyda- 
tków na budowę gmachu dla powiatowego zarządu 
ziemskiego oraz gmachu szpitalnego postanowiono 
policzyć z pożyczki, zaciąganej w sumie są tys. rb, 

Oprócz tego uchwalone zaciągnąć pożyczkę 
w wysokości 45 tys. rb. na budowę w powiecie 
ziemskiej sieci telefonicznej. Poszczególne pozycye 
zatwierdzonego przez zgromadzenie preliminarza 
wykazują następujące wydatki: na szkolnictwo 133 
tys. rb., na roinictwo 57 tys. rb., na utrzymanie pó- 
wiatowego zarządu ziemskiego—35 tys. rb. na dam 
dla aresztowanych 6 tys. rubli, na udział w wyda- 
tkach instytucyi rządowych 26 tys. rb. na naprawę 
i budowę dróg 63 tys. rubli, na kapitał obrotowy 
10 tys. rb., na kapitał zapasowy 21 tys. rb, wydatki 
różne 9 tys. rb., na pokrycie pożyczki zaciągniętej 
na wprowadzenie nowego ziemstwa 8,374 rb. na -4 
pomnik Stołypina 500 rb., na wcterynaryę T2 tys. 
rb, na pomoc lekarską 75 tys. rb. 

Wydania zapomogi na utrzymanie szkół pa- 
rafialnych zebranie odmówiło. š 

Preliminarz ziemstwa w porównaniu z Tro- 
kiem ubiegłym powiększony został niemal w dwój-. 
nasób. Pomimo to jednak wysokość opodatkowania 
ziemii zwiększyła się tylko o 20 proc, dzięki wpro- 
wadzeniu opadatkowania według szacunku, wsku- 
tek czego znaczna część opodatkowania przypadła 
na przedsiębiorstwa fabryczne i warsztaty pre"mxe., 
Stowe. Obecnie każda cukrownia przeciętnie fadn'- 7 u= 
około 5,000 rb. podatków ziemskich; pomimo to no- 
we opodatkowanie jest znacznie niższe, niż w in- 
nych guberniach ziemskich, gdzie naprz. cukrownia 
„Lebiażje” w gubernii charkowskiej płaci «podatek 
ziemski w wysokości 49 tys. rb. 

Z wyżej wymienionej sumy preliminowanych 
dochodów ziemstwa 454 tys. rb., na podatki ziem- 
skie przypada 348 tys. rubli, co równa się 12 kbp. 
z jednego rubla dochodu, łub 78 kop. z jednej dzie- 
sięciny ziemi. W zeszłym zaś roku podatki ziem- 
skie w powiecie kaniowskim wynosiły 66 kop. z 
dziesięciny. Gdyby obeznic pozostawiono system o- 
padatkowania według szacunku, to ogólna suma po- 
datków ziemskich z dziesięciny ziemi wynosiłaby w 
powiecie I Fb. 44 kop. 


Z gubsrnialnbyo ziemstwa kijowskiego. 


Pierwsze nadziwy,zajne zĘzomadzenię kijowi= 
skiego ziemstwa gubernialnego uca "aliło pozosta- 
wić na przeciąg jednego róku pfowadzenie ziem- 
skich ksiąg podatkowych w rekach kijowskiej izby 
skarbowej. Z powodu tej uchwały zarządzający 
izbą zawiadomił gubernatora, iż izba przyjmie na 
siebie te obowiązki pod warunkiem delegowania z 
rarządu ziemskiego przynajmniej 13 rachmistrzów 
i r buchaltera oraz zwrócenia wszelkich Kosztów 
za prowadzenie ksiag. Jeanocześnie zarządzający 
izbą skarbowa wyraża nadzieję, iż zarząd ziemski 
wyda zapomogi inspektorom podatkowym za pro- 
wadzenie ksiąg inwentarza. 

— Według pogłosek niebawem zostanie Wy- 
znaczona rewizya czerkaskiego zarządu ziemskiego. 


Zgromadzenie ziemskie poleciło zarządo- | SZczególowego opracowania. 
wi nabyć na gmach szpitalny od wiościan, 
którzy nabyli majątek Wielkie Dorohostaje, 
znajdujący się tam dwór murowany. 

Budżet wydatków, zaproponowany przez 
zarząd w kwocie 230,000 rb., uchwalony zo- 
stał przez zgromadzenie w wysokości 224,000 
rubli. Aby uzyskać środki na te wydatki, zo- 
stało podniesione opodatkowanie na rzecz 
ziemstwa powiatowego przeciętnie do 44 kop. 
z dziesięciny. Jeśli do tego dodać opodatkowa- 
nie na rzecz ziemstwa gubernialnego (przypu- 
szczalnie koło 20 kop.) to się okaże, że w sto- 
sunku do roku I9IiI podatek na rzecz ziem- 
stwa wzrósł blizko w dwójnasób. 

W drugim dniu obrad ziemstwa, t. j dh. 
12 października ma posiedzeniu był obecny wi- 
cegubernator wołyński p. Mielnikow, który z 
Dubna odjechał wprost do Krzemieńca na od- 
bywające się tam podówczas zgromadżenie 
ziemstwa powiatowego. (å). 


Z powiatu żytomierskiego. 


Wczoraj, t. j. 12 paźdz. o g. I2-tej roz- 
poczęła się pierwsza sesya wołyńskiego powia- 
towego ziemstwa pod przewodnictwem prezesa 
zarządu Mieziencewa. Sprawa pierwsza, tyczą- 
ca się wyasygnowania 500 rb. na pomnik dla 
zmarłego prezesa, ministrów Srołypina, uzyskała 
jedaogłośną aprobatę, poczem przedstawiono 
sprawozdanie z przyjęcia majątku, spraw i ka- 
pitałów od poprzednięgo . powiatowego zarządu, 
do spraw ziemskich. 

Dria 15 wiseśnia przyjmowanie spraw 
zakończono, a 16-go nowy skład zarządu ziem- 
stwa powiatowego objął kier spraw, oraz kasy, 
która przedstawiała się, jak następuje: z guber- 
nialnych podatków ziemskich 46,354 tb. 76 kop., 
funduszu drogowego 15,198 rb. 25 kop., fun- 
duszu ubezpieczeńiowege 1,853 rb. $o kop. ze 
składek właścicieli ziemskich na poprawę dróg 
gruntowych 16,253 rb. 84 rb., z sum depozy- 
towych 15.038 rb. 58 kop. —razem 94,698 rb. 
93 kop. 

Sprawozdanie powyższe zebranie przyjęło 
do wiadomości. 

Dokonano wyborów członków  komisyi 
ziemskich, oraz przedstawicieli ziemstwa powia- 
towego w komisyach rządowych. Na przedsta- 
wicieli od ziemstwa powiatowego do komisyi 
sporządzającej spisy sędziów przysięgłych wy- 
brano Arszeniewskiego, Kosika i Filippowa. 

Do komisyi izby eksportowej, opracowu- 
jącej projekt traktatu handlowego z Niemcami 
obrano hr. M Niroda. 

Na zarządzających dostawą koni do woj- 
ska, jako też pomocników zarządzających, po- 
nownie wybrano na następne 3-lecie: (K. Do- 
browolski, pomocnik Kapelist, Solski, pom. Me- 
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jer, Prokopczuk, pom. Iskrzycki, Pawlenko, ZYTZEBAWTO OPT" 

pom. Kowalewski, Didkowskij, pom. Zabrodski, i 
Manżet, pom. Łontkiewiez, Konica pom KRORIKA PROWINCYONALNA. 

Skalski, Arndt, pom. Borkowski, Michiejew, zaj l 


pom. Orlow, Niedaszkowski, pom. Mienszykow, (Z pism i od korespondentów). 
Nieschodowski, pom. Szymański, Staniszewski, 
pom. Wereszczagin, Azarow, pom. Kamiński, 
Gorianyj, pom. Poszewnia, Jurowskij, pom. Ma- 
kowski, Sienicki, pom. Diwnicz, Szafarenko, 
pom. Kosiński, Zaleski, pom. Jeflicz, Boguszew- 
ski, pom. Grutorewicz, Świętosławski, pom. 
Pietraszewski.) 

Do komisyi poborowej powiatowej weszli: 
członkowie zarządu Moskałew do Cudnowa, 
Kandyba do Horoszek, Hłasko do obydwóch 
komisyi żytomierskich i radni Masiennikow do 
Cudnowa, Arndt do Horoszek i Słonickij do 
Żytomierza. 

Do rządowej pow. komisyi szkolnej: Bur- 
czak-Abramowicz (duch. praw.) i Kandyba. 

Do miejskich komisyi podatków od nie- 
ruchomości: w Żytomierzu— Hłasko i Filippow, 
w Czerniachowie—Arndt i Stepanenko, w Cud- 
nowie—Azarow i Zaleski. 

Dalsze obrady objęły sprawę wyboru 
przedstawiciela. od powiatowego ziemstwa do 
komisyi agronomicziej przy zarządzie guber- 
nialnym, jako też na zebranie gubernialne, któ- 
te ma się odbyć w listopadzie r. b. 

W myśl uchwały zgromadzenia ziemstwa 
gubernialnego z dn. 2 sierpnia, zarząd złożył 
wniosek: 1) wybrać przedstawiciela z pośród 
radnych do komisyi agronomiczńej przy zarza- 
dzie gubernialnym; 2) wybrać przedstawiciela 
tta naradę agronomiczną w listopadzie i 3) u- 
udzielić zgody na pozostawienie na 1912 rok 
organizacyi agronomicznej pod zarządem guber- 
nialnym. Zebranie zgodziło się propozycyę za- 
rządu gub. na rok 1912 przyjąć i wybrało dwóch 
przedstawicieli do gub. komisyi agronomicznej 
Moskalewa i Maslennikowa. 

Wybór przedstawiciela do komisyi pobo- 
rowej padł na radnego Arszeniewskiego; decy- 
zyę zaś co do asygnowania 2,928 rb. 76 kop. 
na koszty ewentualnej mobilizacyi odłożono do 
debatów nad budżetem. 

Do ziemskiej komisyi 


— Z Machnówki na Ukrainie. Życie kolonii 
fabrycznej w cukrowni brodeckiej stale rozwija się 
zarówno pod wzgiędem społecznym, jak i towarzy- 
skim. Istnieje tam sklep wspóźłdzielczy, berdzo 
sprawnie i porządnie prowadzony. Jest kółko mu- 
zyczno dramatyczne, które prawie co miesiąć urzą- 
dza przedstawienia amatorskie, cieszące się w ko- 
lonli fabrycznej dużem powodżeniem. Wystawiane 1 
są sztuki polskie, rosyjskie i ruskie. 

Urodzaj buraków w okolicach bardzo dobry. 

Zbiory dadzą prawdopodobnie do 130 berkowców 
z dziesięciny. To też dużo jest chętnych do plan- 
towania buraków na rok przyszły. Cena dzierżaw- 
na plantacyi buraczanych utrzymuje się na wyso- 
kośći 45 — 55 rb. za dziesięcinę. 

— Napad zbrojny. Pocztylion stacyi počzto- 
wej w m. Różyn (pow skwirski), wioząc w nocy 
pocztę ze stacyi kolejowej Zarudyńce, zauważył na 
drodze przed sobą jakiś czerniejący przedmiot. Kie- 
dy już dojechał doń i omijał go, przekonał się, że 
jest to jakaś furmanka, zatrzymańa na drodze, 

W tem z poża furmanki wyskoczył jakiś człowiek i 

rzucił w głowę pócztyliona drągiem czy też kijem 
żelaznym. Pocisk był jednak nie dość celnie wy- 
mierzony, gdyż uderzył pocztyliona tylko w plecy! i 
Pocztylion wyjął rewolwer i strzelił do złoczyńcy. 

Strzał chyDił, złoczyńca jednak zląkł się i uciekł do 

lasu okalającego drogę. Ludzie siedzący na furman- 

ce popędzili konie i umknęłi w kierunku Zarudy- 

niec. Noc uniemożliwiła pogoń. 

— Ucieczka więźnia. Dnia 12 b. m. w Ka- 
mieńcu Podolskim podczas powrotu więźniów z ro- a 
bót, dwaj z pośród nich rzucili się do ucieczki. s 
Eskortujący więżniów dozorca strzelił do uciekają- 
cych i jednego z rich ranił w nogę. Ranny upadł 
i został schwytany. Drugi zbiegł i dotychczas nie 
zdołanó go znaleźć. 4 

— T-wo „Dźwignia” w Żytomierzu. Towarzy- 
stwo kobiet pracujących „Dźwignia" w Żytomierzu 
od trzech miesięcy wznowiło pośredniczenie w po- 
Szukiwaniu pracy dla nauczycieiek, bon, szwaczek, < 
klucznic i ofert ma coraz Więcej, rućh się wżmaga g 
z każdym dniem pod kierunkiem umiejętnej, gorli- 
wej i oddanej swej pracy p. K., która dyżuruje G60- 
dzienńie od g. pół do 1-szej do 2-giej w obala 
rz.-kat. T-wa dobroczynności. 

— Wypadki na Dnieprze. Pod wsią Kućzka- 
rówką z niewiadomej przyczyny zatonęła berliftka 
Jefanowej, wioząća ładunek 24,498 pud, jęczmienia. 
Wypadków z ludźmi nie było. 

Wczoraj około godz. 12 w nocy w pobliżu 
przystani Stajki z parostatku osobowego spadł ma. | 


= 
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budżetowo-rewizyj- 
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ły onłoviec, nazwiske m Piotr Grebienkow. Nie- 
zwłecznie spuszczono łódkę i zdołano uratować to 
natega. 
Poniżej budującego się mostu kolei Odesa- 
.P Bachmacz pod Czerkasami podczas robót wpadło 
do wody 5 robotników z tratew Genina. Z przecho- 
dzącego w tym czasie parostatku „Moguczyj* spó- 
szczono szalupę z marynarzami, którzy uratowali 
tonących i dostawiłi na przystań w Czerkasach. 
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Sprawozdanie 
„Kola Literatów i Dzienni- 
karzy Polskich w Kijowie”. 


Sprawozdanie zarządu. 


Działalność swą rozpoczął zarząd obrany 
na Walnem Zebraniu członków Koła w dniu 
23 maja 1910 r. w składzie następującym: 

Edward Paszkowski—-prezes. 

Stanisław Zieliński—wice-prezes. 

Zygmunt Mosiewicz—sekretarz. 

Leon Radziejowski—skarbnik. 

W. T. Dobrzyński—członek zarządu 

(zastępca sekretarza). 

Zastępcy: B. Koreywo (zast. skarbnika) 

i T. Staniszewski. 

Pierwszą czynnością nowzgo zarządu by- 
lo zakończenie w dain 5 czerwca T910 r. spraw 
ogłoszonego poprzednio konkursu. 

Prace nadesłane świadczyły niewątpliwie 
o zacięciu literackiem, o polocie myśli, nie od- 
powiadały jednak warunkom konkursu, wobec 
czego zarząd postanowił nagrody nikomu z au- 
torów nie przyznawać i rękopisy zwrócić. 

Następnie zajął się zarząd przekazaną mu 
przez Walne Zebranie sprawą wydania broszu- 
ry Grunwaldzkiej. Ponieważ jednak na rynku 
księgarskim ukazała się znaczna ilość wyda- 
wnictw tego rodzaju, odpowiadających wyma- 
ganiom, zarząd uznał wydanie jeszcze jednej 
broszury w Kijowie za zbyteczne. 

We wrześniu tegoż r. postanowiono dele- 
gować na odbywający się we Lwowie zjazd 
Szopenowski p. W. T. Dobrzyńskiego, który 
reprezentował Koło na zjeździe i przyjmował 
bialy pracach zjazdu, o czem po powrocie 
złożył zarządowi szczegółowe sprawozdanie. 
"Wobec zgonu nieodżałowanej poetki ś. p. 
' Maryi Konopnickiej zarząd postanowił zająć 
k zorganizowaniem wieczoru literacko-arty- 

eznego, celem uczczenia ś. p. zmarłej. 
' Ażeby wieczorowi temu nadać odpowie- 
ie cechy artystyczne, postanowiono nie co- 
fnąć się przed kosztami, zaprosić nań szereg 
wybitnych sił artystycznych, w tej liczbie pp. 
Wysocką i Argasińską ze Lwowa, p. Sosnow- 
iego z Krakowa i p. Zawrockiego z Kijowa, 
panią Knollową prosić o wygłoszenie odpowie- 
dniego przemówienia. 
ô Zorganizowany w ten sposób obchód 
zgromadził w „Ogniwie* około 900 osób. 
|. W dniu 3 grudnia r9io r. odbyła się za- 
m yy przez kilku członków Koła msza 
żalobna w kościele św. Mikołaja za duszę ś. p. 
Maryi Konopnickiej. 
_ Wobec wynikłych z tego powodu nieści- 
stych pogłosek zarząd wystosował w dniu 8 
" grudnia 19ro r. list otwarty, który został u- 
mieszczeny na łamach „Dziennika Kijowskiego“. 
s $ $ lowie grudnia zajął się zarząd zor- 
"' SOC "szeregu czytów w lokalu P. 
T. G. i tym celu porozumiał się z zarządem 
wymienionego Towarzystwa oraz z całym sze- 
| tka — ma miejscowych i zamiejsco- 
wych. Pertraktacye te i wszystkie przygotowa- 
nia były już ukończone—odmowa władz unie- 
iwila dalsze kroki w tym kierunku i zmu- 
do zaniechania na razie tej części prac 
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L’ Kontynując podjętą w ubiegłym roku spra- 
wozdawczym sprawę wmurowania tablicy pa- 
wej Słowackiego w miejscowym kościele, 
ad porozumiewał się w tej sprawie z rzeź- 
ami oraz z czynnikami miarodajnymi. I ta 
Fywrawa na skutek wyjaśnień urzędowych i zaj- 
ścia z taMirą króla Mazimierza w Kowalu mu- 
ala być narazie poniechaną. 
_ Te same okoliczności zmusiły zarząd do 
żenia projektowanego w marcu I91I r. ob- 
odu, przypadającej w tym miesiącu 25-ej rocz- 
y śmierci poety Bohdana Zaleskiego. 
„W lutym tegoż roku komitet urządzający 
ód rocznicy uwłaszczenia włościan zwrócił 
do zarządu, zapraszając delegata zarządu 
projektowane zebranie. Zaproszenie to przy- 
e zostało przychylnie przez zarząd, jednak 
zywistnione nie zostało z powodów nieza- 
ych od woli komitetu i zarządu. 
= W maju r. b. rozważał zarząd sprawę 
odłożenia do jesieni dorocznego walnego ze- 
rania i przychylił się do tego wniosku, aby 
umożliwić jak najliczniejszy udział w zebraniu 
wszystkim czionkom koła, wówczas w znacznej 
ści nieobecnym. 
| + W sprawie wydania rocznika Koła, prze- 
kazanej zarządowi przez Walne Zebranie znalazł 
się zarząd wobec alternatywy: wydawać rocznik 
 materyałem nielicznym, w wielu wypadkach 
nie odpowiadającym poważnym wymaganiom, 
lu^ też rzecz samą odłożyć. Do tego ostatnie- 
go wniosku przychylił się zarząd, uważając, iż 
wydania tego rodzaju muszą być z natury rze- 
czy utrzymane na poważnym poziomie zarów- 
no pod wzgłędem doboru jako też ilości mate- 
yałów. 
Posiedzeń odbył w okresie sprawozdaw- 
m zarząd Koła ogółem 23 tyleż, co w roku 
rzednim. 
A chociaż cały szereg zapoczątkowań Koła 
tkał przeszkody nieobliczalne i od woli 
jego niezależne, nie zrażając się niemi, posta- 
wil zarząd wzaowić jesienią r. b. starania 
zarówno w sprawie obchodu Zaleskiego jak i 
szeregu odczytów i nawiązać w tym celu roko- 
wania i siłami artystyczno literackiemi: Lwowa, 
rszawy i Krakowa. Skromną spuściznę tych 
i przekazuje obecny zarząd swym na- 
com. 
Bilans za rok sprawozdawczy od 1 maja 
Io — 1 maja 1911 r. Stan czynny: 
tówką 111 rb. 93 kop.; i-k bieżący w T-wie 
kred. „Samopomoc* 578 rb. 51 kop. = 699 
rb. 69 kop.; inwentarz 282 rb. 78 kop.; sumy 
przechodnie 175 rb.; pożyczki 135 rb.; zaległe 
adki członk. 95 rb. Razem 1867 rb. 47 
Stan bierny: Kapitał zakładowy z ro- 
— 19:0 — 328 rb. 37 kop; kapitał 


y z roku 190 — I9Ir — 167 rb. 


46 kop; $% cd kapit (rV 8X 1grto r.) 
5 rb. o5 kop. = 500 rb 88 kop; majątek Ko- 
ia 886 1b. 59 kop. Razem 1357 rb. 47 kop. 

Kasowe zestawienie sumaryczne za czas 
dn. I maja Igro r. do dn. í maja 1911 r. 

Dochody: Sałdo (kapit. obrotowy) na 
maja 1910 r. 238 rb. 6r kop; wpisowe 
» 


raz uczynić zebrania zajmującemi. 


zebrań będzie wymiana myśli przy herbatce, 
a wobec mnogości kwestyi, interesujących, te- 
matu nigdy nie zabraknie. 


o godz. 8 wieczorem. 


powej polskiej. 
dziś w lokału Związku równouprawnienia od- 
czyt znanego 
Tokarzewicza (Hodiego). 
godz. 6 po południu. 


ści. Zwyczajem dorocznym Kij. Tow. Dobro- 
czynności urządza i w r. b. Loteryę 
by powiększyć środki materyalne dla biedaków, 
których wobec zbliżającej się zimy przybywa 
coraz więcej. 


dzie wam otworzono* — mówi Pisno święte, 
więc kołaczą 
Dobrocz. głodni, chorzy i bezdomni, i chciałoby 
się wszystkim dopomódz, a bardzo już szczuple 
pod koniec roku fundusze Tow. Dobrocz. zmu- 
szają Zarząd niejednokrotnie do odmowy wspar- 
cia stałego lub jednorazowego. 


D 
członków 40 rb.; składki czionkowskie 8o rb.; 
dochód netto z obchodu Konopnickiej 432 rb. 


87 kop.; zwrot pożyczek bezprocentowych 145 
rb. 50o kop; 4%, od kapitału 5 rb. o5 kop.; 
ofiary jednorazowe do kapitału obrotowego 
63 rb. 11 kop.; ofiary specyalne 5 rb. Razem 
1009 rb. 72 kop. Wydatki: Wydano poży- 
czek 100 rB; służba 25 rb. 30 kop.; kupno 
książek 30 rb.*75 kop; nabycie ruchomości 
102 rb. 70 kop.; druki 27 rb. 95 kop.; sumy 
przechodnie 175 rb.; wydatki kancelaryjne 46 
rb. 95 kop.; wydatki nadzw. i reprezent. 130 
rb.; przelano do kapitału żelaznego 172 rb. 5I 
kop.; saldo kapitału obrotowego 198 rb. 56 
kop. Razem 1009 rb. r2 kop. 

Sprawozdanie kasowe za czas od I ma- 
ja — 14 październ. 1911 r. Dochody: sal- 
do kapitalu obrotowego na dzień 1 maja 1911 
r. 198 rb. 56 kop., 4% od kapit. z i-wa w. 
kred. „Samopomoc* za czas od 8 października 
I9I1o — I stycznia 1911 r. 3 rb. 30 kop.; za- 
ległe składki 25 rb.; wpisowe członków 10 rb. 
Razem 226 rb. S6 kop. Wydatki: wydatki 
kancelaryjne 6 rb. 45 kop.; książki 9 rb. 75 
kop.: służba 15 rb.: przelano do kapitału za- 
kładowego 15 rb. 8o kop; saldo kapitaiu obro- 
towego 189 rb. 86 kop. Razem 236 rb. S6 kop. 

Zgodnie z powyższemi danemi na dzień 
14 bież. mies. „Koło posiadało: kapitału zakła- 
dowego 516 rb. 68 kop.; kapitalu obrotowego 
189 rb. 86 kop. Ogółem 706 rb. 54 kop. 

Protokuły komisyi rewizyjnej. 
1) „Na mocy $ 36 Ustawy „Koła Lit. i Dzien. 
Polsk. w Kijowie“, komisya rewizyjna, obrana 
przez Walne Zebranie członków w d. 23 maja 
19io r., zbadawszy biurowość, sprawozdania 
za rok 19ro—1j, oraz dokumenty kasowe, 
stwierdza, że takowe są w zupełnym porządku 
i zgodne z pozycyami w księgach, M. Kijów, 
d. 8 maja 1911 r. Grzegorz Stanisławski, 
Joachim. Bartoszewicz, Józef Bromivski*. 

2) „Na mocy $ 36 Ustawy „Koła Litera- 
tów i Dzien. Polskich w Kijowie", obrane 
przez walne zebranie członków w d. 23 maja 
I91I r., zbadawszy biurowość, sprawozdania 
za r. 1910—II i dokumenty kasowe za czas 
od d. 8 maja do I4 października 1911 roku 
stwierdza, że takowe są w zupełnym porządku 
i zgodne z pozycyami w księgach. M. Kijów, 
d. 14 października I9I1 r> Grzegorz Sta- 
nisławski, Joachim Bartoszewicz*. 

Projekt preliminarza na rok1gii 
— 1912. Dochody: Saldo kapitału obroto- 
wego na I/5 1911 roku 198 rb. 56 k. Zwrot 
pożyczek 50 rb., zaległe składki 95 rb., składki 
członk. 155 rb., wpisowe 25 rb., dochód z wie- 
czorów literack. 600 rb., ofiary jednorazowe 
do kap. obrot. 1oo. Razem 1223 rb. 56 kop. 
Wydatki do kapitału zakład. 120 rb., kancela- 
rya 120 rb., druki 50 rb., książki, pisma i t.d. 
100 rb., służba 6o rb., wydatki nadzwyczajne 
123 rb. 56 kop., pożyczki bezproc. 400 rb., 
na wydanie rocznika 250 rb. Razem 1223 rb. 
56 kop. 
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Kalendarzyk Historyczny. 
29 października m. St. 


Roku 1611. Hetman Wielki i Kanclerz 
Koronny Stanisław Żółkiewski wjeżdża w try 
umęfie dy Warszawy, wiodąc ze sobą wziętych 
do iuewoli Szujskich. 


-e 


— Walne zebranie członków Koła Lite- 
ratów i Dziennikarzy Polskich. Frzypominamy, 
że doroczne walne zebranie członków miejsco- 
wego „Koła Polskich Literatów i Dziennikarzy“ 
odbędzie się nieodwołalnie dziś (w niedzielę) 
w lokalu P. T. G. o g. 8 wieczorem. Zebranie 
to będzie prawomocne, stawi się bowiem na 
nie wymagana przez statut liczba członków za 
mieszkałych w Kijowie. 

— Walne zebranie sskcył wioślarskiej 
P. T. G. Dziś o godz. 5-ej po południu odbę- 
dzie się w lokalu P. T.G. walne zebranie sekcyi 
wioślarskiej. Porządek dzienny obejmuje: spra- 
wozdanie z działalności sekcyi za sezon ubie- 
gly i wybory nowego wydziału. 

— Z Towarzystwa dobroczynności. Pre 
zes zarządu zawiadamia, iż posiedzenie pań 
kuratorek odbędzie się dn. 18 października r. b., 
to jest we wtorek o godz. 11 przed południem, 
a posiedzenie zarządu tegoż samego dnia o go- 
dzinie 8-ej wieczorem. 

— Z władomości dyecezyalnych. W dniu 
jutrzejszym przyjeżdża do Kijowa ks. kanonik 
Jordan Dąbrowski, delegowany przez J. E. admi- 
nistratora łucko-żytomierskiej dyecezyi dla obej- 
rzenia parafii św. Aleksandra, jako parafii dzie- 
kańskiej (inne kościoły w dekanacie zwiedza 
raz do roku dziekan). 


— Z Koła Kobiet. Zachęcony zeszłoro- 
cznem powodzeniem wtorkowych towarzyskich 
zebrań, urządzanych dla członkiń Koła i ich 
gości w klubie Ogniwo, po przerwie wakacyj- 
nej zarząd wznowił je obecnie. 

Potrzeba podobnych zebrań kobiecych da- 
wała się już dawno odczuwać i dlatego panie 
tak chętnie pośpieszyły w zeszłym roku na 
„wtorki“. Zarząd ma nadzieję, że potrafi i te- 


Jak i w roku zeszłym, głównym celem 
Następne zebranie d. 18 b. m. w Ogniwie 


— Typy kobiece w literaturze postę- 
Pod tym tytułem odbędzie się 


literata i publicysty, p. Józefa 
Początek odczytu o 


— Loterya Towarzystwa Dobroczynno- 


fantową, 


„Szukajcie, a znajdziecie—kołaczcie, a bę- 


i szukają miłosierdzia w Tow. 


Najw. temp. powietrza w ciągu doby . : 19,4 
Najniższa . > n i z c o 3 9,8 
Przeciętna tem. pow. w ciągu doby . s 13.9 
Wielol. przeć. temp. pow. w ciągu doby . 5,0 
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Wplyw Loleryi ma zapobiedz tej smutnej 
konieczności, lecz, aby tę Loteryę urządzić, 
trzeba mieć fanty. Więc gorąca prośba Zarzą- 
du do społeczeństwa naszego, by składało ofia- 
ry w naturze i pieniądzach do biura Tow. Do- 
brocz. (Mała Żytomierska X* 8), „gdzie panie 
kuratorki przyjęły łaskawie na siebie obowią- 
zek każdodziennego dyżurowania (oprócz świąt) 
od I12-ej do 2-ej po poł. w celu przyjmowania 
fantów i kwitowania z odbioru takowych, Cza- 
su niewiele—nędza czeka na wsparcie, więc 
wspólnie z biedakami zarząd kołacze do serc 
litościwych i ufa, że nie bezskutecznie, śląc 
z góry serdeczne „Bóg zapłać*. 

— W sprawie rewizyi senatorskiej. 
W dniu wczorajszym jeden z członków rewidu- 
jącej komisyi senatorskiej wiceprokurator Woł- 
kow zwiedził kijowską policyę miejską, gdzie 
indagował cały szereg urzędników policyjnych, 
którzy pełnili jakiekolwiek czynności specyalne 
w czasie uroczystości sierpniowych. 

Między innymi wiceprokurator badał re- 
wirowych cyrkułu starokijowskiego— Stockiego 
i Czerniawskiego. Obaj rewirowi w czasie po- 
bytu w Kijowie wiceministra spraw wewnętrz- 
nych gen. Kurłowa byli oddani pod jego roz- 
kazy i 'dyżurowali w hotelu „Europejskim*, 
gdzie zamieszkali gen. Kurłow, pułk. Spirydo- 
wicz i inne osoby, należące do „ochrany*. 

Wiceprokurator Wołkow badał również 
poraz wtóry niektórych komisarzy policyjnych. 

— Rewizya wydziału „ochrany“. Wczo: 
raj członek komisyi rewizyjnej senatora Trusie- 
wicza, prokurator ryskiego sądu okręgowego 
W. Wołkow, badał pomocników poliemajstra m. 
Kijowa: A. Woronczukaą i A. Knigowskiego. 
Oprócz nich zbadani zostali w sprawach doty- 
czących ochrony w czasie uroczystości sierp- 
niowych komisarz cyrkułu bulwarowego A. Pi- 
lecki, łybedzkiego J. Cybenko oraz rewirowi 
Czerniawski i Stocki. 


— Wyjazd gubernatora. Gubernator ki- 
jowski szambelan Giers wyjeżdża dziś na jedno- 
miesięczny urlop. 

— W sprawie budowy VI-go gimnazyum. 
Ponieważ prezes ministrów p. Kokowcew za- 
wiądomił prezydenta miasta, iż przeznaczony 
przez radę miejską dla sprzedaży  ininisterstwu 
skarbu plac przy ul. Siennej jest nieodpowied 
ni dla budowy gmachu filii skarbu państwowe 
go, miasto traci 50 tys. rb., należne za plac 
powyższy, a przeznaczone na budowę nowego 
gmachu VI gimnazym. Wobec tego budowa 
gimnazyum musi być odroczona na czas nieo- 
kreślony dla braku funduszu. Dla zapobieżenia 
temu grono radnych cyr. łukianowieckiego wy- 
stosowało do komisyi szkolnej wniosek, aby 
plac powyższy sprzedano z licytacyi, pieniądze 
zaś stąd uzyskane dołączono do funduszu budo- 
wy gimnazyum. 


— Posiedzenie rady miejskiej. Jutro za- 
czyna się sesya zwyczajna kijowskiej rady 
miejskiej. Na porządku dziennym umieszczono 
87 spraw, między innemi staraniz o zmniejsze- 
nie sumy ogólnej podatku państwowego, przy- 
padającej na m. Kijów, reorganizacya wydziału 
prawnego zarządu miejskiego, a oprócz tego 
wybory członków komisyi szkolnej i członków 
komisyi do opracowania statutu kasy einerytal- 
nej urzędników miejskich. 


— Z kijow. Tow. przyjaciół pokoju. Na 
ostatniem posiedzeniu rady T-wa, odbytem w 
dniu 14 b. m.; z powodu wynikłej wojny wło- 
sko-tureckiej — uchwałona została następująca 
rcezólucya: 

„Niespodziewany wojenny zabór Trypo- 
litanii przez Włochy, jest niezmiernie smutnym 
faktem, zważywszy, iż międzynarodowe konfe- 
rencye i wszechświatowe kongresy pokoju nie- 
raz wskazywały narodom drogę pokojowego 
załatwienia sporów międzynarodowych. Rada 
K. T, P. P. łączy się z ogółem kulturalnej ludz- 
kości — w wyrażeniu ostrego potępienia tego 
faktu, że danym wypadku oddano  pierwszeń- 
stwo brutalnej sile, zarówno niemoralnej w 
stosunkach międzynarodowych, jak i w pry- 
watnych. 

Jęki umierających i rannych na piaskach 
afrykańskich odbijają się ponurem echem w du- 
szach wszystkich ludzi dobrej woli i są nową 
pobudką do propagandy powszechnego pokoju 
i braterstwa ludów. 


POŻAR. Onegdaj z powodu złego urzą- 
dzenia kominów wszczął się pożar w domu Ne 15 
przy ul. Lwowskiej. Ogień stłumił ochotniczy od- 
dział straży ogniowej. 

— PRZEZ ZEMSTĘ. Onegdaj na Szuławce 
niejaki Parfenow, chcąc się zemścić na Gerosim- 
czuku, króry zajął po nim miejsce stróża, ranił go 
kilka razy nożem w bok. Rannego w ciężkim sia- 
nie odwieziono do szpitala. P. aresztowano. 

— SŁUŻĄCE ZŁODZIEIKI. Niejaki Troicki 
(Moskiewska 5) został okradziony przez służącą 
Iwankową, która zrabowała mu bieliznę, odzież i 
30 rubli. 

Przy ul. W, Dorohożyckiej Ne 51 służąca Ga- 
wrikowa okradła Lubczenkę. 

— KRADZIEŻE. W domu Xe 5 przy ulicy 
M. Błagowieszczeńskiej z warsztatu krawieckiego 
AW. wę skradziono sak futrzany wartości około 

oo rb. 
> Przy ul. Żyłańskiej N: 6o okradziono miesz- 
kanie studenta Timnika i Nowosadca. 

W domu Ne 61 przy ul, W. Wasylkowskiej 
skradziona z przedpokoju d-ra Rachlina paltot, w 
kieszeni którego znajdowały się pieniądze, 

— GRABIEŻE. Onegdaj na ul. Instytuckiej 
o g. 2-ej po południu trzy kobiety napadły na Ko- 
kotenkową i zrabowały jej portmonetkę z pieniędz- 
mi. Bandytki zostały aresztowane. 

Na ul. Żylańskiej zrabowano Ali-Ogle 355 rb. 

Na rogu ul, Sowskiej i Kuźniecznej ograbio- 
no Kurzancewa. 

— ŚMIERĆ W CYRKULE. Wczoraj z rana 
w cyrkule starokijowskin zmarła nagle pozostająca 
w areszcie Z. Obarka. Przypuszczają, iż zażyła 
ona jakiejś trucizny. 

— USIŁOWANIE ZABÓJSTWA. Wczoraj 
wieczorem przy zbiegu ul. Proreznej i. Kreszczaty- 
ku jakiś chuligan ciężko zranił nożem 17 letnią F. 
Szyczkowę. Odwieziono ją do szpitala Aleksan- 
drowskiego. 

— POSTRZELONY. Wczoraj wieczorem na 
ul. Karawajowskiei znaleziono rannego robotnika 
kolejowego A. Suszykowa. Pogotowie odwiozło 
go do szpitala. Twierdzi on, iż postrzelił go stój- 
kowy. 
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Blulstyn Kijowskiej stacył Metsoroiogicznej 
Dnia 15 (28) października 1911 r. 
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zrana po poł. wieć? 
Temp. pow. wedł. Cel. 10,1 185 13,1 
Baroractr przy O w m. m. 7418 1420 742,1 
Stop. wilgotności w proc. 86 63 68 
Kier.iszyb.wiat.(w m.nas.)  PłdW,  PłdW;, PłdW, 
Chmur. wedl. ro $t. sys. 10 3 — 


Ilość opadćw w mm. 


od g. 9-ej wiecz 
do g. gej wiccz. 


KIJ OWS x ií 


to p. Murski, jako benefisant, okazai się stokroć 


D - 
stawia. 


audytoryum iłómaczyć mogę zmuszenie widzow do 
oglądania i.wysiuchiwania przez trzy długie akty 
banialuk, aby w czwartym módz rzucić galeryi kil- 


Ogólny stan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego: 


„leszcze spadły w pasie północnym, w środ 
kowej Rosyi i miejscami na wschodzie. Przewidy- 
wana pvugoda: przymrozki na połud.-wschodzie, cie- 
pło w pozostałych rejonach. Deszczów oczekiwać 
możną w pasie północnym i na zachodzie; sucho 
w pozostałej Rosyi. 


Z SĄDOW. 


Proces inżynierów wojskowych. 


Wczoraj w kijowskim Sądzie wojenno-okrę- 
gowym rozpoczął się proces inżynierów i urzędni- 
ków kijowskiego zarządu inżynieryi wojskowej, po- 
ciągniętych do odpowiedzialności sądowej przez se 
natora Diediulina za lapownictwo i nadużycia służ- 
bowe. 

Sprawa ta rozpatrywana jest po raz wióry, 
gdyż z powodu protestu prokuratora, wyrok sądu 
wojennego został skasowany, co do inżynierów woj- 
skowyca: podpułk. Sergiusza Smirnowa, kapitana 
Mikołaja Nadieżdińskiego, kapitana Piotra Kasjande- 
ra i urzędnika zarządu inżynieryi fortecznej Mi- 
chała Sokolenki. 

Przewodniczy członek kijowskiego 
jenno-okręgowego, gen. B. Rengarten. 
ceprokurator podpułk. Iwanow. 

„Sala szczelnie wypełniona publicznością, wśród 
której przeważają inżynierowie wojskowi, intenden- 
ci i oficerowie, 

Akt oskarżenia w swoim czasie podałiśmy w 
obszernem streszczeniu. Obecnie podajemy tylko 
główne jego punkty wytyczne. 

Otóż rewizya zarządu kijowskiej inżynieryi 
fortecznej przez senatora Diediułira została wyzna- 
czona z powodu uporczywych pogłosek, jakie krą- 
żyły w Kijowie i poza Kjowem o nadużyciach w 
tym zarrądzie. lzierżawcy gruntów fortecznych 
ustawicznie skarżyli się komendantowi twierdzy ki- 
jowskiej, iż muszą miesiącami, a nawet latami wy- 
czekiwać na oddanie im wydzierżawionej ziemi, o- 

łacając przytem ustawicznie łapówki urzędnikom 
inżynieryi fortecznej; wykazywali nawet nazwiska 
winnych, lecz gdy tylko komendant fortecy starał 
się dojsć do prawdy i zarządzał dochodzenie urzę- 
dowe, skarżący, najwidoczniej w obawie zemsty, 
cofali swe doniesienia. 

„Rewizya senatora Diediulina potwierdziła te 
skargi i pogłoski. Badanie dostawców i innych o- 
Sób, które pozostawał w stosunkach z zarządem 
kijowskiej inżynieryi fortecznej, dało obfity mate 
ryał, dotyczący łapownictwa, praktykowanego przez 
urzędników tej instytucyi. 

Na podstawie zeznań mnóstwa świadków 
stwierdzono, iż w ząrządzie inżynieryi dla otrzyma- 
nia dostawy trzeba było płacić wszystkim, poczy- 
nająć od wyższych urzędników kończąć na dziesię- 
tnikach i pisarzach. - 

Normalna łapówka wynosiła nkeło 2 i pół 
proc. od wartości dogfawy. Pp. inżynierowie? bart- 
dzo często działali zugełme “jawnie, nie kręptjąc 
się niczem, np. zawiadapriali przez telefon dostaw- 
cę o wyznaczone! licytacyi na roboty; wykazując 
jaki procent należy im zapłacić, aby otrzymać do- 
stawę. 

- Nrszym urzędnikom płacono po 5 — ro rb. 
aby iiie stawiali jakich przeszkód, „przykrości“, aby 
nie zwlekali z robotą, płacono im „gratyfikacye na 
swięta“ i t. p. 

W książkach handlowych przedsiębiorców, 
u których dokonano rewizyi, znalezicno zapisy o 
olbrzymich łapówkach, płaconych inżynierom for- 
tecznym. Na majątki oskarżonych nałożono areszt. 


Podczas badania przez sędziego sledczego 
oskarżeni: podpułk. Smirnow i kap. Nadieżdinskij, 
nie przyznali się do winy, twierdząc, iż żadnych 
datków pieniężnych od dostawców nie pobierali. 

Kap. Kasjander również do winy się nie 
przyznając, oświadczył, że przyjmował datki, o ile 
je dawano, iecz sam od dostawców tego nie żądał. 
Płacili mu tylko dostawcy Łoziński i Gugel, przy- 
czem nie więcej niż 3 proc. od wartości ich robót. 
Stali dostawcy zawsze płacili urzędnikom zarządu 
inzynieryi. 

Kapitan już 16 lat pracuje w zarządzie kijow- 
skim i przez ten czas stale otrzymywał od przed- 
siębiorców wynagrodzenie pienieżne w niewielkich 
sumach, które ogółem nie przewyższały 300 rh. 
rocznie. 

Następnie, po przeczytaniu zeznań świadków, 
kap. Kasjauder zmienił powyzsze zeznanie, twier- 
dząc iż złożył je, chcąc jednocześnie rzucić cień na 
podpułk. Smirnowa, z którym był w złych stosun- 
kach; stosunki te przytem znacznie się zaostrzyły, 
gdy Smirnow złożył o nim nieprzychylne zeznanie. 
Obecnie oskarżony wyznaje swój błąd i twierdzi, 
iż nigdy od nikogo łapówek nie przyjmował, 

Urzędnik zarządu inżynieryi Sokolenko uznał 
swą winę tylko co do niedbałego pełnienia obo- 
wiązków służbowych; oswiadczył przytem, iż rze: 
czywiście czasami otrzymywał datki pieniężne od 
różnych osób, lecz sam tego nigdy nie żądał. Przy 
zawieraniu kontraktów kazdy z dostawców dawał 
mu tyle, ile uważał za stosowne; on zaś często na- 
wet odmawiał przyjęcia datku, jeżeli uważał, że 
nań nie zasłużył. 

Na podstawie danych zebranych przez rewi- 
zyę senatorską i Śledztwo pierwiastkowe, podpułko- 
wnik Smirnow, kapitan Nadieżdinskij, kapitan Ka- 
sjander i urzędnik kijowskiego zarządu inżynieryi 
fortecznej Sokolenko oskarżeni są o to, iż mając 
sobie polecony dozór nad wykonaniem przez do- 
stawców Łozińskiego (pełnomocnik Berlinera), Gu- 
gela, Kestelmana i innych robót przy budowie i 
odnawianiu budynków w obrębie kijowskiego za- 
rządu inżynieryi fortecznej, w okresie czasu od 
1905 roku do kwietnia r9to r., działając w porozu- 
mieniu, na mocy ustalonych wśród nich obyczajów, 
razem, lub każdy z osobna, dopuścili się następują- 
cych wykroczeń: 

Podpułkownik Smirnow: pod groźbą odrzuca- 
nia dostawianych materyałów, lub nieprzyjmowania 
robót i innych szykan zmuszał wyżej wymienionych 
przedsiębiorców tł dostawców do wypłacania rau 
datków pieniężnych; mianowicie; od dostawcy Ło- 
zińskiego otrzymał ogółem r.485 rb. 4 kop. i od 
dostawcy Gugela —300 rb. ogółem 1,785 rb. 4 kop. 
(art. 13, 377 i 378 kod. kar.). 

apitan Nadieżdinskij tym samym Sposobem 
zmusił dostawcow: Łozińskiego do wypłacenia mu 
w różnym czasie 3,928 rb. go kop. Gugela—3,500 
rb- i Kramkowa— 100 rb. ogółem 7,528 rb. go kop. 
(art. 13,377 i 378 kod. kar.). = 

Kapitan Kasjander—od Łozińskiego—1,892 rb 
41 kop., od Gugela—roo rb. i od Kestelmana— 17 
rb., ogółem 2.009 rb. 41 kop. (art, 13, 377 i 378 
kod. kar.). y 

Urzędnik zarządu inżynieryi Sokolenko: w 
celu wyłudzenia datków pieniężnych, z umysłu 
wstrzymywał zawieranie kontraktów na dostawy, 
wydawanie asygnacyi na należne przedsiębiorcom 
pieniądze za dostawy, lub zawieranie kontraktow z 
dzierżawcami gruntów fortecznych, zmusiwszy w 
ten sposób do wypłacenia mu: Łozińskiego — 194 
rb. 5o kop, Kestelmana — 25 rb., dzierżawców 
Ginzburga— roo rb.. Klimowa--50 ib ett, ogółem 
464 rb. 5o k, (art. 13, 378 i 378 kod. kar.). 

Oprócz tego kap. Kasjander i urzędnik So- 
kolenko oskarżeni są o niedbalstwo w pełnieniu o- 
bowiązków służbowych, wskutek czego doprowa- 
dzili swoje wydziały do stanu zupełnego rozstroju 
i chaosu (art. 411 kod. kar.), a kapitan Nadieżdiń- 
ski—o to; że mając sobie polecony dozór nad bu- 
dową w T. IoT tgog pawilonu dla oddziału chi- 
rurgicznego kijowskiego szpitala wojskowego, ze- 
zwolił na użycie do budowy materyałów w złym 
gatunku, a także na niedbałe prowadzenie robót 
około budowy (art. 205 tomu XXII zbioru ust. woj.). 

Wezwano około 1oo świadków. 

Bronią adw. przys.: Kałaczewski, 
i pom. adw. przys.: Ratner i Wilenski. 


sądu wo- 
Oskarża wi- 
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TEATR I MUZYKA. 
Teatr Bergonier. 


„Przebicgły szlachcie”, tłóm. z niem. Benefis p. 
A. Murskiego. 


Jeżeli autor usiłował przedstawić barona von 
Winpelwitz, jako człowieka zimnego, wyrachowa- 
nego i bez serca, który jednak w akcie III zaczyna 
miękrąć, a w akcie IV staje się sentymentalnym, 


gorszym od postaci, którą w swoim benefisie przed- 


Bo tylko brakiem litości nad nieszczęsnem 


rę, świadczył 
jego dbałości 


ka tanich, grószowych efekcików, których tyle razy 
artysta ku zadowoleniu publiczności używał, a mo- 
że i nadużywał. 

A szkoda, bo p. Murskiego stać na popis bar- 
dziej artystyczny! 

P. Astrowa sztuczną postać Thyry usiłowała” 
ożywić. ludawało się to jej niekiedy, ale w całości 
Thyra pozostała figurą papierową. 

Najlepiej zarysowane przez autóra i najudat- 
niej przeprowadzone były postacie „Dziadzı“ i „Bab- 
ci" przez p. Niewierową i Lidina. 

Należy się też wzmianka pp. Rogożynowi i 
Georgiewowi. 

Epizodyczne postacie agraryuszów niemiec- 
kich, owych osławionych „junkrów* w wykonaniu 
artystów teatru Kruczynina przypominały raczej po- 
morskich „gehauerów', niż konserwatywną szlachtę 
pruską. i T. M.S 


PRZYJECHALI D0 KIJOWA: 


Hotel Europejski: pp. A. Uzunow, prok. hum. 
s. okr; Adam Nagórski, inż, z Równego; L. Salis, 
kup., z Odesy; Henryk Suberbiel, kup, z Peters- 
burga; E* Lingrem z zagranicy; Ksawery Jodko, ob., 
z p. ostrożk.; Aleksan. I'apmel, ob., z Petersburga; 
Ad. Rzewuski, gen., ze Zmierzynki. 

Hotel Continental: pp. Adolf Krause z Anan- 
jewa, Was. Wasiutyński, roim., z Ananjewa; Wład. 
Lubiński, korn, z Ananjewa; Mikołaj Untiłow z 
Ananjewa; Bor. Lubinski; rotm., z Ananjewa; Ma- 
rya Renning, ob.; Luiza Rydel, ob; Aleksan. Žu- 
kowski z Moskwy; Henr. Remmich z Anan. 

Grandt-Hólel: pb. W. Care z Warszawy.; A. 
Kuźmiński z Fokat; A. Erlanger z Moskwy;, A. Se- 
nitto z Moskwy; A. Leb z Mos.; O, Neikrane z O- 
desy; W. Słotwiński z zagr. 

Hotel trangois: pp. Michalina Rembielińska, 
oh. z Paszkówki; Ludwik Jankowski, ob.; Aleksan. 
Czugajew z Czerkas; Karol Kurich z Trockiego; 
Włod. Sadżonow, podp, z Dubna; Bohdan Dąbro- 
wski, dyr. fabr, z Biał, C; Wit. Łubuński. 

Hotcl Ermitage: pp. Karszniewicz, ob. austr., 


z Berd., Wilhelm Siraus, kup., z Rygi; Józef Pa- 
wlicki, inż., z zagr. Mich. Lebiediew ze Żwien; 
Karapiet Wartanow, stud, z Warsz.; Mikołaj Pic- 


kier, dyr. cukr, z g. czernih. Ilja Lisner, dok. med., 
z Odesy; Grzegorz Wolfsohn z Łnbian. 

Hotel Hladymiuka: pp. Aleks. Korobkow z 
Charkowa: Pawel ZŻykow z Petersburga; Aleks. 
Francler z Charkowa, Wrad. Walter, lek., z zagra- 
nicy; Narklein z Bevdyczowa; Olga Kroanhardt z. 
Pu:iwla; Marya Kronnhardt; Wład. Lebiediew, lek; 
Ludwik Radwański: Wład, Rebinder; Michał Deni- 
senkow; Ilelena Zapolska z Odesy; Konstan. Prze- 
cławski z Proskir. 

Hotel Savoy: pp. Z. Szule, woj. z Mos; Sta- 
nisław Rogowski, ob., z g. mińsk; Ł. Zanienstein, 
woj, z Warszawy. 

Hotel Rosy: pp. Roman Wierchacki z Pe- 
tersburga; Maryan Swen; W. Emiljanow z Zwien.; 
Mik. Szyrokow, urz m.,fin.; Bronisław Kruglikow- 
ki z p. rad; Mik. Pulesznyj, Marya Starkowska; 
Mik. Szklarewicz ze Skwiry; Franc. Wierzbicki 4 
Warsz., Marya Starkowska z Winnicy. 


WYJECHALI Z KIJOWA: 


Hotel Europeiski: pp. Anatol Pawłow do 
Kurska; leon Szydłowski do p. skwir.; Jan hr. Mią- 
czyński do Pałtawy; Konst. Jucewicz, dyr. cukr., 
do Moskwy; Piotr Tichomirow do Połtawy; Leon 
Abramowicz, ob., do Ilumania; D. Zaniegin do 
Moskwy. 

Hotel Continental: pp. Zaleski, adw prz., do 
Petersbura; Mik. Martynow, por; Aleks. Osietrow, 
rz. r. st; Stefan Ilorobec, urz.; Stel. Perepielica. 

Hotel François: pp. Gustaw Jarocki do Smol ; 
Kaz. Ostaszewski do Ferdynan.; Alek. Lichonet; 
Krotkow, fabr; Lawa do B. Cerk. 

Hotel Ermitage: pp. Konst. Bogucki do Ro- 
stowa N.-D.; Wład. Daniłow, wiceprok. kur. s. okr., 
do Kurska; Karol hr, Ledóchowski, ob, do Kamień- 
ca Podolskiego. 

Hotel Hładyniuka: pp. Aleks, Skarżyński do 
Łubien; Taraoańko dv Połtawy: Hreczka do Łubien; 
Klimowa do ŻŁubien; Bączkowski do Warszawy; 
Emil Małkin do Odesy, 

Hotel Savoy: pp. Maksim. fleiman do War- 
szawy; Grzeg. Borman do Warszawy; Aleks. Bro- 
gińska; L. Niernierowski do Połławy. 

Hotel Rosya: pp. Jan Kobielew do ŻŁub; 
Frane: Umiński; Emil Schweigut do Rzysżcz.: Le- 
on Aleksandrowicz do Zytomierza; Jakób Schlip- 
penbach do Czernihowa; Józef Łowczynski do Bia- 
łej Cerkwi. 


~ 


KRJNIKA POLSKA. 


— Echa zamachu zbrodniczego. Zarząd 
polskiego Związku zawodowego robotników 
przemysłu mącznego w Warszawie nadesłał do 
gazet zawiadomienie następujące: 

„Informacye, jakie ukazały się w niektó- 
rych pismach, mające na celu oświetlenie pod- 
kładu olydnej zbrodni, dokonanej na człon- 
kach zarządu Związku, były nieścisłe i przed- 
stawiły sprawę całą w sposób dla Związku 
wysoce krzywdzący i niezasłużony. 

Stwierdzamy z całą stanowczością, że 
wlaściwym podkładem krwawej zbrodni była 
zemsta za stałą, przez organizacyę naszą pro- 
wadzoną pracę około oczyszczenia fachu pie= 
karskiego z mętów bandycko-anarchistycznych, 
jakie się w nim ku największej szkodzie istot- 
nych interesów robotniczych  zagnieździły. 
Związkowi naszemu i jego kierownikom gro- 
żono ze strony owych żywiołów wciąż śmier- 
cią i już 3 lata temu padł ofiarą ś. p. Bor- 
kowski, przewodniczący Związku, skrytobójczo 
zamordowany przez niewykrytych złoczyńców. 

We wszystkich sprawach ekonomiczno- 
społeczaych i wszelkich uzasadnionych żąda- 
niach robotniczych Związek nasz zawsze wy- 
stępował i występować będzie w obronie ro- 
botników, ałe nie solidaryzował się i sołidary- 
zować się nigdy i nigdzie nie będzie z rzeko- 
mymi kolegami, szerzącymi nieustannie anar- 
chię i nienawiść w szeregach robotniczych. 

My dążymy do poprawy bytu robotnicze- 
go drogą pracy i samopomocy, a nie terorem, 
nie brauningiem. 

Oto skąd płynie zemsta na niewinnych 
ofiarach swojego obowiązku“, 


— 0 kościół polski w Londynie. Komi- 
tet budowy kościoła dla polaków w Londynie 
nadesłał nam odezwę, proszącą o nadsyłanie 
składek na budowę świątyni. Odezwa zaznacza, 
że wychodźcy nasi w l.ondynie, pracujący na 
chleb w pocie czoła, nie znając dostatecznie ję- 
zyką angielskiego i nie rozdzielając pojęcia pol- 
skości i katolicyzmu, garną się tylko do świą- 
tyni i ogniska, gdzie słyszą słowo Boże w ję- 
zyku ojczystym, gdzie brzmi pieśń polska. Ko- 
mitet budowy kościoła podjął zadanie stworze- 
nia stałego narodowego ogniska w Londynie, 
jednoczącego kościół, bibliotekę, czytelnię i 
szkółkę, któreby były punktem oparcia dła ko- 
lonii polskiej i chroniły przebywającą tam gar- 
stkę polaków od zagłady moralnej i narodowej. 
Obecnie istnieje w Londynie, tymczasowa ka- 
plica w dawnej ochronie dła marynarzy przy 
dokach, w nędznej okolicy, a bibliotekę, czytel- 
nię i szkółkę polską utrzymują własnym kosz- 
tem państwo Pace; do tych instytucyi polacy 
i ich dzieci mają wstęp bezpłatny. Komitet, 
zbierający składki, zaznacza we wspomnianej 
odezwie, że cdpowiada tylko zaskładki na ręce 
jego członków przysłane, Zebrany dotąd fun- 
dusz wynosi 4,100 funtów szterl.; z tego skarb- 
nicy wypłacili 425 funtów za wynajęcie obec- 
nej skromnej bardzo kaplicy. Komitet zwraca 
się do serc ziomków choćby o skromny datek 
na kościół polski, by ten, wznosząc się w gó- 
o żywotności naszego narodu i 
o najświętsze sprawy. Składki 
mcżna przesyłać na ręce ks. biskupa Likew- 


skiego w PDozianw, lub t:ż skarbnika H. Vace 
Eq. 23 Old Squaix Liucotns Inn. Londou 
W. C. Mawy nsdzieję, że odezwa znajdzie ży- 
wy /dzew w polskiem społeczeństwie. 

Bok jubiisuszowy. Rok przyszły, 
1912 będzie rokiem prawdziwie jubileuszowym. 
W roku tym przypadają bowiem następujące 
rocznice: 300 rocznica Śmierci ks. 
(v 1612. 150 rocznica urodzin Fr. ks. Dmo- 
chowskiego |" 1762). 
Krasińskiego (* 1812). 
Kraszewskiego (* 1812). 
'Trembeckiego + 1812). 
Kołłątaja (ft 1812) 5o rocznica śmierci Węży- 
ka (i 1862). 50 rocznica Śmierci Syrokomli 
W 1862). 

— Tow. przyjaciół nauk w Wilnie. 
Wikńskie Tow. przyjaciół nauk — jak o tem 
świadczy sprawozdanie za r. 1910 — miało w 
początkach 3. b. 357 członków. 
Biblioteka Towarzystwa składa się z 
dzieł w 12,782 tomach; najwięcej» 
w języku polskim—5,464,, w rosyjskim— 1,192, 
w łacińskim—753, Z wieku XV jest 5 dziel, 
z XVI—63, ż XVII—254, z XVHI—742. Nadto 
pozostało dv skatalogowania 13,647 dzieł w 
21,154 tomach. Już teraz zatem książnica 
młodigo Towarzystwa może być nazwana oka 
załą. W r. z. z daru osób prywatnych przy- 
było 2,396 dzieł w 3814 tomach. 

Muzeum Towarzystwa tworzą następujące 
działy: archeologii przedbistorycznej (kustosz 
p. Wandalin Szukiewicz), numizmatyki, siragi- 
styki, kultu religijnego i ludoznawstwa (dr 
Władysław Zaborski), przyrodoznawstwa (p. Ży- 
gmunt Hryniewicz), sztuk pięknych (p. Stani- 
sław Jarocki) oraz nieuporządkowany jeszcze 
dział bistoryczuo-obyczajowy. Nad całością czu- 
wa wiceprezes, dr. Zahorski. W r. z. odby- 
wala się w daiszym ciągu inwentaryzacya 
zborów. Mianowicie zaciągnięto do katalogów 
lub wydzielono do dubletów 1,300 monet, 271 
medali, 31 pieczęci, 320 wykopalisk przedhi- 
storycznych, 260 okazów etnograficznych, 35 
obrazów oraz 372 minerały. 

W ciągu roku Tow. otrzymało w darze 
od 144 osób 4990 przedmiotów. 

Dochodów posiadało Towarzystwo w ro- 
ku sprawozdawczy n 1,825 rb., a wydatków 
poniosło 1,499 rb. Biłans wykazuje w stanie 
czynnym i biernym 2,749 fb. 

Jedną z najpoważniejszych trosk lowa 
rzystwa stanowiła budowa nowej siedziby, bo 
dom przy Nowej Alei, ofiarowany przez Józe- 
fa br. Przeżdzieckiego, nie może już pomieścić 
rosoących stale zbiorów. Niepodobua ich tam 
ani uporządkować, ani ustawić, jak należy. 
Ilojna ofiara p. Hilarego Łęskiego (20,200 rb.) 
i kredyt, wyjednany w prywatnym banku han- 
dlowym w Wiłnie (15,000 rb.) umożliwiły roz- 
poczęcie budowy. Za 11,300 rb. zakupiono 
plac przy zbiegu ulic Mostowej i Gazowej i na 
nm w r. z, kosztem 26,000 rb., wzniesiono 
pod dach mury Na ukończenie gmachu po- 
trzeba jes cze okoio 25,000 :b. 

— Losy teatru polskiego. Istnieją różne 
projekty co do ur.ądzenia sedziby tymczaso- 
wej dla teatru dyr. Zelwerowicza w Łodzi. 
Miedzy ianemi, rozpoczęto układy w sprawie 
wynajęcia sali w gmachu przy rogu. ul. Cegixl- 
nianej i Zachodniej; sala ta wszakże może być 
przerobiona na teatr tymczasowy najwcześniej 
na d. 15-ty grudnia. Poruszono również pro- 
jekt wynajmowania na kiłka dni w tygodniu 
teatru Wielkiego, w którym gra obecnie trupa 
żydowska, zdaje się wszakże, że i ten projekt 
niema poważniejszych widoków na urzeczywist 
menie. 

W celu przyjścia z doraźną pomocą to- 
warzystwu dyr. Zelwerowicza, utworzył się ko- 
mitet, du którego weszli pp.: Mieczysław Herbst, 
Ilorodyński, iaż. Edward Wagner, adw. przys. 
Wyganowski, Beaedykt Filipowicz i Stanisław 
Łąpiński. 


100 rocznica urodzin 
100 rocznica Śmierci 


OFIARY. 


W Redakcyi „Dzien. Kij.“ złożyli: 


Na wpisy, do uznania Tow. dobr.: pp. Stani- 
sław Orlikowski roo rb, Leonard Brokl 25 rb., Zy- 
gmunt Lisicki zamiast wieńca na grób ś. p. Urba- 
na Rakowskiego 10 rb. Pamięci Urbana Rakow- 
skiego: rodzina Eugeniuszostwa Rakowskich 10 rb, 
Juliusz Rakowski 3 rb. 

Na najbiedniejszych przy Tow. dobr.: p. He- 
lena Warchałowska pamięci Urbana Rakowskies= 
go 5 rb. 


Telegramy. 


(üd korespondentów własnych i Agencyi Fe 
tersburskiej.) 


Wojna włosko-turecka. 


Operacye wojenne. 


Konstantynopol (AP). Agencya otomań- 
ska ogłasza sprawozdanie urzędowe  Deszat- 
beya, dowódcy wojsk w Trypolisie, w którem 
powiedziano, że dn. ro października w bitwie 
koło Trypolisu, włosi stracili 400 zabitych, roo 
mułów, wiele broni i zapasów. 

Trypolis (AP) Tureckie oddziały wywia- 
dowcze przybliżają się co noc do wojsk włos- 
kich. Wczoraj włosi strzelali z dział i karabi- 
nów do tureckich oddziałów wywiadowczych. 

Rzym (Wł). Wysłane ostatnio do Try- 
polisu posiłki utworzą trzecią dy wizyę, z którą 
liczba wojsk włoskich w Trypolisie wzrośaie 
do 5o tys. } 

Paryż (W1). Prowincye południowe ogło- 
siły rzecz pospolitę. z ] 

Trypolis (AP). Po bitwie w dniu r3-ym 
października nastąpiła przerwa w działaniach 
wojennych. 

Rzym (Wł). Wczoraj w Trypolisie stoczo- 
no zażartą bitwę. 1,500 turków i arabów za 
bitych i rannych. 


Zaprzestanie pośrednictwa. 


Konstantynopol (Wł). Ponieważ Włocky 
oświadczyły, iż staaowczo żądają uznania przez 
Turcyę aneksyi Trypolisu, działalność posre- 
dnicząca mocarstw ustała. 


Sytuacya w Turcyi. 

Konstantynopol (Wł). 45. oficerów 15 
putku jazdy wystąpiło z komitetu młodoturcc- 
kiego. x 

= Rewolucya w Chinach. 

Pokin (AP). Po uporczywej walce woj- 
ska rządowe zajęły Chańkou. Rewolucyoniści 
ponieśli wielkie straty. 

Szanchaj (AP). Jak donoszą gazety chiń- 
skie, wicekról Czaig i rada prowincyonalna 


Skargi 


Setna rocznica urodzin 


1oo rocznica Śmierci 


w Kantonie postanowili zorganizować rad nie- 
zawisły. 

Szauchaj (AP). Krążą pogłoski, że woj- 
ska lojalie z rozporządze:sa Juan- szi kaja 
wszczęły rokowania z powstańcami. 

Pekin (AP). Izba konstytucyjna przyjęła 
jednogłośnie wniosek przedstawienia memoryału 
o środkach przywrócenia porządku w Chinach. 
Memoryał przedstawiony zostanie dzisiaj. 

P.ki1 (AP). Juan-szi kaj wyjeżdża dzisiaj 
z rana z Siń-Jan-Cżou do Inczaa. Przyjazd je- 
go do Pekinu ma nastąpić za 2 dni. 

Londyn (AP). Do agencyi Reutera dono- 
szą z Pekinu, iż w Chańkou codziennie edky- 
wają się krwawe bitwy. Komunikacya telegra- 
ficzna z Szanchajem przerwana. W  Naukinie 
i w Szanchaju panuj: spokój. . Wicekról Nan: 
kinu prsiada 5aoe0 wierrego sobie wojska, Po- 
zotale roZórejono. W Szancbaju prowadzona 
jest silaa propaganda rewolucyjna. 

Pekin (WŁ). Na rządanie Juan-szikaja wszy- 
stkie wolne stanowiska na urzędach obsadzono 
wyłącznie ch ńczyka ni, pomijajac zuptłnie maa- 
dżurów. 


Kampania wyborcza. 


Pvziań (Wł) Cała prasa wita z zadowo- 
leaiem porozumienie konserwatystów z naro- 
dowymi demokratami i zapowiedź solidarnej 
akcyi przeciwko niemco:n. Mandat Dziembow 
skiego w pow. inowrocławskim „Goniec Wiel- 
kopolski“ nazywa szacherką wyborczą. Naro- 
dowa demokracya popiera kandydaturę Anto- 
niego Chłapowskiego. 


Choroba Badeniego. 

Lwów (W). Pomimo trwającej wciąż go- 
rączki, w stanie zdrowia hr. Badeniego zaszło 
polepszenie. Wczoraj znać było pewien przy- 
bytek sił. 


Nominacya kist upa. 


„., Lwów (AP). Biskupein w Krakowie na 
miejsce zmarłego kardynała Puzyny, mianowa- 
ny został ks. Adam Sapieha. 


Szpiegostwo. 


Rzym (WŁ). W Medyolanie aresztowano 
pewnego kapitana austryackiego, podejrzanego 
o szpiegostwo. Podczas rewizyi w jego mir- 
szkaniu znaleziono dokumenty kompromitujące. 


Straty centrum. 


Bstlin (AP) W ostatnich czasach na wy- 
borach dodatkowych partya centrum straciła 3 
miejsca w sejmie na korzyść lewych partyi. 


Oświadczeni3 Taita. 


New-York (AP). W mowie, wypowiedzia- 
nej w Miwauke Taft oświadczył, iż będzie sto- 
sował prawo do wszystkich członków trustów 
i związków robotaiczych, niezależnie od ich 
stanowiską. 

Dymisye. 

Berlin (Wł.). Z powodu różnicy zdań po- 
między Kiderle:1- Waechterem i ministrem kolo- 
nii Liudequistem w sprawie rekompensaty w 
Kongo, spodziewana jest dymisya Lindequista. 

Petersburg (Wł) Kryżanowskij ped ł się 
do dymisyi, motywując ten krok złym staccm 
zdrowia. 


S,tuacya w Wiedniu. 


Wiedeń (Wł). Gabinct postanowił podać 
sę do dymisyi. Gautsch złoży jutro stosowne 
podanie, którego Cesarz prawdopodobnie nie 
przyjmie. Wówczas Gautsch utworzy nowy 
gabinet, do którego wejdzie 2 czechów. 


Oburzenia październikowców. 


Petersburg (Wł) Październikowcy obu- 
rzeni są z powodu urzędowych zawiadomień o 
odwiedzinach ich leaderów i premiera. Wo- 
bec tego znika poufaość dawnych wizyt. Twier 
dzą, że zawiadomienia te zostały rczpowszech- 
nione z rozkazu premiera. 


0 zdjęcie klątwy. 
Petersburg (Wł). Właściciel cyrku w Ca- 
rycynie, Nikitin czyni starania o zdjęcie klątwy, 
rzuconej na niego przez Heliodora. 


Śmlesć lotnika. 


Reims (AP). Awiator de-Sparmć spadł z 
wysokości 200 metrów i poniósł Śmierć na 
miejscu. 


Z izb prawcdawczych. 


Petersburg (Wł.) Członek Rady Państwa 
Jermołow oświadczył, że stosunek centrum Ra- 
dy Państwa do Kokowcewa jest bardzo przy- 
chylny i że centrum poprze projektowany przez 
niego program ekonomiczny. Większość cen- 
trum jest przeciwna projektom prawa dotyczą- 
cym Finlandyi. Centrum stoi na gruncie tole- 
rancyi religijnej i wolności sumienia. 

Petersburg (WŁ) Członek Rady Państwa 
Kobylinskij oświadczył, że wie napewno, iż de- 
baty nad ziemstwami w gub. zachodnich zosta 
ną odłożone. Prawica zaczeka na działalność 
preiniera. Techniczna strona działalności Ko- 
kowcewa będzie lepsza niż Stołypina, ideowa 
jednak zdaniem Kobylińskiego będzie gorsza. 

U 


Wspólnicy Bogrowa. 

Petersburg (Wł). „Now. Wr.* otrzymuje 
wiadomość z Kijowa, iż aresztowanego niedaw - 
no Czornyja podejrzewają o zorganizowanie 
zamachu na Stołypiaa. Czornyj odmawia zło- 
żenia jakichkolwiek zeznań. Drugim wspól ii- 
kiem Bogrowa ma być niejaki Lentowskij. 


Różne. 


Bruksela (AP). Stała komisya cukrowni- 
cza postanowiła zawiesić swe zajęcia do d. 25 
listopada, aby dać inożaość rządowi rosyjskie- 
imu, w razie, gdyby się okazał brak cukru na 
rynkach światowych, wypowiedzieć swe projek- 
ty co do warunków wznowienia konwencyi na 
przyszłe pięciolecie, toby stanowiło uzupełnie 
nie do dekłaracyi o ułatwieniu eksportu cukru. 

Petersburg (WŁ). 40 gubernii, uz 1anych 
uprzednio za zagrożone epidemią cholery, w tej 
liczbie charkowska, uznano za niezagrożone. 

Budapeszt (AP) W Wakowie w domu 
poprawczym mialy miejsce rozruchy. Główny 
naczelnik domu został zabity. 

Seul (AP.) Budowa mostu na rzece Jalu 
została zakończona. Otwarcie mostu nastąpi w 
dniu 1 listopada. Na uroczystosci obecni będą: 
generał Terauci, wyżsi urzędnicy wojskowi i 
cywilni, orz przedstawiciele państw zagrani- 
cznych. 


FD ZAIE NNI 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Panstwowa. 


Posiedzenie z d. 15 pażdziernika. 


Przed rozpoczęciem posiedzenia odprawic- 
ne zostało uroczyste nabożeństwo, na ltórem 
obecni byli prezydent Dumy, posłowie, prezes 
rady ministrów i ministrowie. Na wniusch 
prezydenta Rodziauki uczczono przez powsta 
nie pamięć zmarłego posła do Diuny od gub. 
mińskiej, Mezencewa. 

Następnie prezydent w duść długiem 
przemówieniu, poświęconem pamięci b. prezesa 
rady ministrów P. Stełypina, dał wyraz swego 
oburzenia z powodu zamachu kijowskiego i 
scharakteryzował zmarłego premera, jako prze- 
konanego zwolennika ustroju reprezentacyjne go, 
-zczercgo i energiczaego męża stanu, pamięta 
jącego zawsze o ojczyźnic, nigly o sobie. [*- 
«li cie wszyscy zgadzali się sa jedno w oce 
nie wybieranych przez niego środków, to mo- 
r.lną i polityczną czystość pobudek jego uzna 
wali wszyscy, nawet przeciwnicy polityczni. 
Całą mocą swej duszy i potężaiego rozumu 
wierzył on w niepożytą silę Kosyi, całem swem 
jęstestwem wierzył w jej wielką, jasną przy- 
szłość. Poza tą wiarą nie pojmował on pracy 
na polu państwowem i nie mógł uznać jej zna- 
czenia. Rozbudził on drzemiące poczucie na 
rodowe, tchnął w nie myśl i uduchowił. Wier- 
ny i oddany sługa swego monarchy, zmarły 
prezes rady ministrów wszystkie siły swe i za 
miary poświęcił dla podniesiena i sławy tro 
uu. „bad jestem umrzeć za Cesarza* — mó- 
wi on, będąc już »a progu śmierci. Zapomi- 
nająz o sobie, przepełniony jedynie trwogą o 
bezpieczeństwo Monarchy, on jakby ochraniał 
Ga ostatniem poruszeniem ręki. W osobie za- 
mordowanego P. Stoiypina zgasł wielki obywatel 
rosyjski, wielki rosyjski umysł państwowy, W 
końcu prezydent stawia wniosek odprawienia 
nabożeństwa żałobaego za duszę zmarłego pre- 
zesa 1ady minisrrów, wysłania telegramu kon- 
dolencyjaego do p. O. Stołypinowej i uczcić 
pamięć jego przez powstanie. Wszyscy wsta- 
ją, poczem udają się do cerkwi na nabożeń- 
stwo żałobne. 

Po wznowieniu posiedzenia odczytano 
szereg projektów praw, które wpłyvęły do Du- 
my w ciągu lata, między innymi projekt o 
ziemstwach w gub. zachodnich. 

Z powcdu tego projektu Czcheidze przy- 
pomina, że został on przeprowadzony z po- 
gwałceniem art. 87 praw zasadniczych i że w 
swoim czasie centrum Dumy wraz z innemi 
frakcyami gorąco protestowało przeciwko po- 
gwałceniu praw zasadniczych. Obecnie cen- 
trum powinno dowieść, o ile szczere były te 
jego protesty i odrzucić projekt bez odsyłania 
go do komisyi. 

Lerche wskazuje na to, iż Duma na mocy 
regulamiau imoże rozpatrywać projekty praw 
nie inaczej, jù po rozpatrzeniu ich w ko- 
misyi. 

Większością głosów- projekt przekazano 
komisyi, poczem odczytano -interpelacye pa- 
ździerńikowców, nacyonalistów i svcyal-demo- 
kratów z powodu zamachu na Stoiypinz w Ki- 
jowie. Guczkow, jako pierwszy podpisany pod 
interpelacyą, popiera jej nagłość. Moje poko- 
lenic—:inówi on—urodziło się przy odgłosie wy- 
strzałów Karakozowa. W 70 i 8o ych latach 
krwawa i brudna fala teroru rozlała się po ca 
tej Rosyi, porywając Monarchę, którego i obe- 
coje sławimy, jako Cesarza Oswobodziciela. 
Teror i dotychczas tamuje bieg reform i dał 
bron w ręce rosyjskiej reakcyi. Krwawą mgłą 
otoczył on wschodzącą zorzę wolności rosyj- 
skiej. (Głosy uznania w centrum i na prawi- 
cy). Teror obecnie usunął tego, kto jak nikt 
inny współdziałał umocaieniu się ustroju repre- 
zentacyjnego. (Glosy uznania w centrum). Ra- 
nę tę, która niszczyła żywy organizm narodu 
rosyjskiego, obsiadio wokół robactwo. Znaleźli 
się ludzie, którzy z tej naszej niemocy zrobili 


sobie źródło zdrowia, a z naszej powolnej 
śmierci — odnowienie swego życia. Ludzie ci 
zapomnieli o obowiązku i przysiędze. Zapon- 


nieli o tem, jakie interesy państwa i czyje ży- 
cie zostało im powierzone. Dla tej bandy 
sstniała tylko myśl o karyerze i wzgląd na ko- 
rzyści osobiste. 

Władza znalazła się w niewoli u sług 
swoich. Wierzymy, iż rząd przedsięweźmie 
środki dla wykrycia przestępstwa, bez litości 
rozprawi się z winnymi i znajdzie wyjście z 
przeklętega kola zaczarowanego, w jakim się 
znajduje. Żmija, której nastąpicie na głowę, uką- 
si śmiaika i to będzie przedśmiertne, a dla nie- 
których śmiertelne ukąszenie 

Do tego czynu trzeba męstwa. Chcemy, aby 
rząd wykazał to męstwo. Tego żądają wyższe 
interesy państwowe, bezpieczeństwo Monarchy 
i Rodziny Cesarskiej oraz wymagania sprawie- 
dliwości, tego żąda oburzone poczucie narodo- 
we. (Głośne oklaski w centrum i na prawicy) 

Puryszkiewicz uważałby za możliwe po- 
pierać nagłość, gdyby nie interpelacya s.-d. 
Napróżno odżegnywują się oni od zabójców 
Stołypina. Cienie Stołypina i Bogrowa unoszą 
się mad nimi. Składając interpelacyę, nie myślą 
oni o wykryciu prawdy, gdyż jeżeli zbadamy 
sprawę do gruntu, po nitce, trafimy do lewego 
skrzydła Dumy. Chcą oni tylko przemówień 
wiecowych, aby zmącić sumienie narodu. Nie 
można iść ręka w rękę z lewemi frakcyami. 
Należy zaczekać na ukończenie rewizyi. Podzie- 
lamy gięboki smutek wskutek straty, jaką po- 
uiosła Rosya, lecz nie możemy aprobować pro 
wokacyjnej taktyki soc.-demokratów. (Oklaski 
na prawicy). 

Nisselowicz oświadcza, że włosy mu po- 
wstały na głowie, gdy usłyszał, że Guczkow, 
październikowiec, podpisał interpelacyę, na Któ- 
rej podkreślono przynależność Bogrowa do na- 
rodu żydowskiego, 

Markow 2 przypomina, iż Guczkow wy: 
stępował przeciwko ochronom nadzwyczajnym, 
dowodząc, iż nastąpiło uspokojenie. I oto, jako 
rezultat podobnych rad, których na nieszczęście 
słuchał prezes rady ministrów,  mastąpila 
Śmierć Stołypina. Oczywiście należy pociągnąć 
do odpowiedzialności wszystk ch bez wyjątku 
winnych. Lecz któż był szefem żandarimów?— 
ś p. Stołypia. Pociągnąć go niema możuśŚ:i, 
chociaż był on głównym winowajcą swej ś.nier- 
ci, ponieważ był naczelnikiem policyi. Nie mo- 
żna żądać zbytaiego pośpiechu w sprawie, w 
której wiele jest jeszcze punktów niejasnych, 
Można tylko ż łować zbyt pośpieszn' go strace- 
nia Bogrowa, gdyż to utrudnia wykrycie jeg» 
wspólników. Już teraz znajduje się w  „kosym 
kopan rześ żyd Rechul Czornyj i tych czarnych, 
żółcych i czerwonych szubrawców dużo jeszcze 
będzie. Nie przeszkadzajcie więc ih wykryciu. 
Socyal demokraci szczerze wykazali swoją pe- 
siawę względem zabójstwa Stołypina, nie bę- 
dąc obecai w sali w chwili uczczenia jego pa- 


KIJOWSKI 


mięci Wys.liście, nie żałujecie, nie współczuje- 
cie temu, co zaszło w Kijowie, wy—tacy sami 
czciciele i wspólnicy morderców, jak sam Mor- 
dko Bogrow. Ja, choć was nie szanuję. jed- 
nak rozumiem, lecz nie mogę pojać tych, któ- 
rzy posyłają Bogrowów i zbierają pieniądze dla 
opłacenia zabójców, a potem wyrażają żel po 


abiye, Stoją i modlą się w cerkwi,—tymi po- 


Kaslzan:. Uspokojenia niema, a jest rewolucya: 


"Trzeba z nią walczyć: Trzeba wieszać szubraw- 


cósy! 

Giosowanie. Naglość interpelacyi przyjęto: 
większością wszystkich giosów przeciwko pra- 
wicy. 


Prezydent otwiera dyskusyę, co do meri-|5 


tum sprawy. 

Rodiczew uważa praktykowane w Rosyi 
Środki wa:ki poiitycznej za naturalny wynik 
ogólnego systu:nu I szczegółowo zatrzymuje się 
na sprawie zeia. Po sprawie Azcfa, wato- 
wuicgo przez zmą:łcgo premiera, nastąpiły nie- 
mniej banicbae sprawy Hartinga, Laudesena, 
Pietrowa i Wonskresienskiego. Dalej mówca 
przeprowadza porównanie pomiędzy zbrodaiami 
Pietrowa i bogrowa, wykazując, że między nie- 
mi jest tylko jedna różnica: tam był stosunek 
Stołypia — Karpow, tu jest stosunek Najja- 
śniejszy Pan — Stołypin. Dlaczego Pietrowa 
nie sądzono jawnie? Dlaczego Rosyi sądzone 
jest być krajera barbarzyńskim, gdzie myślą 
tylko o tem, aby jaknajprędzej powiesić prze- 
stępcę, aby nie powiedział 
słowa? — I wy, panowie antysemici. powinni 
ście zapamiętać, że istnieje jeszcze dużo Mord- 
ków i Iwanów, stojących na jednym poziomie 
umysłowym z Bogrowem i wysyłających ludzi 
na szubienice. Rząd pozostaje w niewoli szpic- 
gów. Zwracając s'ę w stronę październikow- 
ców, Rodiczew tak kończy swe przemówienie: 
„Jeżeli wy w obliczu całego kraju dacie urc- 
czyste przyrzeczenie, iż nie złożycie miecza 
prawdy, dopóki potęga bezprawia, „szpiegokra- 
cya* i panowanie podłości nie zostaną zgniecio- 
ne — ja przebaczę wam kłamstwo waszego 
komitetu centralnego, który oskarżył opozycyę 
o wspołczuwanie zabójstwom swych przeciwni- 
ków politycznych. 

Markow ? uważa, iż interpelacya nacyo- 
nalistów stawia kwestyę szerzej, gdyż podkre- 
śla ona szkodliwą i złowieszczą rolę żydów 
w Rosyi. Prawica będzie głosowała przeciwko 
interpelacyi paździeraikowców, gdyż ta ostatnia 
wyprzedza czynności rewizyi senatorskiej, wska- 
zując nazwiska winowajców. 

Pietrow 3 w imieniu grupy pracy oświad- 
cza się za nagłością i koniecznością przyjęcia 
wszystkich interpelacyi. 

Guczkow robi uwagę, że Rodiczew wy- 
korzystał interpelacyę dla załatwienia niektó- 
rych dawnych i nowych rachunków ze swymi 
przeciwnikami polityczaymi. Następnie mówca 
zwraca się do Nisselowicza, zalecając mu po 
radzić swoim współwyznawcom, żeby trzymali 
się jaknajdalej od hańbiących zawodów—służby 
w „ochranie« i czynnej działalności na polu 
teroru. 

Nisselowicz twierdzi, że Bogrow nie jest 
żadnym przedstawicielem narodu żydowskiego, 
który nie brał najmniejszcgo udzialu w wypad- 
kach kijvwsśich, 

- Większością wszystkich głosów przeciwko 
kilku głosom prawicy interpelacya październi- 
kowców została przyjęta. 

Na porządku dziennym intespeiacya na- 
cyonalistów. ; 

Miejsce przewodniczącego zajmuje ks. Wcł- 
konskij. 

Aleksiejew oświadcza, że nacyonaliści po- 
tępiają teror, lecz jednocześnie nie mogą ukryć 
oburzenia, że „ochrana* korzystała z usiug 
zdradzieckiego żyda, oraz, iż zamach na Stoły- 
pina dokonany został w obecności Najjaśniej 
szego Pana. Nacyonaliści proponują Dumie 
zwrócić się do rządu z oświadczeniem o konie- 
czności przeprowadzenia jak najsurowszego 
śledztwa w sprawie działalności osób urzędo- 
wych, które stały ma czele „ochrany“. Osoby 
te, miczależnie cd ich stanowiska, powinny po- 
nieść zasłużoną karę. Nacyonaliści bez za- 
strzeżeń potępiają obecną organizacyę „ochra- 
ny* i wzywają rząd do jej zreformowania. 

Guczkow w imieniu  paździeraikowców 
wypowiada się za nagiością iuterpelacyi. 

Duma przyjmuje inierpelacyę nacyona- 
listów. 

Nagłość iuterpelacyi S.-d. popiera Po- 
krowskij ż-gi, który zaznacza, że s-d. wciąż 
prowadzą walkę przeciwko działalności wydzia- 
łów „ochrany*. Obecnie stosunek rządu i cen 
trum Dumy do działalności „ochrany“ zasadni- 
czo się zmienił. Październikowcy, którzy daw- 
niej pochwalali działalność Azefa, obecnie na 
zywają głównych menerów „ochrany* —bandą, 
a rząd wyznacza rewizyę senatorską. Oczywi- 
ście, zrozumiano teraz, że „ochrana* niesie 
zgubę krajowi. 

W ciągu ostatnich 4 lat działalność 
„ochrany* paraliżowała wszelką samodzielność 
w Rosyi. Związek 17 października stał się ży- 
wym trupem. „Ochrana“ zagarnęła w swoje 
ręce nawet sąd, jak to widać ze sprawy partyi 
s.-d. w drugiej Dumie. Nowy rząd powinien 
otwarcie powiedzieć, czy chce rządzić krajem, 
czy też nadal dokonywać okrutnych gwałtów, 
czy społeczeństwo rosyjskie ma prawo na sa- 
modzielaość, czy też rząd uważa Rosyę po 
dawnemu za swą ojcowiznę? 

Guczkow oświadcza, że październikowcy 
będą głosowali za interpelacyą s.-d., choć grze- 
szy ona zbytnią jednostronnością. 

Duma przyjmuje nagłość i samą 
lacyę socyal-demokratów. 

Następnie bez dyskusyi przyjęto interpe- 
lacyę w sprawie niedostatecznej pomocy ze 
strony rządu dla ludności, która ucierpiała 
skutkiem nieurodzaju. 

Rczpatrzenie pozostałych interpelacyi od- 
łożono do posiedzenia jutrzejszego. 


Rada Państwa. 
Posiedzenia z dnia 15-go października. 


interfe- 


Przed rozpoczęciem posiedzenia odpra- 
wione zostało nabożeństwo. Po otwarciu po- 
siedzenia, na wniosek prezydenta Akimowa, o- 
krzykami „hura“ wyrażono uczucia wiernopcd- 
dańcze. 

Prezydent Akimow w krótkiem przemó- 
wieniu, poruszył sprawę zamachu kijowskiego, 
dziękując Bogu za zachowanie życia Monarchy 
Następnie, zaznaczywszy, iż obecnie nie czas 
wdawać sie w occnę polityki Srołypina, zwłasz 
cza, iż dla nikogo nie jest tajeinuicą ze co do 
niej wśród człouków Rady Państwa istnieją 
rozmaite zdania, mówca daj: kcóżki rys dzia- 
łalności zmarłego na „stanowisku prezesa rady 
ministrów, podnosząc jego eacryię i siłę cha: 
rakieru. 

. 


on niepotrze:nego|5 
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Rada Państwa postanawia wyznaczyć po: 
siedzenia zwyczajue w środy i piątki. 

Następne posiedzenic, na którem dokona- 
ne zostaną wybory członków do komisyi sta- 
łych i specyaluych, odbędzie się d. z4„paź- 
dziernika. , 
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Giełda Pstarzburcka. 


Dala 15 października rgrx. 
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Usposobienie z walorami państwowymi i pre- 
miówkami stałe; z papierami dywidendowymi i po 
mocnym początku, ku końcowi giełdy słabsze. 


RIEŁOY ZAGRARICZNE. 


Dula i5-ge paździera:ka rgvx r. 


Berlin. Wypłaty ma Petersbusyg sp 21t 30 
kup 4.625 
Kurs wekslewy ns Peterśbnrg na € dni - — 


4/, peżyczka 1905 F. > . 100.40 
49/, renta państwewa 1894 f. . "u 
Resyj. bil. krećyt. xoo rb.  . . a66 
Dyskente prywstne A 4109 
Usposebienie mocne. 

Paryż.—Wsrpizty na Petersburg: 
Cera najniższa . 264 75 
Cena najwyższa . : . m 6 75 
4*' renint pańsiwowa 1894 F. r + =|= 
4i, petyczka 1909 r.. s ` « 10205 
Jia peżyćzka rosyjska tgoć r. « 645 

skente prywatne |. . 349% 

Usposobienie chwiejne 7 

Londyn.—5*/, peżycrka rosyjska 1906 r - K6 
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GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram specyalny). 

Petersburg. — Pszenica samarska — 1 rb. 25 
kop. — « rb. 30 kop.; żyto w nat. 115 zoł. — 1 rb 
1e kop. —- 1 rb. zr kop; owies wiacki — go — 
kop.; groch pastewy — 1 rb. ro kop.; kasza gry- 
czana — 1 rb. 37 kop. 

Czystopol. —Żyto włość, w nat. rcójzro zoł. — 
I rb. 3 kop. — 1 rb. 4 kop.; owies włośt. w mal, 
5c 60 Zoł. — 45 —- 65 kop.; mąka żytnia — ror 
30 kop.; gryka - 75 — 80 kop; groch młynk, — 
go — 95 kop.; Siemie lniane -- r rb. 6o kop. - 

Rybińsk. — Usposobienie małoczynne żyta w. 
nat, xrąjt16 zoł. — ro rb. — 1o rb 25 kop; mąka 
pszenna — 13 rb. — 13 rb. 5o kop; mąka żytnia — 
0 rh- 35 kop. -— te rb. 59 kop; mąką naewożań 
ska — 1a rb. 75 kop.—rt rb. 


LI ` epz 
Ż ostatniej chwili. 
(Gd korcsponmdentów własnych i Ag Paterub. 
Wojna „włosko turecka. 
Petersburg (691) Do „Birż. Wied." do- 
noszą, iż onegdajsza pitwa pod 'Trypolisem by- 
ła niezwykle zacięta. "fa stronie tnreckiej zgi- 
neli Enwer-bej $ Neszed-bcj;- plemię arabskie 
dżetara zostało zdziesiątkowanem < 
Petersburg (Wł). Gazety tutejsze zape7e- 
czają pogłosce o zabiciu Enwer-beja. ~ 
Londyn (Wł.). Eskadra włoska otrzymała) 
rozkzz odpłynięcia na morze Egiejskie, w celu 
zajęcia wysp, położonych u wejścia do cieśni- 
ny Dardanelskiej. 
Londyn (Wł.) Pancernik włoski zatopił 
handlowy statek turecki. 
Londyn (Wł). W Egipcie iudność rozpo- 
częła bojkot włochów i towarów włoskich. 


Rewolucya w Chinach. 

Londyr. (Wł.). Gazety tutejsze otrzymały 

wiadomość, iż rewolucyoniści zdobyli Kanton 
i wyruszyli na Pekin. 

Wywiady. 

Petersburg (WŁ). Rodzianko w rczmowie 

z dziennikarzami oświadczył przekonanie, iż 

projekty praw o wyodrębnieniu Chełmszczyzny 

i finlandzkie zostaną uchwalone przez Dum 


sa 


w ciągu sesyi bieżącej. Stosunki pomię- 
dzy Dumą i radą ministrów u'ożą się jaknaj- 
lepiej. 


Glebow również wyraził pewność co do 


przyjęcia projektów chełmskiego i fiplandzkiego 


oraz o odpowiedzialności urzędników. Zdaniem 
Glebowa, niema pewności, czy rada ministrów 
pójdzie ręka w rękę z październikowcami; ci 
ostatni zaś nie mają zamiaru iść na pasku ra- 
dy ministrów. 

Rząd wobec interpelacył. 


Petersburg (WŁ). Ze źródeł wiarogodnych 
podają, iż prezes rady ministrów Kokowcew 
oświadczył, że rząd przychylnie zapatruje się 
na wniesienie interpelacyi w sprawie działalno- 
ści „ochrany*; rząd udzieli wszelkich wyjaśnień 
dotyczących „ochrany*, aby w ten sposób po- 
zbyć się niepożądanych osobistości. 

Z ministerstwa spr. wewnętrznych. 

Petersburg (Wi). Według pogłosek, wice- 
minister zarządzający policyą nie zostanie mia- 
nowany, czasowo zaś zarządzać policyą będzie 
dyrektur departamentu policyi. 


Rezultaty rewlzyl. 


Petersburg (Wł). Według pogłosek. re- 
zultatem rewizyi sen. Trusiewicza ma być dy- 
nisya zarządzającego zagranicznym wydziałem 
ochrany — Kolesnikowa. 

Spis ludności. 

Praga (AP). Ostatni spis ludności wyka- 

zuje w Czechach 4,241,000 czechów i 2,467,000 


niemców. 


Aresztowanie posła. A 


Petersburg (W1.). Socyal-demokraci wnio- 
są interpelacyę z powodu aresztowania w gub. 


kostromskiej posła do Dumy Surkowa, pomimo 


iż policya dobrze wiedziała, że aresztuje posik+ 
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„Krajobraz Polski” 


Taki tytuł ma otrzymać projektowana 
przez warszawskie T-wo krajoznawcze wystą- 
wa, mająca jako temat krajobraz polski, bada- 
ny z różnych dziedzin, skłądających się na jego 
calokształ:. 

Podług programu tego, wystawa ma obej: 
mować następujące działy: 

1) Krajobrazy ogólne, 


dające pojęcie o 


typowych widokach, właściwych poszczególnym 


okolicoin kraju, 
sów, wsi, miast, 
i łąk. 

H. Krajobrazy szczegółowe, 
poszczególne składniki krajobrazu, a 
stracye, charakteryzujące: 

A) Roślinność: r) typowe grupy 


chsrwowanym 
gór, stepów, 


śród pól, la- 
jezier, bagien 


ilustrujące 
więc ilu- 


roślin 


krajowych lub ich poszczególne okazy; 


2) obrazy, charakteryzujące zalcżność sza- 
ty roślinrej œl charakteru zarośniętego terenu 
na wodzie, na sagnach, w gęstwinach leśnych, 
na puskowiaci i śród pól i mokradeł, przy 
drogaca i na miedzach; 

3) okazy roślin lub ich zbiorowiska, po- 
kierowane ręką cziowieka: aleje i poręby, parki, 
ogrody, klomby, ogródki wiejskie i drzewa o- 
chroune; 

4) okazy roślin, ukształtowane pod wpły- 
wem świata zwierzącego: roślinność pastwisk i 
drzewa, rozwinięte potwornie. 

B) Przyrodę martwą: pustkowia, piaski, 
głazy narzutowe, diuny oraz ilustracye, wyka- 
zujące na przyrodę martwą wplyw a) wody— 
Jary, groty, odkrywki naturałne, rzeżba denu- 
dacyjna; b) roślinaości—zarastanie; c) zwierząt: 
kretowiska, nory, gniazda; d) człowieka: prze- 
kopy, tunele, groble, kurhany, grodziska, różne 
roboty ziem ie. 

Różne rodzaje wody: jeziora, rzeki, stawy, 
łachy, strumienie. 

Ill. Siedziby cziowieka i jego pracę, ich 
wpływ na charakter krajobrazu: 

'a) czem u nas człowiek krajobraz zdobi 

mieście, na wsi, w polach, lasach, na łąkach 


'i na drogach. 


b) czem u nas człowiek w wyżej wymie- 
nionych miejscacii krajobraz szpeci. 

FV. Krajobraz w czterech porach roku. 

V. Retrospektywce zbiory krajobrazów 
polskich: 


ozenio buraka cukrow. w roluictwie', 
wa piasków. — Pr, W. Karpińskiego. 


młeckać* — itż $, Biedrzyckiego. 8. Sierpień. 


mości nawozów sztucznych: — K. Dulęby. 
żyjaśńi — W. J. Zieliśskiego. 


skiego „Chów cieląt“ —- pr. Rostafińskiego i inne. 


ksiażek) r rocznie x przes, poczt. $ rb.j półrócz. 2 rb. 55 kop. 
renumerować możha 6d każdego czasu, gdyż książki zaległe Redakcya 
otrzymaniu prenumeraty wysyła. Adres Redakcyi i Adminietracyi, 


szawa, ul. Polna 46a. 
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Na Jesienny i Zimowy 


Ceny fabryczue. 


K. Baykowska 
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Da aman ka Jepsze wogo w ogrom _ 

nym wyborze. 
WIELKI 
WYBÓR 


IE 


(w pod vórzu!. 


POR' 


_PÓWS 


Tygodnik ogólno-sportowy ilustrowany z dodat. 
U 
WARSZAWA, KRUCZA te. 


+ i 


_ Wychodzi pod redakcyą JANUSZA DRACA. 


SPORT 


lziedziny i rodzaje sportu u nas. 


SPORT POWSZECHNY zamieszcza oprócz fachewych, przez 
AJ specyalistów pisanych, artykułów 


dencyc © ruchu sportowym w całym naszym 


oraz posiada najbogatszą kronikę iuformacyjaą Sportową, prowa- 


dzoną przez wytrawne sity dziennikarskie. 


SPORT 


=zzgyołustrujące dawne środki techniczne ry 
sunkowe i malarskie. 

b) vbrazujące 
|IrużóW=. 

Tak szczegółowo i z głęboką znajomością 
przedmioiu opracowany program pozwala wnio- 
skowąć, iż wystawa okaże się "miezwykle zaj- 
mującą i pouczająca, o ile tylko Zostanie nale- 
życie obesłaną i wzbudzi poważne  zainterese- 
wanie wsród osób pracujących ma poiu arty- 
stycznem i przyrodnicze. 

Na wystawę irogą być nadsyłane zdjęcia 
fotograficzne dowolnego formatu i wielkości, 
rysunki ręczac, obrazy, klisze fotograficzne, 
craz odbitki lub klisze stereoskopone, gdyż 
oprócz krajubrazów, przedstawionych na płasz- 
czyżnie, komitet wystawy projektuje, urządze- 
nie wystawy paroramicznej i zdjęć stureosko- 
powyci. 

Wystawa prejektowana jest na koniec tegorocz- 
nej zimy; prace przygotowawcze prowadzone 
są gorliwie przez liczne kółko osób, zgrupowa- 
nych przy Towarzystwie krajoznawczem. 


dawniejszy stan krajo- 


AR Z Tai 0) a 


Współczesny Islam. 


Znany oryentalista prof. dr. Hel w stu- 
dyum ped tytulem „Der Lebende Islam“, za- 
stanawiając się nad rozmaitemi fazani rozwo- 
jowemi Islamu, i jege historyczną w ciągu wie. 
ków ekspansyą, kreśli zarazem na tem tle dzi- 
siejszy obraz wewnętrznej organizacy Islamu i 
jego przeobrażeń w czasach ostatnicu. 

Od pierwszej połowy XIX wieku, 
mahonietański wstąpił w nowe stadyum rozwo- 
ju, a mianowicie *ywszego, bezpośredniego 
kontaktu z europejską kulturą chrześcijańską. 
W Ałgerze, Indyach Zachodnich, Rosyi, żyją 
setki tysięcy rmahometan, którzy są dziś już 
poddanymi mocerstw europejskich; w Tunisie 
i Egipcie podlegają ich protektóratowi; Turcya, 
Syrya, Palestyna i niektóre prowincye Persyi 
pozostają otworem dla wpływów kultury curo- 
pejskiej. 

Procesowi powolnego też przyjmowania 
przez Islam elemeatów obcej kultury towarzy- 
szył cały szereg zjawisk, które z dnia na dzień 
coraz więcej zwracają ma Siebie uwagę. 

Dążenia rządów europejskich i cbrześci- 
jańskich misyi, aby za pośrednictwe:n zacho- 
dniego wykształcenia i zachodniej nauki, świat 


Aapa + 


Ifrancuskim. 
światj 


mahometański zbliżyć do europejskich narodów, 
doprowadziły do tego, że w  mahometańskich 
krajach zakładano szkoły państwowe i misyjne, 
które ułatwiały dostęp do rządowych stanowisk, 
nadto zaś wprowadziły na wschód ZMOmość 
medycyny. Stopniem wstępnym do tych szkół, 
posiadającgch charakter wyższych zakładów neau- 
kowych, musiało być uczęszczanie do szkół, od- 
powiadających mniej więcej europejskim szko- 
łom średgim. Aby zyskać możność przyjęcia 
do szkoły wyższej, musiał mahometański tuby- 
lec także i ogólne wykształcenie czerpać z elc- 
mentarnej szkoly europejskiej, a te wlaśnie sta- 
nowiło pierwszy i najważniejszy wyłom Ww'so- 
lidarnej i zamkniętej w sobie organizacyi 
Istamu. 

Z początku wydawało się dokonanie tego 
wyłomu niepodobiecństwem: do dziś duia nie 
przezwyciężuno jeszcze opozycyi wielu maho- 
metan z wyższych klas przeciw uczęszczaniu 
do szkół zachodnich. W  Indych jednak żyją 
mahometanie obok brasnanów, w Syryi i Egip- 
cie obok chrześcijan i żydów, jeśli zaś nie 
chcieli dać się usunąć z urzędów publicznych i 
pozostawić teren medycyny niemahometańskiej 
ludrości, nie pozostawało im inne wyjście, jak 
poddanie się wpływom ducba zachodu. System 
nauczania w szkołach zachodnich zmierzał zaś 
przedewszystkiem do tego, by ten wpływ zae 
chodni wzmocnić i utrwalić. Uczeń—po większej 
części wychowaniec internatu — musiał swój 
własny rodzinny jezyk zaniedbać, prawie go 
zapomnieć i mówić, pisać, wreszcie i myśleć w 
którymś z języków zachednich, przeważnie 
Pierwsze dziesiątki tA tej ducho- 
wej penetracyi doprowadziły do tego, że wy 
chowani w zachodnich szkołach wschodni tu- 
hylcy—z których wiclu dotąd działa—władali 
iepiej językami europejskim i angielskim i fran- 
cuskim, niż swoim własuym, 

Nadzieja pionerów kultury zachodniej, że 
na tej drodze języki europcjskie zyskają prze- 
wagę na wszystkich terenach mahometańskiego 
Świata, jednak się nie urzeczywistniła. Wśród 
mahomateńskiej ludności obudziło się poczucie, 
że posiąda ona wspólny, wszystkich Mahone- 
tan jednoczący, język o bogatej i świetnej li- 
teraturze, mianowicie język arabski. Prąd w 
kierunku tego języka okazał się tak silnym, że 
w końcu nie podobna było nie zrobić dlań 
miejsca w szkołach europejskich. Gruntowne 
studya języka arabskiego stały się postulatem 
ogólnego wykształcenia wyższych sfer ludności 


mahometańskiej.j Wraz zaś z pielęguowaniem 
tęgo języka obudziło się poczucie wiasnej wicl- 
kiej historycznej. przeszłości, rozdział 
poszczególnymi mahomeżavskimi ludami zinuiej- 
szył się, a pod wpływem wspólnej duchowej 
łączności, zrodziła się nagle idea odrodzenia 
Islamu. 

Rozwój języka arabskiego, a wastępnie i 
iunych języków krajowych. pizedewszystkiemm 
tureckiego, miał ten bezpuśredni skutek, że po- 
wstał cały szereg jedaostek, które dążyły do 
tego, by to, co z kultury zachodasiej jako zdo- 
bycz sobie przyswoiły, przekazać także szer- 
Sy" warstwom Islamu, a io mianowicieza po- 
mocą prasy. Obok szkoły europejskiej, rozkwit 
prasy stał się dla Islamu najważniejszem na- 
rzędziem i symptomem. duchowej wymiany mię- 
dzy Islamem a kulturą zachodu, Na tei drodze 
obudziły się do życia relieksye o  siąnowisku 
mahomerańskiej kobicty w społeczeństwie, o 
konieczności celowej polityki ekonomicznej, 
przedewszystkiem zaś o korzyściach kousty* 
tucyi. Przez prasę doszedł do potężnego zaa 
czeina czynnik, który dotąd w Islamie odgry- 
wał tylko podrzędną rolę: poczucie narodowe. 
Dziś już w Turcyi objawia się ono z żywioło- 
wą siłą. 

Ostatnia faza rozwoju Islamu w kontakcie 
z Zachodem zapewnia prawdopodobnie przewa- 
ge siłom dośrodkowym nad odśrodkowemi. Na- 
dzieja Zachodu, że zapoznanie się z jego kal- 
turą i przyjęcie jej spowoduje zbliżenie dwóch 


światów: malomctańskicgo i  curopejskiego, 
spelniła się dotąd w bardzo nieznacznej mierze. 
Znajduje się wprawdzie tysiące 


którzy, kształcąc się w szkołach europejskich na 
uniwersytetach w Paryżu, Londynie, Berlinie, 


Monachium, zewnętrznie zupełnie, a wewnętrz- aa se wzmocni, 


nic prawie zupelnie się curopcizują. W ojczy- 


Prędzej czy później musi we wszystkich 
krajach, przemkanych duchem europejskim i rzą- 


między am według współczesnych europejskich po- 


(, przyjść do starcia między wyznawcami 
moged | „starego“ kierunku, Zdają sobie 
z tego aż nadto dobrze sprawę zwolennicy za- 
chodniego kierunku, dotąd jednak żywia jeszcze 
nadzieję, że uda się im dla dzieła rełorm i przez 
nic zyskiwać ciągle nowych sojuszdików. Bez 
pogodzenia się i połączcuia z konserwatywnymi 
leci x: Islamu, wszelkie reformy mogą być 
tylko jednak przemijającem zjawiskiem. 

Zachód ze swej strony w ciągu ostatnich 
lat dziesiątków wiele przyczynił się do zbliże- 
uia obu obozów: starych i młodych. Objawem 
powszechnym w całym świecie Islamu jest, że 
sympatyc mahometan wtedy tylko zwracają się 
o europejskiego narodu, gdy wysiępuie on, 
jako krzewiciel kultury, bez zaborczych planów. 
Va sama Francya, która w Turcyi, Syryi, Pa- 
lestynie, Persyi, Egipcie uchodzi za przedsta- 
wiciełkę zachodniej kultury i wykazać się może 
Świctnymi rezultatami w prowadzenia curopej- 
skich urządzeń—nie doprowadzita do zbliżenia 
w Algierze. 

W opozycji przeciw zaborczym dążeni 
państw zachodnich jednoczą się młodzi i staž 
rzy do solidarnej, wspólnej walki. I nie tylko 
to. Znienawidzone w Irybolitanii państwo o- 
tomańskie zdobyło sobie odrazu .napowrót sym- 
palye, gdy zamiary zaborcze Włoch stały się 
Faktem. Rozdział między arabską a osmańską 
częścią państwa tureckiego zmniejszać się bę- 
dzie po każdym zaczepaym kroku «ze strony 


mabomctan, | curześcijańskiej, a chociaż dzis myśleć niepodo- 


bana o terytoryalnym wzroście Turcył, — to 
jednak jej religijny autorytet niewątpliwie zna- 
O ile dzisiaj widmo poli- 


tycznego panislamizmu jest bardzo jeszcze o- 


żnie swej później odgrywają oni ostentacyjnie |dległe, o tyle zaprzeczać niepodobna istnieniu 
rolę europejczyków i kopiują ich dokładnie, |itealnego panislamizmu. Wszystkie kraje Isla- 
częściej nawet w ich przywarach, niż w ich|'mu śledzą uziś z wytężoną uwagą losy każde- 
cnotąch. zo z nich. A jeżeli „młodzi“ znajdą sposób 

I'rzesadne jednak zaznaczanie przewagi | zjednoczenia się ze starowiercami, a przez nich 
europejskiej kultury, połączone nieraz z lekce- |trafią do mahometańskicu mas — a zbliżenie w 
wążeniem współziomków, doprowadziło do wro-jtym kierunku już dzisiaj symptomatycznie się 


gich stosunków między „młodymi“ a „starymi“. 
I podczas gdy najtęższe głowy wśród młodych 
dążą do politycznych reform w swych krajach, 
które np. w Turcyi posunęly się już bardzo 
daleko, „Starzy“ tymczasem starają się o sil- 


niejszą spójnię z wierzącą ludnością, od której | 


objawia np, w Egipcie — wówczas powstać 
może nowa faza odrodzonego panislamiznu, 
którego form i konsekwencyi dziś jeszcze nie- 
podobna przewidzieć. 


„Biblioteka Rolnicza” 


(młesięcznik książkowy ilustrowany). 
Dotychczas wyszły NN: 


1. Styczeń. „Ce zasiać, co posadzić?/( — prof. A. Sempołowskiego. 
Luty. yyjak uprawiać łąki?:6—Br. Janowskiego. 


Kreszczatyk 30, telef. 485. 
sezony otrzymana w wielkim 
wyborze: sukno, jedwabne, weł- 
riane i bawełniane materyały, 
„jako tez materyały uniformowe wszystkich zakładów nauk. i dykasieryi. 


"MATSO )Ń LUBICZ 


ENIOSŁA SIĘ: PUSZKIŃSKA Nr 24 m. 4 


_TBSTALUNKI PRZYJMUJE WEDŁUG PARYSKICH MODELI. f 


Sklad karakułów. 
KOŁNIERZY i MUFEK, 


Komisowe biuro towarów futrzanych 4454 


J. Antoko ski-go 


Ne 17 Kreszezatyk, d. Zejla M 17, telefon 25-46 
Ceny bez współzawodnictwa. 


OWSZECHNY jest jedynen: tygoduiowem pismem 
iustrowanein, obcjmującem wszystkie bez wyjątku 


OWSZECHNY służy w szerokim zakresie krajowej 
Lodowli koni pełuej i pół krwi, pozostając w bez 
pośrednia i stałym kontakcie z najwybitniejszymi naszymi hodow- 


dotąd stali dość zdaleka. 


Aa Ży BŁKOWSCY 


WA RSZAWA. BRACKA. 23. 


PRACI 


POLECAJA 


3. Marzec. p;Zna- 


Wojc. Offinowskiego. 
4. Kwiecień. „Jak kupić konia?! — St. Wotuwskiego. 5. Maj. „Upra- 
6. Czerwiec. 
grużlioy u bydła — L Dobrzańskiego. 7. Lipiec. „Nadzór nad 
plWarunki opłzcal- 
9. Wrzesień. 
Pod prasą: „Wady masła" K. 


owości jesienne i zimowe 


nowe modele. 


„Roła 
wiszczow- 
Preaumerata (12 
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W, 


Wysyłka prób, katalogów i zleceń ponad rb. 


Kreszczałyk pawec 


R. Sernec 


3989 , 


bezpłatna. 393 
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Wielki wybór materyałów angielskich i krajowych. 


pz 


Otrzymano nowości na sezon jesienny i zimowy 


Handlowym KOTLARÓW i CZERNOGOŁÓWKIN xo's6 


Handlowym No 36 
- æ.  trykot. sukna, welwetu, plu- 
S r zedaż szu, syberyny, jedwabnych, 
wełnianych i in. materyałów. 
Deny niższe od obecnie egz. w Kijowie. 


Chiński z herbaiy 


IT. LL. KOMA 


Krószćzatfk NE 48. 
Sprzedaż detaliczna po cenach hurtowychi 


Herbata Popowa, Gubkina, Kuzniecowa, Periowa, Pe Kawa 


kina, Wysockiego, Diementje'wa i in. firm. Je- 
dyny magazyn w Kijowie, gdzie 

|;est pałaną i mielona za pomocą ma- Hoientlercki« lep: 

szyny elektrycznej w obeeności kupu- szych firm od i rb. 

jącego. Surogaty własnego wyrobu. %0 kop. 


OPAHCERZONE, 
SEFY DEPOZYTOWE, 
DRZWI, SKARRCE, 
PRASY KOPIOWE. 

FABRYKA 


4265 


w Kkhowie 
W. Wasylkowska JE 77 d. Peu 
Biuro i magazyn: Kreszczatyk Ne 14 
Telefony: NeNe 15-31 i 17-51. 


Cenniki ilustrowane na Żądanie, 


SZECHNY 


ATTIE 
Specyalaa farbiarnia i == 


4 Cz ek | 0 tn. Wyruky m ere ey Te ierit =e iczna | b 
1 in ruby cukiernicze: ormana, Siu ci temi 
0 å â, ron skleja iń, lepszych firm. Zawsze św sieże,| c pra nia U rań 


Pp. Kupujacy. berbatę, kawę, wrab cukiernicze, kakao — dodzje się 

premium z wielkiego wyboru wspaniałych rzćczy, Stale Wa a na 

składzie lub tez raDal w gotówce. Meble bambusowe i parsywany 
gotowe i na obstałunek. 386 


Zajcewa 


Kijów, Prorezna 2, tel. 16-63. 
UHEMICZNE 


pranie orix Gila 
świcżanie 


liczne korespon- 
kraju i zagranicą, 


W DIDO O A 


TYGODNIK 


marza 000 


39 


i i sporismenami. 26 i 
PoP T OWSZECHNY zamieszcza ścisłe sprawozdania 99 E WE pluszu naien 
z działalności wszystkich polskich stowarzyszeń i kniach i sukach. 
i związków sportowych — stołecznych, prowineyoualuych: w Gali- Firma odznaczona za swą specyal- 


gi, Poznańskiem, ma Litwie, 


OR 


marki na odpowiedź. 
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mooo om bez dopłat 


"SPORT POWSZECHNY JESF NAJTAŃSZEM U NAS TY- 
GODNIOWEM PISMEM SPORTOWEM, 


PRENUMERA TA WYNOSI: 
mu, na prowiucyi z przesylką pocztową: 


ROCZNIE rb. 2.50, KWARTANIE rb. 1.25. 


$ 


d 


i 


Ukrainie, Wołyniu, 
OWSZECHNY służy chętnie wszystkia swvim Pre- 
= Au:neratorom i Czytcelaikom szczegółowemi infor- 
macyami i wskazówkami we wszystkich dziedzinach sportů, bądź 
na łamach swoich, bądź też w osobuych listach za nadesłaniem 


WSZECHNY przyjmuje chętnie i drukuje głosy 
czytelników, poruszając wszystkie ich z interesetm P 
b w stosunku do ruchu i rozwoju sportu powstające sprawy. 


OWSZECHNY wydaje w sezonie dodatki nadzwy- 
czajne z programami i sprawozdaniami w szelkich 
interesujacych publiczność mcetingów sportowych i rozsyła je pre 


w Warszawie z śdnoczdhieni 


doia geara i wiele in. przedmiotów. 

E JRE è d ale TOA eny zawsze stałe i niższe od 
ROCZNIE rb. 5, jc kę kdess Fadzkcyi ł Aóministracył: Wielka-Włodzimiarska Me 12, wszystkich w Kijowie, o czem pro- 
048 szę się osobiście przekonac. 4365 


Pedolu I zagranicą. ność WYŻSZ. nagrodami na wystawach: 
Wiedeńskiej wiciknu złotymi meda- 
iem, krayżem honorowym i dyplo 
mem; Rzyinskiej w r. 1611 wielki 

złotym medalem, orłem i dyplomem 
honorowym. 4591 


poż TR» Piano Tygodniowe — Marodowa | kałalckis. 
Wychodzi z trzema popularnymi dodatkami: | 


h asza Wieś, M, Gazetka dla Dzieci 
= | Mi. Nauka Wiary. i 


Numery próbne czyli okazowe ľvgocnika „;„Led Boży” wysyla ślę na JARUSŁAWSKIE LKOSTROŚISKIE | 


żądanie darmo, Najlepszym 0 !larkien od kapłana parafininowi i od 3 Y 
roc ME rey EG > y te ha gwiazdkę, czy w dniu nnienin +- w na 


DOTAS AATA Aai D X Sunsa maei 


jest „Ład Bazy”. każdy: polskim domu na Rusi mamykuwś|j G. SGKYO LOWA 
kto Z pożytkiem dla Siebie Il swego otoczenia fnoże Í powinien axytaa I Kreszczatyk 54. 

piu Bety à 390 b roan w wielkim wyborze 

WARUNKI PRENUMERATY: rozmaite płótna, bieliznę stołową, 


pończochy, skarpet., prześcieraała, 
got. bieliznę męską, towary ba- 


GDYŻ |goczałe . . . . . . . rb. 3.— Półrecznie . rb. 1.56 


Kasy ogniotrwałe | 


Š, ZWIERZGKOWSKIEGO 3 


OGROLOLCGELAOE 


„| nickiego powiatu, 


|| góły u plenipotenta 


| Nab. tanio najrózm. 


RAW 2 
nA 
Do wxosów © 


z ekstraktu orzechow. P 
rzywr. kol. wios. szyb. a 
N Dos. bw. |. C, M. 2 


e 
8. i trwale stos, do życz. od 
2 najjas. blond do kol. czar, 
FBAC R. Koi nR. d 
Tida Ryga trsi w 


Gwarant. nieszk. Perf, 
Ne 4711. Ferd Mulgens 


Cena flakonu 
1ro 2) K 


Wiele. 2 rb. 


Litr Nig zapominajcie !!! 


że najbardziej gustowne, trwałe 
1 tanie 4:73 


Dinry dziecinne 
ar (AJ 


Kreszczatyk 58 
Sprzedaż na raty. | 


wprost DBesarabki. 


00600066%56006 


Żądajcie zawsze i wszędzie $$ 


gTytuń i Papierosy $ 
@ vs Warszawskiej Fabryki 
© UNID Kołodzicjakiego 

i Filipowski 
mięk (12 
HlO cw, dla Kijowa 8 


© Króczozityk<Pacr ii Maga- $9 


m zyn E. Dubok daw. Charałys, a 
000000066 3060060 


Wypożyczaliia Jlut 


sa batdzo przystępnych warunkach 
stale uzupełniana nowuściami do 
i§ śpiewu i na fortepian, Wyłączna 
t| wypożyczalnia oper i utworów mu- 
zyki kameralnej przy księgarni i skła- 
dzie nut Władysława Idzikowskiego, 
Kreszczatyk 35. 4429 


Tania Kuchnia 


„Koła Kobiet Polek* wydaje obiady 

od r do 5 po 28 k. Zupa ro, mięso 

18 kop. Fundukiejowska 26 m. 1. 
4497 


kawaler, znawca swe- 


Kucharz go fachu poszukuje 


obowiązku w Kijowie lub na pro- 
wincyi. Adres: Kijów: [nstytucka 
Nr 2 sklep No skiep Krystera, 485 


POLSKI SRL IE 
Akótnira  vastczęskiygo 


połeca: wołowinę, cielęcinę i 
baranki młode z faenar 4358 


m ee 


Besarab- 


Do naby ca 


r || bez pośredników, af hę polski 


1949 dziesięcin, podolskiej zub, win- 
blizko kolei, wy- 
dzierżawiony jeszcze na Io lat. Szcze 
właściciela Ma 


. 
cH2jłowsKa It m. I. 433 


[oj 


Futra kupujcie Miko u kuśnierza 


; 1 Sofi- 
. Bermana |; 


jows3z. 4 
towary futrza- 


ne i modne mufki i kołnierze. Ro- 
boty kuśniersk, i farb. wyk, sumien- 
nie. Ceny umiarkowane. Proszę 
sprawdzić. 4183 


przy wyrzynaniu się zębów 
jest nader ważne odżywiać dzieci 
fosforyzowawną mączką mlecz- 
dą „„ALPINA<. Sprzed. się w apt- 
i skł. apt. 4145 


NERVI Piera Włoska 


wia Stra 22. 


PENSYONAT POLSKI 


Zofii Wiewiadomskiej. Pokoje 
słonecz., elektr. kanal, Kuchnia pol. 
Otwarty öd d. T -gO września: 4582 
osiad. gosp. 
Ogrodnik Faj ażbre 
i rekomend. poszukuje miejsca. 
chałowska 6. Fediuk. 


m — 


ET „inta mial” 


| Kijów, w pobiiżu Dumy, Kreszcza- 

|  tycki zauiek 5. Telef, 628. 
Ceny od 75 kop. do 3 rb. na dobę. 
flicsięcznym — ustępstwa. 
Na każ. poc. powóz. Wyn. na godz. 
Z szacunk. Fadeusz Mroczkowski. 


DRZEWO OPALOWE 
Skład S. Plotrowskiego 


na Przystani. Telefon 22-34. Zamów. 
przyjm. osob., listownie i telef. 3376 


rolną, 
świad. 

Mi- 
4610 


Pierwszorzędne Kaucyonowane 
BIURO NAUCZYCIELSKIE 


LEOKADYI MAX 


Warszawa. Marszałkowska Nr 148 
Teiefon Ne 124-38. 

Poleca: nauczycielki, nauczycieli, fre- 

blówki, bony polki. Francuzki, an- 

gielki, ' niemki, sprowadzą z włas- 

nych biur zagranieznych. 10 


Sławuła-Wołyń 


Pensyonat dla chor. piersiowych 
D-ra A. Tarnawskiego. Otwar- 
ty cały rok. Sezon kumysowy od 
dn. x1-g0 maja do dn. 1-go paździer- 
nika. Ceny umiarkowane. 1482 


DRZEWO OPAŁOWE 


Nowa otwarty. skład J- Fołujana 
w Kijowie na Przystani. Ul. Pocza- 
jow. 32. Tel. 22-82, Ceny najniższe. 
Drwa berlinowe najlepsze. 2360 


[-wd Pomocy Stid. Polakóm 
Uniwersytetu KijowśRfiego. Bu- 
ro Pracy poleca studeniów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro- 
wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w łakalu Biura Pra- 
cy, Prorezna Nr 24 m. 4 od 12 
do 2 pp. codziennie. 4228 


cen ach wysokich 


KUPUJE starożytne, 25 


srebrne 
rzeczy: tabak.erki, mkl porcelanę, 
bronzy, obrazy, grawiury, miniatury, 
meble, drogie kamienie, perły i fin- 
mizmaty. Interesuję sią połskiemi 
historycznemi rzeczami. 
Za platynowe 3 ruble płacę t8 tb. 
Poszukuję Słuckich pazów, por 
cciany Korzec i Baranówka. 


MAGAZYN „„AMTIQUTTESE 


M. ZAŁOTNIGKIEGO „dc 


w ý 
NdGRYŚ! 
| iii 
Prenuñerate na 
„Dziennik Kijowski" 
przyjmuje m 


p. dóze! Podonowski. 


Warszawa 


Budapeszt 
1852 


śe Miodowa 2. 
Wiedeń Berlin 
1870 "810 


DZI NIK. 


Gotowe [ry Neski | 


według najświeższei mody 


Palta sportowe i automobilowe 


Oryginalne Medele Londyńskie. ** 


Wi Rok 


PIERWSZE 


„Dziennik Kijowski" w roku sër wprowadził 


lurmy. 


W roku 195!) 


istnienia. 


i JEDYNE GODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI 


Wychodzi w roku 1913 pod doitychczasowem kierownictwem i z programem » politycznym niezmienionym. 


uiosło czystość i czytcinaść pisina. 


cały 


szereg ulepszeń zarówno pul względem treści jak 


„Dziennik Kijowski* drukowany jest specyalnemi nowemi czcionkami, co poda 


W roku 191: dział infarmacyi teiegraficznych „Dziennika” został zaacznie rozszerzony, 
a zwłaszcza dzia! telegramów z Warszawy, Krakowa, Lwowa i Poznania. 
Z Petersburga, Wiednia i Berlina nadsyłają do „Dziennika Kijowskiego” najświeższe infore 
macye specyalni korespondenci 


Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych 


nadto w roku 1911 dział prowincyonaiay „Dziennika Kijowskiego" zasilać 


„Dziennik Kijowski" 
umieszcza szereg korespondencyi własnych i specyalnych korespondentów: z Warszawy, 
Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna, Zytomierza, Kamieńca Podolskiego, Cieszyna, 


będą Kkorecponsienć: z Huma- 


nia, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Fłozkirowa, Radoinyśla, Sławuty, Zwinogródki, 
Szepetówki, Białej Cerkwi, Smily, Zasławia, Korca, Równego, Starego-Konstanty- 
nowa i innych miast i wsi naszego kraju. 

O życiu zagranicznem informować będą czytelników „Dziennika Kijowntiego**, korespondenci: 
z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. 

Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać będą wiadomości korespon esci tw Petersburgu, 
Charkowie, Odesie i Raku. 


Prócz tego umieszczać będzie „Dzłennik Kijowski" w odcinku szereg powieści ttómaczonych. 
W dziala kiałorycznym wa „Dziennik Kijowski" przyrzeczopy współudział znakomitego historyka Rusi 


p Aleksandra Jablonowskiego i n-ra «ONOPCZYŚSKIEGO. 


Nadto drukować będzie studyur historyczne autora 


„Nocy z 6 pa 7 października" p W. BRROROMIRA p. t 


„Uwagi nad taktyką polska w bitwie pod Grunwaldem“ 


' Prertumeratorom „Dziennika Kijowskiego" przysługuje w r. 1911 prawo rĘ GT po cenie zniżonej cen- 
nych wydawnictw: H. MOŚCICKIEGO — Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi; Wydawnictwa 
Dziennika „fiozwój'* p. t: „Kraków''j D-ra KONECZNEGO — Historyi Polskiej, 


WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego" pozostają uiezmienione, a raisnowicie: 


| 


Ż rb, rocznie, & rb. półrocznie, 3 rb. kwartalnie, | rb. miesięcznie. 


sobom, które dotychczas opłacaly zniżoną prenumeratę 6i 8 rb., prawo to przysługuje i w r. 1911. 


u Cena: 


Fozastale w ograniczanej 
ilośc: egzemplarze 


Po obu st soi 


14) 


a rb. 


ZIELEREISRIEESAE 


XZaepatrzona w naj 
nowsze ozolonki ior- 
namemty vraz ape- 
ovalne maszyny- = 


7 8887: PE ORBEGR 


REIRES KRES 


 Brakarnia Poiska 


4 


Sîr, 


r 
: 


GIESNINY 


BERINGA 


Bo nabycia w Administracji „Uziencika KHawskiago", Kraszczatyk 38, 


dla sronumeratorów „Dziennika Kijowskiego 


łeb. 5p kop. 


Ceny umiarkowane. 


Przesyłka 55 kvp, 


TELEFON 


Krew zczatyk 38. 


1872. 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR- 
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= PNI LARA 


BEZ POŚREDNIKÓW == 


” 


b. krojczego 
Chodo:kowskiego 
i Zeilermayera 


Na sezoa 


Również po- 
siadamy 


pp. klient. i wyk. 


damskie kapelusze i mufki 


Obstalunki przyjmują się 


SALON rierzenici obyć damskich 


otrzymano wzory i wielki wybór materyałów. 


się wc Wlas. prac, pod osob. kierow. dla przyj. obst. wyk. 


Wykonane wcdłuy 


paryskich modeli 


sie w 


1633 
Prerezna N 
m. 5. B-l-etaga. Kondycyi 


Ę również z U 


an R. 


k 
JE 


RIG ZAWIERA 


CHLORKU+SODY 1 
| OGROMNA OSZCZĘDNOŚĆ [m 

À CZASU i PIENIĘDZY Jej 
Po ° CESTNO SOTOWANIU OWZY 


ANIA ZACHOWANIA 
Kt BIELIZNY 
"20 RUP 


1 m i 
|Za pozwoleniem Zarządu lekarskiego 


Nr 1760. Skład giówny: Warszawa, 
Chłodna 36, u reprezentanta Auto- 
niego „A raodowskiago: 


Tęcienie szozarów Í myszy| gz 


przez 


z AT X Po 
i E Pri S 
& RA 

4 Sart 
żzgo 

A I 

ag v 

-apo 

za 

mtZE 

- o = 

; ARNE 
Kultury bakteryi Ok a 
: A =M o y 
ludziom, zwierze- PER” 
toia i dla drobiu ERER 
ni ieszko odliwe, e R |] 

M DZY M 

vzg= 2 

EEER 

„a O Pu 

U] ED a 


ministerstwa rolnictwa, „komitety me 
dyczne, weterynaryjne i bak tteryolo 
gów, jako jedynie skutek wywierają- 
cy, wyrabia „Bakt. Labor. Akcyjn. 
„ak -wa Ratin“ w Kopenhadze, 

"1 wybreduych 


smakoszôw 


Zwraosjolie uwągę aa markę: 
E. G.F. Hermann 


Hannover Sprzedaż we wszystkich 

większych magazynach 

kolonialnych oraz składach apteczn. 
Reprezentacya na Rosyę 


T-wa Ejczis i S-ka 
Kijówy Telefon 633. 2206 


w Ani  , (w dziesięcimize naj- 
lepszych gatun- 
kach zadawałają 
najdoświadczeń- 
sze gospodynie 


poszukuje matu- 
rzysta dwóch szkół 
handlowych: wi 

leńskiej 8 kłasowej i polskiej 7 mio 
klasov: ej radomsk. Oferty nadsyłac 
Busk, kieleckiej gub., Jan Podolski 
4522 


I-wajRatin" w Kopenhadze, 44 o| W 


KI JÓOWSEI 


Bielizna prof. JAEGERA: 


ciepłe, koszulki, kalesony, kamasze, kurtki z 
szerści wielblądziej i inne, Rękawiczki, chustki 
orcnburskie, puchowe it. d. 
Dziecinne paltociki ma wacie, 
kostyumy, czapki. 

Spódnice, żakiety, kapturki, błuzki rob. szy- 
dełkowej i t. d. Dla cierpiących na reumatyzm 
specyalne karnasze, kalesony i tfd: 

5portowe kamasze, szalki, czapki. 
Specyalny magazyn czesko- rosyjskiej mechanicz- 

nej pracowni wyrobów szydełkawych 


G. Andrie 


Kijów, W.- Wasylkowska Ne ro. 
WF Magazyn tilii nie posiada. 


magazyn spoywcy MA. Bałboni 

i towarów kolonial. 

Otrzymano wiclki transport prawdziwie włoskich to- 
konserwy rybne i mięs- 

ne; sery: parmesan, gorgonzola, pecorino, Str śmi ietankowy „Bel Paese* 

mąka Kukurydzowa „Polenta“ prawdziwy ocet z wina etc. Moskiewska 

kielbasa „Rielowa i Gri sorjewa" filipowskie i czujowskie suchary,- sigi 


Włoski 


Funduklejowska 40. 
warów: makaron, ryż, oliwa prawaocka, salami, 


i węgorze z Perersburga, herbata cejlońska M. Rogiwiu. 4421 
1. Kuf 
Przybory do podróży wii.) Ses 


are» 


sery, futerały na broń i aparaty fotograliczne ic p 


Najtaniej Henryka Hovera tb. wspótpr. Nisse 


w zakładzie na i WCztel | S-wie 
w Wiedniu). Xreszczałyk 38 w podwórzu. Przyja 
muję reparacye i zamówienia. Robota elegancka i mocna. 202 


ma EA ODA 


Z pozwolenia wyższej władzy pierwszorzędna 


| SZKOŁA ace 


A, WIŚNIEWSKIEJ 


Prorezna 10. 
System nagrodzony zło- 
tymi | zabi i dy plom ami na wystawach. Uczeni- 
com wydaje świadectwa i dyplomy - Paryskiej. Akade- 
mii na prawo otwarcia szkoły, „Przyjęcia codziemmie 


j Ora ZA 
r. uni „. 


T 
dr an Kursy wieczorne. 
Programy wysyłamy hezpłatnie. Przy szkole pra- 


l | 
cownia ubiorów damskich; dziecinnych i i bie- 
lizny, a także sprzedzż form, żurnali i manekinów 


„ie. 
W DOMU HANDLOWYM 3965 


Br. N. iM. Lepejko1 S“ 


Ki S £ 1) Kreszczatýk Nr 40, telef. 
Kijów, 2) FIL, JA: „J-wowska Nr 4. 
aerony 


Na jesienny i zimowy e LD 


w olbrzymim wyborze ostatnie nowości, jedwabnych, wełnianych 
baweinianych tkanin pierwszorzędnych rosyjskich i zagranicznych 
fabryk. Ceny stałe. 


(dl dnia-20-g0 października tradycyjna zniżka cen, 
W podwórzu Kreszczatyk 36 K. | E J Ą 6 Z. 


wprost Luterańskiej 
Wyrosvy pończosznicze; koszul, kales. pra Jaegera, spó la., sea | 


Rękawiczki, Chust o ns wowe Towary bławatne: „zę: 


skie, køl: ry pkowe 
su, b mułe iz 
seyo Pizescieradia Makami. Towary „płócienne: 
ł keszi ześcieradła, po- f stełowe, j Tosyi- 
Ei Eiki d serwety. Garnitury. skie i szwajcarskie. 
WRLANSIEN zagraniczne oraz wiele inaych rzeczy. 


——— Ceny zawsze sumienne i siale. 
K. !LEJASZ w podwórzu Sieks Macine 


apieka Marcińczyka. 


tam gdzie 
4606 


najuowsza konstrukcya, znacznie ulepszce- 


na, zupełne bezpieczeństwo, bszwzgiędna 


spraw itość 


Generalna reprezentacy2 
DOM HARDLOWY 


Bukowiński 
i £. Dyakowskt” 
Kijów, Kreszczatyk 5 
Cenniki i apis gratis i franco 
trzałe, 


DNP- 
» niedrogie 


OdDuwie męskie, damskie i dziec. 


Tow. Mechan Wyr, Obuwia 


w Krain Połudn.-Zachodn. w Kijowie. 


Sprzedaż detal. Kreszczatyk 41 wprost 
Funduklejowskicj dawniej FANKOKI. 
Miarki stałych klientów zachowane. Ob 
stalunki przyjmują się jak dawniej. 4175 


Fabryka — Bibikowski Bulwar 52. 


F]325 


| skład 


"NANA" _ tieganckie, 


"Najcowajo fasony. 
X 2 AB zag 


„Najtańsze pismo fachowa 


me Dinica - Przemy m 


(TYGODNIK). 


181 
Jedyne poiskie wydawnictwo, poświęcone wyłącznie sprawom 


przemysłu rolniczegce, jako to; cukrownictwu, „gorzelnictwu, 

młynarstwy, R teu. torfiarstwu, suszeniu produktów 

rolnych, koszykarstwu, młeczarstwu, hodowli zwierząt gospo- 

darskich, melioracyom rolnym, budownictwu wiljskierit ogrod- 

nictwu i sadownictwu, rybactwu, pszczelnictwu, ceglarstwu, 

maszynom i narzędziom rolniczym, organizacyi gospodarstwa 
rolnego, rachunkowości rolniczej i t. p. 


Co kwartał dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowej 
Premumerata z dońatkami © %e E aganit 


rb. 5, półrocznie rb 2.50. 
Adres redaxcył I administracyi: Warszawa, Wilcze Nr 54 


Be mT 
KRZEMIENIEC 


PEPE Z PE —. NON ARONA, B 


Auto-Palace 7” 


Fundukle- 
Aaaa ma 46 Prenumeratę 2304 
Telef. 1743| „Dziennika Kijowsk-‘i 
Wynajem, przyjmuje 
reparacya, ś = 3 
przystanek |p, Mieczyslaw Swięcki 
samochod. rz 
woselne nżynier. 

K are t y spacerowe | Mieszkanie Aptekarza Bolesława 

Tkaczynskiego. 


Kupię futor 


BE =ntna polka z małoleftnią 
Mogę dopłac. do 


córeczka poszukuje miejsca beny, 
do początkujących dzieci lub do za 
rząłu domem przy jednej osobie. 
posiada język iraucuski, niemiecki, 
rosyjski i polski, ul. Fimofiejowska 
M 14 m. 12, 4607 


lub mały majątek. 
bank. da ac tys. Obowmzkowa rze- 
ga Czy staw, Klizho:c kolei, (cze 
gółowe oferty: Wł.dzimierska 77 m. 
8. Osobiście od 3—5. 4533 


HmiodironyretrneRaliora 


p. 


Skład Futer 
|. Baamińskiepo 


Kreszczatyk Nr 22 
w podwórzu. 


W wielhim wyborze: 


, f boa i mutki. 
Przyjmsją się naj- 


rozmait, obstalunki. 
4628 


z Warszawy przyj 
Krawcowa muje roboty dzie- 
cinne, palta, mundurki dla chłopców 
i panienek. Rejtarska 9 m. g. 4518 


dowa intel. śred. lat, majjca 

świad. poszuk. pos. zarz. albo 

tow.. lub lekt. W.-Włodzim. 76 m. i. 
4506 


Drzewa | węgiel po "cenach" jak 


na przystani dostar. do domu M.-lła- 
gow. 118 w pobl. Żydów. targu. 3945 
polka w średnan 


Klucznica wieku z kilkolet- 


nią praktyką poszukuje posady na 
wyjazd. Adres: M-Zytomierska 8. 
41601 


| o O EE 
1 wzieła code. sig inteligentna zna- 

jąca metodę freblowską, naukę 
poglądową, poszukuje miejsca, może 
wyjechać. Administr. „DBziennika” 


dla S$ M. 4202 

matematyk poszukuje 
Studeni lekcyi w domu pol- 
skim, kiłkoletnia praktyka: k Kuzniccz- 
na 17 pok. umebł. dla M. O. 4379 


Do:*wiad- i 
czona Nauczycielka muzyki, 
ukończyła konserwatoryum udziela 
lekcyi, przygotowuje do szkoły muz. 
Dmitrowska 31 m. 13 wiad. listown. 
4551 
Chada g uniwersytetu poszu 
Student kuje kondycy! na 
wy R: Zylanska 19 
m 5. Eins 4580 


Student 


uniwersytetu poszuk 
SRR na wyjazd, 


Oferty: Żylainka :9 

m. 5. Studentowi S. S. 4581 

d. Czyst, krwi 

FOKS-IEMTIETA Ziesięcz. iawer 

no Kadria gka 14 m. 12. 1:5 
m S k s 

Nauczyciel SEER kia poszu 


kuje kondyċyi w bogatej rodzinie do 
I-go UCZnia lub uczenicy. Łaskawe 
oferty: p. Łebedyn kij. gub. cukrow 
nia, Doktorowi. 4585 


Kamienise-Podoiski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennikakijowsk.” 


przyjmują: 2353 

p. Prasisowska (Skład fotograficzny; 
i Księgarnia 'Priska- 
p. Sanłutycz-Kureczyckiego 


Pracownica Hersego z Warszawy 
przyjm. zamów. suknie. Kest. i hu. 
suknie po przysł. dokład. łezącei »u 
kni wys. na prowine. Mrożek, Kresz 
czat. zaul. 3 m. 3 w ogrodzie na le- 


wo. Udzicł. lek. kroju. 550 
4 - 
©  Frendzie 
4, do portver, firanek i draje- 
ry najrozm sznury, taŚw 
mr, kutasy gorsc w 
najrozmaitszych  kt!lorach 


Zamówienia wykonują «4 
wedlog najnow WZOTOÓW 


lhos Rolety automatyczne 


w wiel wyborze, Ceny stałe tylka u 


P. Rajgorodeckiego 


Kijów, Luterańska 3, drugi uom ni 
rogu Kreszczatyku. 4611 
Włodzim, 43 m. I. 

„U20 

Okazyjnie samodzialy. 
Wielka-Łytominr$ka 27 m. [8 
w podwórzu na lewo. üla 
polak z Krakowa lat 24, kawaler, 
poszukuje posady od x stycznia lūb 
wcześniej, posiada dobre swiadectwa 


SI ancya dla panienek, W.- 
obrusy, farluszki,- 

Ogrodnik 
fchow. z wiekszych zakładów i ma- 


gnackich domów. Pierwsz. kwiec., 
ogrodnictwo, hodowla róż, bukiec. 


i prow. parków. Oferty z  wartn- 


kami uprasz. nadsyłac: |. Gwizdz, 
Antoniny gub. wołyńska, 4630 
łuchaczka inst. handl, polka z 


Królestwa poszuk. lekeyi. Wirl- 
ka-Włodzim, 65 m. 14 od 2—4 p. 


4637 
SPECYALNY: SKŁAD 


far ooayozozango, daga, 


Pierza i Puchu 


gotowe poduszki. 


K Richter, reszezałyk i. 
BIELIZNĘ MEZKA 


46. ;1 


| w wielkim wyborze poleca pierwsza 


Kijowska fabryka bielizny 


M. Kauman | S-ka 


Funduklejowska 12, telef, Nr 16 50. 


Na obstalunki posiadamy mate- 
ryaiy pierwszorzędnych rosyjskich 
i zagranicznych fabryk. 


Przeróbka i znaczenie bielizny. 
Wykonanie sumienne i na czas 


WILNO, 


Prenumeratę iogłoszenia do 


„Dziennika Kijowskiego” 


przyjmuje 


księgar. J. Zawadzkiego 


A D 
2 CF 
BÓL z 


Przyjmuje chorych na stały pobyt lub dochodzących, celem lecze- 
nia wszelkiego rodzaju chorób z wyjątkiem zakaźnych i umysłowych. 


—— 


Kaplica. pokoje dla chorych, saia porcdawa, 
kąpiel 
leżalnie urządzone 


kąniele elektryczne, 
Inbkalatoryum, 


gen, 
nych. 


szrch wymasaęean nauki i pst iczności. 


Obszerny ogród, centralne ogrzewanie w pokojach i kurytarzach, 
wodociąg! z ciepłą i zimną woda, eiektryczne oswietlenie, elektry- 
Bibiioteka, dzienniki, |. sto użytku cho- 


czna win:ia (Lift). 


Kompletne 


cząwszy od ro koron dziennie. 


BG Zakład można zwiedzać codziennie między godziną 4-—5 bez- 
płatnie 


LAINI 


zwykłych, par'vami lub pojes 


apa Soeleckiego 
we Lwowie 
Lyczaków l 107, ulica Zdrowa 2. 


Telefon Nr 678. 


Adres dla telegramów: Sanatoryum Solecki Lwów. 


utrzymanie wraz z opicką lekarza zakładowego po- 


jf 


NCU, Z 


sale operacyine, Rónt- 
na odleżyny i dla poparzo- 
Stosownie do najnow- 


518 


nabycia 
kich 


wykwintnych francus- 
materyałów sukniowych, 


jedwabi, sukien wieczorowych. 
koronek, uealonńw, aplikzcyi zf 
tegorocznych zakuoów w Pary- 


Ż», ryczaltowo 50% nizci cen 
powedu choroby właścicieiki. 


Waclaw Kwiatkowski S=or 


WARSZAWA, 


1548 Niecała |. 


A 


Otrzymany nowy transpert 


niezhędnej w kużtóym domu polskim 


ntyktapedj! Said 


akkiej Mętrowane 


ZYGMUNTA GLOGEFA 


jest najpożytecznielszym a wspautałym podarkiem, 


Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiego, obejmujzcą kilka tysięcy 
artykulów g ilustracyami i nuta- 
mi, w zakresie polskich i litew- 
skich dziejów kuitury, praw, oby- 
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry- 
cerskiego, rolniczego, kościelne- 
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo. 


Cena księgzrzka rb. 15. 


Największy znawca przeszło 
ści polskiej, profesor Aleksander 
Brickner, tak pisze (w „Bibliote- 
ce Warszawskiej*) o Encyk'ope- 
dyi Glogera: „Równie poży tecz- 
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy- 
śleć' Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ- 
rych się cząsto słyszy, a mało 
wie. l nabierają te szczegóły no 
wego, barwnego życia, i wskrze- 


Ed nikow 


fabryki „A. ST”OBL" w Kijowie 


Sprzedaż po cenach 375 do 500 rubli i drożej, wynajem od 8 rubl 
Reparacya i strojenie. Zylańska Ni 27- 


Dom Handlowy „I. A. BASOW i Syn‘ 


Jarosławskie i Kostromskie Płótna. 
nosa, 
mudepo!am, chertiag, batyst, grin»bon, fasone, pika, pończochy, skarpetki. 
jul firankowy eic: 


f- 


| 
e 


sza się zamierzchła przeszłość, i|EBĘ > —— g==g 


biją od niej biaski, i siychać jej 
głosy”... 


1237 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”, 


zamawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżona do 


rb. 12. Na przesy?kę pocztową dołączyć nalaży rb. I. 


tedaktor odpowiedziain y: 


Sianisiaw ZielińuXi. 


urządzony przez Stowarzyszenie =R >] 


witebskich, w asrstencyi a 
sronomów Komisyi Urządzeń Rol- 
M onych i driegata Ministoryum Relni- 
da, siećyal.sty od maszyn roini 


M czyn różnych fahryk: Bentalia, Bem- 
my forda, Mmayfarta i innych 


: 2 dyplomy na MEDAL ZŁOTY i SREBRNY, przyznano ma- 


M zalcty noży i znakomitą wydajność. 


KIJOWSKI 


D ZIE NR I KM. 


lo marca 1. b. st. city! się w Wite ję = 


KONKURS 
S POZĘATA 1 pIĘKACZÓW 


now. 


CZYT 


Z pomiędzy konkurujących ma- 


PEŁNA GWARANCJA ZA TRWAŁOŚĆ pzy 
I NAJLEPSZY GATUNEK > j 
KAZDEJ PARY. 


Najwyższe odznaczenie, + 


szynom Angielskiej fabryki 


E.H. BENTALL 8C' 


Odznaczono sieczkarnie 
doskonałe wykończenie 


ROCZNY OBRÓT 


35, OOO, 600 Rbl. 


Bentalla za dokładne zmonto- 


wanie, części składowych, wysokie 


WYŁĄCZNY REPREZENT: f 
| ENTANT i OBRĘCZE ` È WYKONANIE 
Alfred Grodzk T 
t f 00 SAMOCHODÓW, ii PRZEDMIOTÓW Z GUMY. 
> ROWERÓ WI c, 
WARSZAWA, 33 SENAYGRSKA. Ekwidaży W 7 LIN w a ii 
BEZWARUNKOWO - 
PZA Ul LAC SKŁADYI MAGAZYNY 
a rza: MALLEPSZE W ŚWIECIE. WE WSZYSTKICH MIASTACH ROSA 
45 6 


Masz y ny do tiza paszy 


największej o fabryki 


Wznowłona od pażdziernika 


„KRONIKA RODZINNA” 


TYGODNIK OBRAZKOWY DLA RODZIN 
z DODATKIEM BEZPŁATNYM „NASZ PROMIEŃ‘: DLA DZIEGI 


„KRONIKA RODZINNA!'' zamic- dziedziny gospodarstwa domowego 
szcza: powieści, podróże, poezye, ar-|i ze świata mody, humoreski, roz- 
ykuły w sprawach społecznych, o-| rywki naukowe, wiadomości ze świa- 
dowiadania historyczne, rozprawy |ta, rebusy i łamigłówki. 

iaukcwe z dziedziny przyrody, arty- 
<uły o wychowaniu, wskazówki dla ach (e zaa 
ae książki, informacye z] 707% iusjeseyzgi. 4490 


Wydawca: ks. dr. M. Godlewski. Redaktor: A. La Szymańsk; 


tr.edpłata roczna 4 rhb., z przesyłką pocztową $ pb; w tym samym sto 
sunku oblicza się przedpiata półroczna i kwartalna, 


— Kto nadeśle swój adres, numer okazowy otrzyma bezpłatnie. ===... 
Adres Redakcyi i Administracy: WARSZAWĄ, PODWALE No 4, 


Uwaga. Kto osobiscie "lub pocztąfrok 1912 ty (cena okon) z prawem 
mieć bezposrednio do Administra- | pozyskama pre 1000 rb. s 
yi „Kroniki Rodzinnej“, (Warszawa, į mium wartości 
'ODWAŁE 4) przedpłatę za pięćjjakie wydawca naznaczył dla tego 
*warlaiow z gory (L j. do 1 stycz | posiadacza kalendarza, na którego 
da 1413 raku) ten otrzyma zupełniejnumer padnie główna wygrana w 
vezpłatnie numerowanv „KATEN-|lutowem 19ia4go reku ciągnieniu lo 
»ARZ KRONIKI RODZINNEJ" na f teryi klasycznej Królestwa Poskiego 


nie kos tują drożej, 
inne gorsze wyroby. 
Diatego radzimy rolnikom 


Ge gipon iiun KEE 


przed Gbejrzeniem u nas 
(Miodowa 4) w nowej 
w:elkicj hali 


STAŁEJ WYSTAWY 


HASZYN BAMFORDA. 


Wialnie oryginalne Slaytona 


==. SY S 2 m 


PAROWNIKI 
„KB R w ka h 
„WOWA REFORMĄ — „GOSPODARZ“ 
Najpraktyczniej urządzone, parują naiszybcej i najdłużej trwają K 
Sortowniki do ziemniaków. Płóczki. 
Cenniki i opisy darmo. ==="—— 


TON. AKC. 


niż 
EE Każdy numer ozdobiony doboro- 
ję, 


H 


M ja 


PUDER 


GERMIANDREE 


o pięknym zapachu, dyskretny, bo niewidoczny, 
dobrze przylegający co twarzy. 
Zapewnia cerze hygionr i piękność. 
KREM GERMANDREE udel!:stnia ekórę. 


MIGNOT-BOUCHER 19, rue Vivienne PARIS. 


4578 


Magazyn rzeczy futrzanych*** 


P. DOBRECOWA 


Michałowska AR II, telef. 25-54. 


Na następujący sez'n jrzygotowano w wiel- 
kim wyborze najrozmaitsze rzeczy futrzane jako to: kamczeckie bo- 
bry, sobole, gronostaje, szenszyle, kuny, kotki oraz damskie i mę 
skie rzeczy gotowe. Mufki, kołnierze, czapki ete. w wielkim wyborze, 
Prosimy się przekonać. Kupuo nieobowiązujące Ceny umiarkowane 


Fortepiany I pianina 


Telefon 185. 3647 


w Kijowie. 
Padoł ul. Aleksandrowska d. Fołomina Ne 4%. Telef. Ne 20 28. 
Bielizna stołowa, chustki da 
Gołowa męska i damaka bielizna. Kołdry, 


Rok XXXVII ISTNIENIA. 


NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA" 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE, 
12 dużych tomów najcelniejszych powleści i romansów 


znakomitych autorów polskich i obcych 
Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. 


Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pię 
knej, chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie 
popularnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umy- 
dłu inteligentnego. 

Biesiada Literacka: szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste, 
zwłaszcza porozbiorowe i pamiątki narodowe. 

Biesiada Literacka wszystkie arrykuły obficie ilustruje, 


hafty szwajc, 


3612 


WYDAWŃICTWA ROK H = j 


ROCZNIK 
EBETHNERA i WOLFFA 


Kalendarz Encyklopedyczao - Praktyczny 
na rok 1912 


wyszedł z druku i zawiera 


z górą 130 artykułów, 200 porad praktycznych, zestawień staty- 
stycznych i £ p. 


tretów, a l leka- 
200 200 ilustracyi: ito l E PREMIUM BEZPŁATNE. 
zeg6! k m. UJ L4 ar: , 
O w zwrécié nalezy va arka pisa: 7, oz: | [2 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 


skiego, J. Sosnowskiego, W, Tokerzau oraz 


na nader bogaty, stanowiący specyainożść ;,Roczni= 
ka‘! dzisł wiadomości encyklopedycznych w opraco- 
waniu najlepazych pioarzy 


Rocznik Gebethnera i Wolffa, 


zawierajacy nadto wsz*ikx;ro rodzaju informacye kalendarzowo- 

astronomiczne, geograf czne, etnologiczne, historyczne, statystyczne 

it p. powinien znajdować się we wszystkich domach 
polskich. 


Cena kop. 60, w oprawie kartonowej kop. 80 


otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy. 

W roku 1912 damy znakomitą powieść Michała Czajkowskiego 
„Stefan Czarniecki“, w zupełności, bez żadnych skróceń; powiesć 
Bolesławity „Zagadkł”, osautą na tle wypadków 1863 r; nadto 
powieści kykowskiego, Łozińskiego, Kaczkowskiego, Przyborew- 
skiego, Wuczyńskiego, Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala 
i „arcydzicła innych autorów. Z tych dodawanych zupełnie bczpłat- 
nie książek szybko utworzy się doborowa biblioteka trwałej war- 
tości, ksztalcąca serce i umysł. 


Do nabycia we kc ROW księgarniach. 4572 WARUNKI PRENUMERATY. 
p w Warszawiei na prowinoyli 
KONFEKCYA Rocznie i rb. 6 Rocznie 8 
Półrocznie "3 Półrocznie s 4 
UAŃSNA m 5 : kę : 
j T Kwartalnie „ | kop. 50| Kwartalnie s 2 


Kijów, Luterańska Nr 1. Bel Sie wprost Csfe Palace. Io. 


Wielki wybór jesiennych i zimowych ubrań kopiow. wedł. modeli 


Majrozmaitsze futra 


Na ohstalunki — wyłącznie nowcści sezonowe. Zamó- 
wienia na rzec y futrzane przyjimu:ą się i z futer pp. klientek. 
Wykenanie nader sumienne i na czas, 4495 


Zagranicą rocznie rb. 


Oprawa wytworna, :e złoconymi wyciskami na tle barwnem, do- 
dawanych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop. 6 tomów 1 rb., 
12 tomów 2 rb. 


Ja żądania adminintracya wysyła numer okazowy bezpłatnie, 
Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Pleo Wareoki Aa 4. 
Telefonu M 78 26. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk JÈ 38. Wydawcy: 


NM 273 


Kljowski Zarząd 
Miejski Zawiada- 


Wydzial targo- 
wy. l.icytzcya na 
miejsca pod pawi- 
lony i stragany dla 
wszelakiego han- 
dlu na targach' ha- 
lickim — 27 paź: 
dziernika, 15, 16 
i 17 listopadaa, łybedzkim — 31 'paż- 
dziernika i 1 listopada; włodzimier- 
skim--2 Jistopada; łukjanowieckim— 
3 listopada; lwowskim= ut i 12 listo- 
pada; pr czerskim— 19 listopada; ale 
ksardrowsk—22 i 25 listopada; so- 
iomserskim - 28 I'siopada: kureniow- 
-km - 23 listopada; na szulawskim 
placu tarkow; m— 30, listopada. 

Wydział rzeźniczy. lnia 27 
października licytacya na dostawę 

węgla kamiennego dia kotłów paro- 
he, h, na x rok, 2 lata i 3 lata, oko» 
lo 60 tys pudów Í dn 3! paździer- 
nika licytacya w rzeźniach na sprze- 
daż przeszło 200 pudów Starego że- 
laza, 

Wydział ogrodowy. Dnia 19-g0 
października licytacya na urządzenie 
podlewaczek w ogrodzie Cesarskim 
„w parku Maryjskim. 

Wydział dzierżawno-grunto- 
wy. Dnia 9 | stopada licytacya na 
«wydzierżawienie: 1) parceli łąkowych 
na wyspie Muromcie i Truchanowie 
i na Obołoni, 2) wolnych parccli na 
ogrody warzywne. 

Wydział kanalizacyjny. Dnia 
¿5 pażdziernika licytacya na dostawę 
ala stacyi Troickiej i Padolskiej 
Ilrzewa olchowego. 

Wydział kwaterunkowy. Dnia 
t8 października licytacya na dostawę 
drzewa dla koszar wojskowych. 

Wydział brukowy. Dnia 29 go 
pażdziernika licytacya na dostawę 
kostek granitowych od 4,000 do 5,000 
kw. sąż, i 1000 - I500 kw, mozaiki 
na roboty w r. 1912. 

Warunki widzieć można w Za- 
rządzie w dni powszednie od 10— 2 
godz. po południu. 


Rozkład jazdy pociągów. 


Od 15-go pażdziernika 1911 r. 
Ra kol. Połudn. - Zachodnich: 


Nr 1. Kuryer I i II kl. Odesa, Eli- 
zawergrad, Kiszyniów — odchodzi 
o godz. gw., przychodzi o godz. 9 m 
33 z rana. 

Nr 3. Pocztowy I, I] i III kl, 
Odesa, Brześć, Białystok, Warszawa, 
Grajewo, Humań, Nowosielice — od- 
chodzi o godz. 9 m. 35 zrana, przy- 
chodzi o godz. 8 m. 39 wiecz. 

Nr 5. Osobowy |, l i III kl. Ode- 
Sa, Nowosielice, Humań — odchodzi 
o gedzinie 1x1 w nocy, przychodzi 
o godz, 6 m. t5 z rana. 

Nr 7. Osobowy 1, Il i UI kl. Ode- 
sa, Wołoczyska, Wiedeń — odchodzi 
o g. 9 m. 35 wieczorem, przycho- 
dzi o g. 8 m. 48 z rana. 

Nr g. Kuryer I i II kl. Koziatyn, 
Brzesc, Warszawa, Kalisz, Wiedeń — 
odchodzi o g. 7 m 35 wieczorem, 
przychodzi o godz. 10 m. 37 z raną, 

Nr 19/6. Osobowy |, II i 1il kl. M- 
kołajów, Elizawetgrad, Znamenka; 
Fastów — odchodzi o g. 4 m. 40 pP., 
przychodzi o godz. 12 e 55 Z rana. 

Nr 17/4. Pocztowy I, Mi II Kl. 
Elizawetgrad, Znamenka, Fastów — 
odchodzi o godz. 11 m. 35 wieczo 


rem, przycnodzi o godz. 7 m 46 
z rana. 
Nr 29. Osobowy I, II i III kl. 


Równe, Radziwiłłów, Wiedeń — od- 
chodzi o godz. 7 m. zo wieczorem, 
przychodzi o g. Io m. 22 z rana ` 

Nr 11. Kuryer [, II i III kl. Sat- 
ny, Wilno, Petersburg odch. o g. 9 
m. 25 zrana, przychodzi o godz, Q 
m. 1r wieczorem. 

Nr 13 Osobowy I, II i IN kl. 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno -— 
odchodzi o godz. ra m. 35 wieczo- 
rem, przychodzi o g. 6 m. 27 z rana. 

Nr 3. Pocztowy |, II i Ill kl. 
Warszawa, Sarny, Kowel, Iwangród, 
Granica. „Wieden — odchodzi o g. 
2 m. 35 po poł, przychodzi o godz. 
4 m. 37 po poł. 

Nr 5. Osobowy I, II i M kl. 
Kowel, Brześć, Białystok, Grajewo — 
odchodzi o godz II m. 55 w nocy, 
przychodzi o g 7 m. 37 Z rama. 

Nr 2r/2. Osobowy I, Ni HI kl. 
Rostów nad Donem, Sewastopol, Mi- 
kołajów, Ekaterynosław, Znamenka, 
Fastów—odchodzi o g. 8 m. 20 z ra- 
na, przychodzi o godz. ro m. 17 w 

Nr 1g6. Osobowy I, Il i III kł. % 
Olszanicy odch. o g. 4 m. 40 po po- 


łudniu, przychodzi o godz. 9 m. 20 
z rana. 
Nr 5 ro. Osobowy I, II i III kl. 


do Bialej Cerkwi odchodzi o godz. 
10 m. 30 z rana, przychodzi o godz. 
6 m. 10 z rana, 

Nr 15. Towarowo-osobowy II i lll 
kl. do Odesy «dchodzi o g. 10 m. 30 
z rana, przychodzi o godz. 10 m. 17 
z rana. 

krę: |) pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
wel — odchodzi o godz. 1o m. 50 
wieczorem, przychodzi o godz. 7 m. 
18 z rana: 

Tow.-osobowy tylko IV kl. Odesz, 
Brześć, odchodzi o g. 9 m. 55 wiecz., 
przychodzi o È. 12 m. 37 po poł. 


Ra kolei Moskiewako - Kijow- 
sko-Woronenkiej, 


Pośpłeszny f, II i IH ki. Moskwa 
via Konotop, Briańsk odchodzi o g- 
12 m. 30 po pol, przych. o godz. 
5 m, Io wieczorem. 

Pocztowo-osobowy. I, H i III kl. 
Moskwa via Konotop, Briańsk — 
odch. o godzinie 12 m. 30 w nocy, 
przychodzi o g. 5 m. 40 z rana. 

Osobowy I, Il i ii kl. Kursk — 
Woroneż odchodzi o g. 1 m. 5 po 


pol., przych. o g. 7 z rana i o g.4 
15 po południu. 
Pocztowy I, II i III kl. Kursk, 


(od Kurska Towarowo- -osobowy) od- 
chodzi o g 10m. 5o wiecz. przycho- 
dzi o g. 9 m. 45 Z rana. 

Osobowy. I, 11 i III kl. Kursk, Wo- 
roneż, Petersburg via Bachmacz. 
Żłobin, Witebsk odch. o g. 7 m. 15 
wieczorem, przychodzi o godzinie y 
z rana. 

Osobowy. Kursk, Woroneż, Pe 
tersburg, odchodzi o godz. 10 m. 50 
w. przychodzi o g. 4 = “5 po poł. 

Pośpieszny NIH Poltaws, 
Charków, Lozowaja, We wD, 
odchodzi o g. 6 m. 45 wiecz., przy- 
cnodzi 12 m. 25 w poł. 

Osobowy. I, II i II] kl. Połtawa, 
Charków, łŁozowaja, Rostów n/f, 
odchodzi o g. 11 tn. 20 W, przych, 
o g. 6 m. 30 z rara. « 

fow.-osohowy. I! i II! kl. Połrawe, 
Charków, Łozowaja, Rostów nP, 
odchodzi o g. 7 m. 50 z rana, przy 
chodzi o g, rr m. 25 wiecz. 


Tomasz Michałowazki. 
Antoni Czerwińsk;. 


